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W wiekopomną
konstytucyjną rocznicą.

Pergaminy majowe, spisane przed
139-ciu laty pętaną, już ręką, polską,, -

jakże jasnych nabierają, dziś rumieńców

życia.
Wielka ustawa konstytucyjna praoj­

ców, którą, osnuliśmy czasem narodo­
wej świętości, krynica i rzeźbiarka pię­
ciu pokoleń na drodze odrodzenia -

wyrasta w chwili obecnej ponad pomni­
kową, swoją, wartość: A wyrasta dlatego,
że troska dnia dzisiejszego o państwo­
wą siłę i przyszłość — przypomina ży­
wo zadanie, jakie wśród grzmotów i

błyskawic historji stanęło przed naro­
dem polskim u schyłku posępnego XVIII

wieku.

I wtedy przecież szło o przebudowę
państwowego ustroju, o nadanie mu no­
wego prawno - społecznego kośćca, o

wyleczenie Polski z paraliżu sobkostwa
i położenie pod nią mocarstwowych
fundamentów z wyjarzmionych w tym
celu duchowych i materjalnych warto­
ści okolonego niebezpiecznem sąsiedz­
twem kraju.

Konstytucji 3-go Maja zabrakło pań­
stwowego tchu i gruntu; weszła ona

jednak w nerw i krew n'arodu, zapło­
dniła polityczną myśl polską, rzuciła

niezniszczalny granit pod nowoczesne

pojęcie obywatela, pieczętującego się
herbem oświaty, pracy i ofiary.

Konstytucja majowa, której zazdro­
ścili nam współcześni, zaświadczyła wo­
bec Boga i ludzkości, że ćwiartowany
żywcem naród stal idealizmem politycz­
nym, zasięgiem prawa dopiero świtają­
cego na stanowym horyzoncie - wyżej
od swoich oprawców. Ona też, gdy pa­
dali bohaterowie Olszyny i Woli, stra­
ceńcy Miechowa i Małagoszczy, gdy
wzmagał się huraganowy ogień prze­
śladowań i praw wyjątkowych, gdy
zdawało się, że nie odchylimy już gro­
bowego nad Polską kamienia, — pozwa­
lała wierzyć w odporne i twórcze siły
polskie i powrót nasz do rodziny wol­
nych narodów.

Poniżylibyśmy dzisiejsze pokolenie,
przekreślili krzywdząco dwunastoletni
trud i owoc Polski wskrzeszonej, gdy­
byśmy nie dostrzegali różnic pomiędzy
stanem obecnym — a z roku 1791.

Dwie troski twórców majowej kon­
stytucji: bitna armja i zasobny skarb
— nie niepokoją Polski dzisiejszej.

Organizacyjne zręby naszej armji, jej
liczebność i gotowość bojowa — sięgają
wyżyn jak na 12-letni zaledwie okres

bez mała imponujących. W światła te

padły cieniem: rokosz majowy, ob­
mierzłe krajowi i znamienitszej części
korpusu oficerskiego wciąganie wojska
do gry politycznej, proces m ajora Ku­
bali, - w każdym jednak razie od ar­
mji naszej bije ten blask, o jakim ma­
rzyli płomienni patrjoci Czteroletniego
Sejmu.

Jeszcze większe tempo — może na­
wet zbyt przyspieszone wzięła rozbudo­
wa naszego Skarbu, zacierająca niekie­
dy granice pomiędzy najskrupulatniej­
szą organizacją podatkową a wybuja­
łym fiskalizmem, podcinającym nie-

oględnie korzenie obywatelskiego a z

nim państwowego dobrobytu.
Gdy skarb francuski przekraczał w

dochodach już 350 miljonów liwrów, au­
striacki 90 miljonów guldenów, wyno­
szą za Sasów dochody polskie, licząc
już skarb Korony, Litwy i królewski
razem 15 miljonów złotych polskich.
Sumienny Korzon, autor ,,Dziejów we-

wnętrznych za Stanisława Augusta",
wylicza, że budżet państwa polskidgo
przed rozbiorami wynosił 1/75 część
budżetu Francji.

Jakżeż zgolą inaczej układają się
dziś cyfrowe kolumny naszego budżetu.

W roku budżetowym 1927/28 dochody
preliminowane na 1,993 miljonów zło­
tych - ściągniętych faktycznie 2,768
milj. zł. W roku budżetowym 1928/29

dochody preliminowane na 2,560 milj.
Zł - ściągniętych faktycznie - 3,008
milj. zł. W roku budżetowym 1929/30

dochody preliminowane na 2,955 milj.
zł.. --r- ściągniętych faktycznie — 3,031
milj. zł. Zatem w trzechleciu - jeclen
miijard 300 miljonów złotych nadwyżek.
Mechanizm skarbowy — działający do­
prawdy wyżej pochwały, no... i potrze-

by.
Dziedziny zatem skarbu i wojska

możemy już nie ze spokojem ale z du­
mą zostawić na boku, gdy porównujemy
stan Polski obecnej a z przed półtora
wieku.

Pozostaje natomiast trzecia dziedzi­
na, w której teraźniejszy momer.t hi­
storyczny jest bliźniaczo podobny do

minionej dziejowej chwili, - dziedzina

naprawy ustroju Rzeczypospolitej.
Jak przed laty szlo o przegnanie u-

piora szlacheckiej anarchji i ugrunto­
wanie oraz: powiększenie władzy kró­

lewskiej, z czem łączyło się naturalne

wzmocnienie państwowego aparatu ad­
ministracyjnego, — tak i dzisiaj idzie o

nadanie większej powagi i praw gło­
wie państwa, o godziwe i celowe roz­
graniczenie uprawnień i funkcji repre­
zentacji parlamentarnej,i władzy wyko­
nawczej. I dlatego wzory majowe, wypo­
sażające majestat i ramię Rzeczypospo­
litej w pełniejszą władzę, ograniczające
złotą wolność i warcholską wszechmoc

sejmów, — przemawiają dzisiaj do nas

tak potężnie i blisko.

Ale konstytucja majowa, kiełznając
samowolę nie wyrzekała się wolności;
wzmacniając króla ubezpieczała wolę i

godność narodu przed tyraństwem; za­
prowadzając nowy porządek w państwie
nie podważała jęgo najpewniejszej o-

stoi — demokracji.
O tem pamiętać muszą oba ścierają­

ce się dziś dookoła konstytucji obozy.
Konstytucja z marca 1921, układana

w atmosferze nieufności i obawy przed
żelazną i nieobliczalną ręką mai'sz. Pił­
sudskiego, poszukała w zogniskowanem
w sejmie i senacie wszechwładztwie lu-

dowem — klapy bezpieczeństwa.
Sanacja na odwrót, zgłaszając w lu­

tym 1929 do laski marszałkowskiej pro­
jekt swojej Konstytucji, obecnie bez

zmian wznowiony — przepoiła go już
nie nieufnością, ale wręcz niechęcią do

demokracji i parlamentaryzmu, traktu­
jąc wielkie, na stulecie obliczone ustro­
jowe zagadnienie pod kątem kultu dla

przemijającej jednostki.
Konstytucja marcowa, upośledzająca

głowę państwa i rząd, hamująca funk­
cjonowanie władzy wykonawczej, a

przez to osłabiająca państwo — powin­
na corychlej stać się mało żałowanym
zabytkiem prawnym. Ale miejsca jej
nie śmie zająć konstytucyjny dziwotwór

sanacji, lekceważący tradycję i gorącą

wolę ogółu polskiego, bagatelizujący
doświadczenia historji i realne wartości

narodu, przekreślający półtorawiekową
obywatelską drogę, jaką w najcięższych
warunkach przebyliśmy — od świateł

majowych po na nowo rozjarzone blaski

państwowego życia.
Szukać musimy owego złotego środ­

ka, zapewniającego barmonję i pożytek
trzech władz: narodu, prezydenta i rzą­
du. Narodu, będącego źródłem prawa;

prezydenta, będącego tego prawa maje­
statem i najwyższym stróżem prawo­
rządności; rządu, będącego wykonawcą
i szafarzem prawa.

Konstytucja służy nie jednostkom
czy klikom — lecz pokoleniom. W tej
myśli układali wielcy ojcowie nasi kar­
tę praw majowych, z tą samą myślą mu­
simy i my spisać nowe prawa ustrojo­

we i przekazać je potomności, (ab.)

Czerwone święto - mdlę i blade.
W stolicy i całym kraju miały socjalistyczne manifestacje przebieg na o gół wiecej niż

spokojny- - Komuniści wykazali wręcz bezsiłe- - Pochody nie zdradzały entuzLazmu.

Fabryki były przeważnie w pełnym ruchu. - Występy socjalistów rządowych. - Na Śląsku
czerwona batuta w rekach niemieckich. - Na Pomorzu również spokój. - Jeden Lubar­
tów - wyjątkiem. - 5 policjantów rannych od kul. - Policyjna salwa kładzie trupem
2 robotników. - W Będzinie tylko czwarta cześć robotników p o stronie socjalistów.

Załamanie sie czerwonego sztandaru widoczne.
Warszawa, 1. 5. (PAT.) Dzień 1-szy

m aja przeszedł w Warszawie zupełnie
spokojnie. Nieczynne były tylko nie­
które fabryki, inne pracowały w pełni
lub częściowo. Personel urzędniczy pra­
cował we wszystkich fabrykach. PPS

dawna frakcja rewol, zorganizowała ze­
branie na placu Teatralnym, skąd ru­

szył następnie pochód, który rozwiązał
się spokojnie. Drugi pochód, zorganizo­
wała PPS CKW. Po odbyciu zebrania

na placu Grzybowskim pochód rozw'ią­
zał się. Wreszcie trzeci pochód odbył się
z ramienia Poałej Sjcn lewicy. Próby

'

zorganizowania pochodu komunistycz­
nego nie powiodły się. Ponadto zlikw'i­

dow-ano w kilku miejscach manifesta-

cje komunistyczne, zorganizow'ano przez

grupy nie przekraczające ilości kilka­
dziesiąt osób. Do żadnych zajść pow'aż­
niejszych w całej Warszawie nie doszło.

Warszawa, 1. 5. (PAT.) Według wia­
domości nadeszłych w ciągu dnia dzi­
siejszego, 1-szy m aja minął w całym
krajn spokojnie. Nigdzie prawie z bar­
dzo nielicznemi wyjątkami nie przy­
szło do zakłócenia spokoju i porządku
publicznego. W Krakowie po zebraniu,
na którem przemawiali poseł Mastek i

były poseł Kwapiński, uformował się
pochód, który przeszedł głównemi uli­
cami miasta na rynek, gdzie rozwiązał
się. Spokoju nigdzie nie zakłócono za­
rów'no w Krakow'ie jak i na terenie ca­
łego w-ojewództw'a.

W Wieliczce saliny były czynne. Do

pracy stawiło się przeszło 90% robotni­
ków.

W Łucku uroczy'stości 1-majowe
m iały przebieg bardzo spokojny. Po­
chód, który stanowił głów-ny punkt pro­
gramu nie zdołał zgromadzić większej
liczby uczestników. Zainteresowanie
w-zbudziła akademja zjednoczenia pra­
cy, głoszącego hasło współpracy z rzą­
dem marsz. Piłsudskiego. Akademja ta

odbyła się w sali ,,Pddnej Chaty" w

Łucku.
W Lodzi ulicami miasta przeszedł

pochód, zorganizowany przez PPS daw­
ną fr. rewol. Osobny pochód zorganizo­
wała PPS CKW łącznie z niemiecką
partją pracy Bundem i Poalej Sjonem
lewicą, Czynne były wszystkie zakłady
przemysłowe oraz część biur magistrac­
kich.

(Ciąg dalszy na str. 2.)

Poza nielicznemi zaburzeniami wszędzie poszanowanie
przed gumową pałką.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 2. 5. Uroczystości 1-majow-e w

całych Niemczech prócz w Berlinie

upłynęły na ogół spokojnie i bez szcze­
gólniej rażących wykroczeń, jak za lat

dawniejszych. Pochody uliczne komu­
nistów i socjalistów odbywały się w

Berlinie odrębnie. Przed południem t.

zw. Lustgarten został oddany do dyspo­
zycji socjalistów, którzy jak oceniają,
zjaw'ili się w liczbie 1CO.COO uczestników.

Z trybun przemawiali posłowie socjali­
styczni, powtarzając znane już na ogół
hasła 1-majowe. Po południu odbył się
pochód i demonstracja komunistów w

liczbie nieco przekraczającej udział so­
cjalistów. Doszło rów-nież do drobnych
utarczek w wyniku których aresztowa-

no kilkadziesiąt osób.

Przed uniwersytetem wybuchła bój­
ka pomiędzy studentami socjalistycz­
nymi a nacjonalistycznymi. W pewnej
chw-ili na gmachu uniwersytetu załopo-
tał czerwony sztandar sowiecki niewia-

domo przez kogo zawieszony. Rektor

uniwersytetu kazał usunąć chorągiew z

dachu gmachu uniwersyteckiego i prze­
z'wał wykłady.

W dzielnicy robotniczej Neu-K511n ko­
muniści napadli wracających z pocho
du socjalistów i wywiązała się pomię­
dzy nimi bójka, w następstwie której
kilka osób zostało aresztowanych.

Również z innych miast niemieckich

donoszą o naogół spokojnym przebiegu
uroczystości 1-majowych. Jedynie do

poważnych starć doszło w Bernau i Mo-

nachjum, gdzie wywiązały się walki

niiczne pomiędzy komunistami a poli­
cją. Szai-żowała policja konna i opróż­
niła pałkami gumdwemi plac, na któ­
rym zgrupowały się szeregi komuni­
styczne. Aresztowanych zostało 110 ko­
munistów. W Zagłębiu Ruhry przebieg
demonstracyj 1-majowych był spokojny.
Zaledwie B% załogi nie wjechało do

kopalń. AR.
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W województwie kieleckiem dzień

dzisiejszy minął spokojnie; w niektó­
rych tylko miejscowościach przyszło do

drobnych starć. W zakładach ostro­
wieckich pracowano normalnie. W Za­
głębia Dąbrowskiem dzień 1 maja miał

przebieg naogół spokojny, jedynie w So­
snowcu komuniści usiłowali doprowa­
dzić,do starcia z policją, czemu jednak
przeszkodzono.

W Grodnie organizatorzy dzisiejsze­
go obchodu ograniczyli się do urządze­
nia akademji. W okręgu Biala-Bielsko

główny obchód odbył się w Bielsku,
gdzie zorganizowały wspólne zgroma­
dzenie PPS CKW i niemiecka partja so­
cjalistyczna. Zakłady przemysłowe by­
ły czynne.

W Toruniu dzień dzisiejszy upłynął
zupełnie spokojnie, jak również i na te­
renie całego województwa pomorskiego.

W Gdyni nie urządzano żadnych po­
chodów, ani manifestacyj.

Obchód święta robotniczego na Gór­
nym Śląsku zorganizowany został przez
niemieckich socjalistów w Katowicach,
Ryhniku, Cieszynie itd. Na program ob­
chodu złożyły się pochody oraz wiece,
na których wygłoszono okolicznościowe

przemówienia. Komuniści nie zdołali

nigdzie zorganizować samodzielnych
wystąpień.

W Lublinie oraz na terenie całego
województwa lubelskiego dzień minął
spokojnie. Jedynie w Lubartowie doszło

iio krwawych starć między uczestnika­
'mi demonstracji, zorganizowanej przez

czynniki wywrotowe a policją. W cza­
'sie starcia padło ze strony demonstran­
tów kilka strzałów, od których pięciu
policjantów zostało poranionych. Po­
licja zrobiła wobec tego użytek z broni

palnej, przyczem dwóch demonstrantów

zostało zabitych, a dwóch rannych.
'Demonstranci zostali następnie rozpro­
szeni przez policję.

W innych częściach kraju, a zwła­
szcza w województwach:: wileńskiem,
lnaiostockiem, lwowskiem, tarnopol-
stiem Itd. obchody odbyły się spokojnie,

W Gdańsku 1-szy maj minął ze spo­
kojem, jedynie na jednem z przedmieść
odbyły się zgromadzenia i pochody, któ­
re jednak nie doprowadziły do zajść.

W Grudziądzu spokój. W szystkie
zakłady pracowały normalnie. O godz.
5.30 po południu przybyły do miasta

liczne delegacje PPS, poczem nad brze­
giem Wisły uformował się pochód, li­
czący około 3000 uczestników, który
przeszedł ulicami miasta na główny
rynek, gdzie przemówił od stopni pom­
nika Niepodległości do manifestantów

poseł Grylewski. Następnie pochód ru­
szył do Tivoli, gdzie odbyła się akaoe-

toja.
W Będzinie według prowizorycznych

obliczeń liczba świętujących dn. 1. maja
nie przekracza 25%. Wszędzie panuje
zupełny spokój. Do nieporozumień na

llle nieprzystąpienia do pracy nigdzie
n ie doszło.

* * *

Warszawa, 2. 3. (Teł. wł.). Wczoraj­
sza manifestacja 1-majowa miała w

Warszawie na ogół przebieg spokojny.
Tylko w kilku miejscach usiłowali ko­
m uniści utworzyć własny pochód, albo

toż przyłączyć się do pochodów P. P . S.
x B. B. S., przyczem doszło do bójek
a nawet w jednym wypadku do strzela­
niny. Ranny został wtedy policjant,
który chciał walczące strony rozłączyć.
Pozatem udzieliło pogotowie ratunko­
we pomocy kilku osobom poturbowa­
nym laskami w czasie bójek.

ByłydwapochodyP.P-S.iB.B.S.
po pierwszych z nich przyłączyli się
organizacje ,,Bund i Poale-Sion", łącz­
nie szło w tym pochodzie około 6000

osób. Również w szeregach B. B. S.

liczących mniejwięćej 3080 osób kro­
czyli żydzi z swoimi czerwoneini sztan­
darami z napisami żargonowerai. Po­
chody posuwały się w tempie iście po-

grzebowem, hamując ruch kołowy a

przedewszystkiem pieszy na przeciąg
kilku godzin.

Zresztą komunikacja w Warszawie

uległa wogóie od samego rana przer­
wie. Z śródmieściem utrzymywali łącz­
ność taksówki, autobusy i samochody
Ciężarowe. W ielu mniej zamożnych lu­
dzi musiało przebywać 3—5 kilometrów

drogi pieszo. Szereg fabryk było zam­
kniętych, między innemi ,,Pocisk", .,,L il­
pop", Państwowa Wytwórnia Aparatów
Telefonicznych, Państwowa Wytwórnia
Wyrobów Tytoniowych, warsztaty ko-

jjejowc itd., niektóre fabryki zaś stanę­

ły częściowo.
Socjaliści zgromadzili się w całym

szeregu punktów zbornych, skąd uda­
wali się na wiece pod gołem niebem.

Na Placu Teatralnym przemawiali do

zgromadzonych oddziałów B. B. S. pp .

Jaworski i Moraczewski, na Placu

Grzybowskim zaś do zwolenników P.

P. S. poseł Arciszewski, Budzyńska-
Tylicka, Woszczyńska, Barlicki i inni.

Również po rozwiązanym pochodzie
odbyły się krótkie wiece popołudniu i

wieczorem akademje. między innemi

w sali kina, ,,Ateneum".
Policja w czasie pochodu nie była

wcale widoczną, ale utrzymywała pil­
nie pogotowie. Na ulicy Leszno areszto­
wano agitatora komunistycznego Szyja-
Goidwassera.

Z całego kraju donoszą o spokojnym
przebiega dnia 1 maja. Tylko w woje­
wództwie lubelskiem, mianowicie w

Lubartowie doszło do scysji pomiędzy
demonstrantami a policją. Z obu stron

padły strzały. Dwie osoby z pośród de-

montrantów zostały zabite a dwie ran­
ne. Z policjantów odniosło rany pię­
ciu. Pochód został rozproszony.

W Sosnowcu również demonstranci

usiłowali sprowokować policję, ale bez­
skutecznie. Dotychczasowe wiadomości
z całego świata również donoszą o na

o-gół spokojnym przebiegu 1 maja, za

wyjątkiem Barcelony, gdzie doszło do

krwawych starć.

(Telefon naszego korespondenta zgo­
dny jest na ogół z urzędowem sprawoz­
daniem, bo przecież 6000 i 3000 ucze­
stników w pochodzie jak na stolicę —

to klapa widoczna. Czerwone żydki roz­
dzielili się utartą zresztą taktyką mię­
dzy obie polskie strony. Uderza nie-

ezynność fabryk państwowych — ale

jeżeli robotnicy ich zwrócili się w tym
roku bardziej masowo ku czerwonemu

sztandarowi, to wielka wina w tem nie­
szczęśliwych posunięć sanacyjno-rządo-
wych. — Redakcja).

W Paryżu spokój.
Paryj, 1. 5. (PAT.) Jak donosi ko­

munikat prefektury policji odezwy ko­
munistyczne, nawołujące do m anifesta-

cyj na ulicach odniosły minimalny sku­
tek. Wszystkie środki komunikacyjne
funkcjonowały przez cały dzień normal­
nie. Próbygromadzenia sięprzed gma­
chami zakładów fabrycznych nie udały
się. Aresztowano 40 osób pod zarzutem

rozdawania ulotek oraz wznoszenia o-

krzyków wzywających do zakłócenia

spokoju publicznego.
*

Budapeszt, 1. 5. (PAT.) Dzień 1 m aja
upłynął w Budapeszcie zupełnie spokoj­
nie.

Londyn, 1. 5. (PAT.) Przez ulice

miasta przeciągnął zwykły pochód l-o

majowy z czerwonemi sztandarami. We­
dle wiadomości z całego kraju, nigdzie
spokoju nie zakłócono.

Sofja, 1. 5. (PAT.) (PAT.) W związ­
ku z zapowiedzianą na dzień 1 maja
manifestacją rząd przedsięwziął surowe

środki zapobiegawcze. Pomimo ener­
gicznej agitacji ze strony komunistów w

całym kraju panuje najzupełniejszy
spokój. W Sofji niewielka grupa ro­
botników usikrwała manifestować, lecz

bezskutecznie. Dokonano kilku aresz­
towań.

Niemcy przygotowują nowe

uderzenia
na plan Younga. Ambasador berliński

Stanów podjął się roli orędownika.

Londyn, 1. 5. (PAT). W Londynie
kursuje wiadomość, że Niemcy przed­
stawili ambasadorowi amerykańskie­
mu w Berline Sackettowi żądanie Nie­
miec rewizji reparacyj, prosząc równo­
cześnie, aby Ameryka podjęła inicjaty­
wę przeprowadzenia rozmów z innemi

mocarstwami w tym celu.

,,Daily Telegraph" twierdzi, że przed­
łożenie IIooverowi żądań niemieckich

jest głównym celem podróży Sacketta

do W aszyngtonu. W kołach politycz­
nych wyrażają przypuszczenie, że

Niemcy umyślnie występują obecnie,
licząc na to, że w okresie wizyty czerw­
cowej Brueninga i Curtiusa w Londy­
nie inicjatywa amerykańska będzie już
faktem dokonanym, co ułatwi Bruenin-

gowi wszczęcie z Mac Donaldem dy­
skusji na ten tak niepopularny w

Wielkiej Brytanji temat. Jak wiadomo

bowiem, Wielka Brytanja byłaby pier­
wszą ofiarą rewizji, tracąc zdobyte
przez Snowdena w Hadze korzyści.

Policjantów przebrano za Anglików - tylko robotnikom
nie dano funtów szteriingów.

Moskwa, 1. 5. (PAT.) Dzień 1 maja
obchodzono w Moskwie, podobnie jak, i

lata poprzednie bardzo uroczyście.
Miasto tonęło w powodzi transparentów
różnokolorowycli, szyldów i napisów,
wśród których często powtarzały się
pozdrowienia dla hiszpańskiej partji
komunistycznej i komunistycznych od­
działów wojskowych w Chinach. Dla

nadania manifestacji jeszcze więk­
szego splendoru przemundurowano w

ciągu nocy milicję miejską. Dziś na u-

łicach miasta ukazała się milicja w

krótkich szaro-zielonych płaszczach, w

angielskich hełmach i białych rękawicz­
kach, przytem prawie wszyscy nowo

umundurowani milicjanci wygoleni są
na modę angielską.

Dorocznym zwyczajem na placu czer­
wonym pod mitrami Kremla odbyła się

defilada wojsk, poprzedzona mową Wo-

roszyłowa. Po defiladzie oddziałów

czynnej armji nastąpiła defilada oddzia­
łówP.W., a następnie rozpoczął się
tłumny pochód związków zawodowych,
szkolnych i różnych delegacyj przy­
jezdnych. Z pośród delegacyj zagranicz­
nych wyróżniała się swą liczebnością
grupa komunistów niemieckich, wystę­
pujących częściowo w mundurach or­
ganizacji Rotenfront. Każda prawie de­
legacja, jak również poszczególne grupy

pochodu ze sztandarami niosły jakieś
transparenty w'zględnie karykatury.
Dość często powtarzały się karykatury,
ośmieszające duchowieństwo wszystkich
wyznań i zagranicznych mężów stanu,
oraz członków drugiej międzynarodów­
ki.

Pierwszy maja w Hiszpanii.
Poznań, 2.5. (Tek wł.) W stolicy no­

wej republiki hiszpańskiej spokój nie

został nigdzie zakłócony Prezydent Za-

mora przyjął delegację robotników, z

którą odbył konferencję. Do poważnych
starć doszło w Barcelonie, gdzie komu

niści rozwinęli ożywioną działalność

wywrotową. W czasie pochodu komu­
nistycznego doszło do starcia z policją.
Gdy pochód przechodził obok gmachu
gubernatora, padły strzały, jedna osoba

zabita, dwie ciężko ranne, pozatem kil­
ka osób odniosło lekkie obrażenia. W

pochodzie niesiono transparenty z napi­
sem: ,,Precz z kościołem!" ,,Precz z ty­
ranami!".

W całem mieście pozamykano wszy­
stkie sklepy i lokale. W Madrycie dzień

1-szy m aja obchodzono bardzo uroczy­
ście. W szystkie lokale publiczne, kina,
teatry zamknięto. Na czele pochodów
szedł profesor Unamuno, jeden z czo­
łowych rewolucjonistów, który za cza­
sów dyktatury musiał uchodzić z kra­
ju.

Na Litwie
nie było demonstracji.

Kowno, 1. 5. (PAT.) Dzień 1 maja
minął w całej Litwie spokojnie. Nie

zanotowano nigdzie żadnych demon-

stracyj, ani wystąpień antypaństwo-
wcyh. Aresztowano jednak kilka osób,
które wzywały do przerwania pracy i

organizowania manifestacyj.

Prnwita csifboika?
Gabinet prem. Sławka na śmiertelnej pościeli. - Rozglą­

danie za nowymi dyplomatami.
Warszawa, 2. 5. (Teł. wł.). W prasie

warszawskiej pojawiły się znowu po­
głoski o zamierzonych zmianach w rzą­
dzie. Zmiany te mają nastąpić po po­
wrocie prezydenta Rzeczypospolitej oraz

premjera z uroczystości śląskich.
Wczorajszy ,,Rekord Wieczorny" po­

dał wiadomość, że w kolach dobrze po­
informowanych zapewniają, iż pram-

jer Sławek wręczył podczas czwartko­
wej audjencji na zamku prośbę o dy­
misję gabinetu. Sprawa ma być załat­
wiona w następnym tygodniu. Czynni­
ki miarodajne, do których przedstawi­
ciele pisma się zwróciły, odmówiły bliż­
szych informaeyj.

Mów: się również o zmianach w pla­
cówkach dyplomatycznych w Paryżu,

Londynie, Rzymie, Tallinie, Budapesz­
cie i Wiedniu. Ciekawa jest między
innemi wersja, że wakującą placówkę
w Budapeszcie, gdzie akredytowany
jest minister Matuszewski, miałby ob­
jąć dotychczasowy ambasador przy

Kwirynale hrabia Przeździeeki. Am­
basadorowie z Paryża i Londynu mają
wrócić do centrali, a nominacje mają
otrzymać nowi Indzie, którzy dotych­
czas bezpośrednio w dyplomacji nie

działali a mianowicie niektórzy mini­
strowie i posłowie (prawdopodobnie
znowu oficerowie). Zmiany na placów­
kach dyplomatycznych miałyby na­
stąpić po sesji Rady Ligi Narodów

wyznaczonej na dzień 18 bm.
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Dokąd zmierza Gdańsk?
Awantury w Gdańsku wywołują zbrojne bandy z Prus. — G dańskiem zająć sie musi

Liga Narodów.
Z Gdańska otrzymujemy następują­

ce ciekawe i do zastanowienia pobudza­
jące uwagi:

Od czasu wyboru nowego Sejmiku
gdańskiego i dojścia do władzy prezy­
denckiej najzacieklejszego hakatysty i

eksponenta wojującego prusactwa p.
Ziebma, wybryki band nacjonalistycz­
nych z pod znaku Hitlera i Stahlhelmu

doprowadzono do rozmiaru orgij, zagra­
żających bezpieczeństwu życia obywate­
li polskich, a nawet gdańskich, którzy
pragną spokojnej współpracy z Polską,
i nie chcą się dać teroryzować najem­
nym bandom opryszków pruskich.

Ponieważ mnożą się wypadki, że po­
licja gdańska wobec wybryków hitle­
rowskich band była zbyt słaba, a raczej
zbyt pobłażliwa, — komunistów bowiem
umie zawsze utrzymać w ryzach — więc
przebrała się nawet miara cierpliwości
Wysokiego Komisarza Ligi Narodów p.
hr. Graviny, który dotychczas na

wszystkie wybryki i prowokacje gdań­
skiego prusactwa, jakkolwiek odbywały
się one z cichą zgodą, a raczej przy nie-

dwuznacznem poparciu samego Senatu,
— spoglądał z olimpijskim spokojem i

obojętnością,
O jakiejkolwiek akcji ze strony Gen.

Komisarjatu R. P . w tym kierunku, nie

można nawet poważnie mówić.

Dopiero kiedy p. Gravina zagroził
'Ziehmowi odwołaniem się do Ligi Naro­
dów, wówczas — jakkolwiek z ciężkim
sercem i wbrew swemu przekonaniu, -

zmuszony był wydać zakaz urządzania
ulicznych pochodów i demonstracyj,
oraz noszenia mundurów jakichkolwiek
órganizacyj bojowych w obrębie w. m .

Gdańska,

Hitlerowcy i Stahlhelmowcy zakaz

ten zrozumieli na swój sposób, który
niewątpliwie, - jak to wnioskować mo­
żna z zachowania się policji — zyskał
cichą zgodę władz senackich. Mianowi­
cie uważają oni, że zakazem tym objęte
jest tylko samo miasto Gdańsk, — aże­
by wyciem, wrzaskami i dziką muzyką
zuluską, nie drażnić uszu Wysokiego
Komisarza Ligi i nie mącić mu olimpij­
skiego spokoju, — natomiast inne mia­
sta i miejscowości ną obszarze Wolnego
Miasta, jak Sopoty, Orunia (Ohra),
Pruszcz, Hohenstein (Pszczółki), Neu-

teieh (Nytych) itp. są z pod tego zakazu

wyjęte.
Rezultat zatem tego zakazu jest taki,

że w samem mieście Gdańsku grasują
sobie spokojnie dalej bandy hitlerowców

nieumundurowanych w mniejszych ze­
społach, natomiast we wszystkich in­
nych miejscowościach, a zwłaszcza w

Sopocie, włóczą się prawie codziennie

opryszki hitlerowscy w mundurach z

pałkami, z wrzaskiem i wyciem po głó­
wnych ulicach miasta pod okiem a na­
wet czułą opieką policji gdańskiej, a

nawet dalej uprawiają w bezczelny spo­
sób napady na spokojnych obywateli
gdańskich, jak świadczy o tem łotrow-
ski napad na inż. Szrejnowicza, który
wskutek silnego wstrząsu nerwowego
jest dotąd chory.

Jak się z tych faktów okazuje, Se-

nat gdański świadomie i rozmyślnie
lekceważy zlecenia Wysokiego Komisa­
rza Ligi Narodów i pozwala z całym
spokojem, a nawet zadowoleniem o-

pryszkom hitlerowskim kpić sobie z za­
rządzeń własnych.

W tem szaleństwie jest jednak me­
toda, — metodą nakazana z Berlina.

Mając dość żywą styczność z tutej­
szymi rozsądnymi i kulturalnymi Niem­
cami, którym teroryzm band hitlerow­
skich daje się też we znaki, byłem
świadkiem ich sarkań na Berlin. Nie

taili oni zupełnie tego faktu, że 60—70%

grasujących na terenie w. m . Gdańska

Hitlerowców i Stahlhelmowców to wy-
słani przez Berlin b. żołnierze Reichs-

wehry i rezerwiści dawnej armji cesar­
skiej, których zadaniem jest jaknajry-
chlej i za wszelką cenę wywołać na tere­
nie Gdańskim zatarg zbrojny bądź to z

regnlarnem wojskiem polskiem bądź też

z polskiemi formacjami ochotniczemi.

Potwierdza tę wiadomość najśwież­
szy fakt spotkania na terenie w. m .

Gdańska, koło Simonsdorfu, liczebnie

bardzo silnego oddziałn uzbrojonych
Hitlerowców aż z Elbląga.

Częste ćwiczenia polowe i manewry
0 charakterze czysto strategicznym, ja­
kie wykonuje gdańska policja umundu­
rowana t. zw. ,,Schuppo", wskazują ró­
wnież bardzo wyraźnie, że głównym ce­
lem tych formacyj nie jest służba bez­
pieczeństwa, lecz wojskowe przysposo­
bienie do boju frontowego.

Nikt się też dotychczas nie zaintere­
sował z ramienia Ligi Narodów, jakie-
mi 1jakiego rodzaju zapasami amunicji
1 sprzętu wojennego, dysponuje, ta niby
tylko służbie bezpieczeństwa publiczne­
go służąca ,,Schuppo" . Nie zaintereso­
wał się też Wys. Komisarz Ligi Naro­
dów i nie zapytał Senatu Gdańskiego,
co mają do roboty na obszarze w. m .

Gdańska ochotnicze formacje wojskowe
z Prus i kto im zezwolił na odbywanie
na tym terenie ćwiczeń wo-jskowych.

Również należałoby zapytać Senat
w. m . Gdańska, dlaczego i w jakim celu

przybywają do Gdańska tak często i

licznie podoficerowie w mnndnrach i

przy broni, a w ubraniach cywilnych o-

ficerowie armji niemieckiej nietylko z

rezerwy, ale I służby czynnej.

Z powyższych faktów jest nietrudno

wywnioskować, do czego zdążają te, z

coraz większem nasileniem i brutalno­
ścią urządzane prowokacje gdańskie i

kto prowokacje te reżyseruje.
Chodzi o to, ażeby w razie dojścia do

zatargu zbrojnego na terenie gdańskim,
choćby tylko między Hitlerowcami i

Stahłhelmowcami a polskiemi ochotni­
czemi formacjami wojskowemi, — do

czego właśnie prowokacje gdańskie zdą­
żają, — N iemcy mieli pozór do rozpo­
częcia działań wojennych w rzekomej o-

bronie niezawisłości Gdańska, a równo­
cześnie mogli stworzyć nowe kłamstwo

Madera nie daje sie!

Powstanie na Macierze rozszerzyło się na całą wyspę. Ludność z entuzjazmem wita

szeregi powstańców. Brzegi wyspy obwarowane, a ponieważ są skaliste, więc dostęp
do nich jest trudny. Mimo to wojska portugalskie przy pomocy artyłerji okrętowej
i bomb lotniczych wylądowały niedaleko Funchalu i przepędziły powstańców. Nie

ulega wątpliwości, że Madera skapituluje, podobnie jak skapitulowały i zbuntowane

wyspy Azorskie.
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W cykln iJPotl znakiem Szatana'*.

Czarny Trójkąt
Powieść.

(Ciąg dalszy.)
Kłamał po raz pierwszy wobec Irmy.

Nie mógł jednak postąpić inaczej. Z

chwilą, gdy dokonał swego odkrycia, w

którego potworną prawdziwość jeszcze
nie wierzył, Leon Solski zakochany w

pannie Irmie Zaleskiej, ustąpić musiał

miejsca Leonowi Solskiemu, aspiranto­
wi policji. Powiedział nieprawdę. Znał

znakomicie krój czcionek maszyn do pi­
sania wszystkich typów i mógłby nawet

w tych sprawach uchodzić za eksperta.
Zręcznie, tak, że Irina nie mogła się

zorjentować, ostatnią kartkę maszyno­
pisu schował do kieszeni raglana. Zape­
wne, Irm a dostrzeże jej brak i będzie
m usiała raz jeszcze ją przepisać, ale to

już trudno. Ta kartka była mu koniecz­
nie potrzebna. Miała ona potwierdzić,
lub obalić fatalne przypuszczenie.

Taksówka zatrzymała się na Nowym
Świecie, przy wskazanym przez Irmę do­

mu. Dziewczyna ujęła teczkę w rękę i o-

puściła taksówkę nieco zdziwiona, bo-

w em Solski, mimo, że starał się nad so­
bą zapanować, nie mógł ukryć swego
zdenerwowania.

Kazał się zawieźć do ambulatorjum
pogotowia, gdzie oczyszczono mu, zada­
ną sztyletem nieznanego skrytobójcy,
ranę ramienia i nałożono lekki opatru­
nek. Lekarz pogotowia uznał ranę za po­
wierzchowną.

— Za tydzień nie będzie z tego ani

śladu! — pocieszał Solskiego, który je­
dnak nie rozchmurzał swej twarzy.

Po opuszczeniu ambulatorjum pogo­
tow'ia polecił Solski zawieźć się do urzę­
du śledczego. Po drodze jednak zmienił

zamiar i podał szoferowi adres swego
mieszkania.

Był tak zdenerwowany i roztargnio­
ny, że rzucił szoferowi monetę pięciozło­
tową, sądząc, że płaci mu dwa złote.

Szybkim krokiem wpadł do bramy do­
mu, nie słysząc w'ołania kierow'cy tak­
sów'ki, który chciał wydać mu resztę.

Znalazłszy się w mieszkaniu Solski,
skierował się wprost, do biurka, otwo­
rzył jedną z szuflad i począł szukać o-

wego listu, który pewnego w'ieczoru

przyniósł mu Szprot, adresowany był
bowiem na adres urzędu śledczego. Ko­
perta owego listu adresowana była
ręcznie, natomiast słowa

,,P ierwsze ostrzeżenie"

wybite były na maszynie do pisania.

Solski znalazł wreszcie ów list i je­
dno spojrzenie na owe dwa napisane na

maszynie słowa, przekonały go, że, nie­
stety, nie mylił się ani trochę. Nie

chciał jednak wierzyć własnym oczom.

Drżącemi rękoma wydobył ostatnią
kartkę maszynopisu, kartkę, którą
schował do kieszeni w tajemnicy przed
Irmą. Zrzucił raglan i usiadłszy przy
biurku, począł porównywać list z kart­
ką maszynopisu.

Nie ulegało najmniejszej wątpliwości:
zarówno list, jak i maszynopis, który
wiozła Irma w teczce, pisane były nie

tyłko na maszynie tego typu, ale na

tej samej maszynie. Zarówno list, jak
i maszynopis pisany był na jednym ze

starszych typów małego ,,Remingtona",
maszyna przytem była bardzo długo
używana.

Solski w czasie, gdy dostał ów list z

ostrzeżeniem, zauważył natychmiast,
że najczęściej, bo pięć razy powtarzają­
ca się w dwu słowach listu litera ,,e"
odbita była nieco niewyraźnie i unosi­
ła się nieco nad linją. Gdy siedząc w

taksówce, obok Irmy, zbierał papiery,
które wypadły jej z teczki i spojrzał
na zapisane maszynowem pismem kar­
ty, spostrzegł, że litera ,,e" odbita by­
ła wszędzie tak samo, jak w liście z

ostrzeżeniem, nadesłanem mu przez
satanistów. Porównanie listu z maszy­
nopisem potwierdziło jego przypuszcze­
nia.

Leon Solski siedział przez długi czas

nad temi dwoma kartkami papieru,
które były fatalnym wyrokiem, prze­
kreślającym wszystkie jego życiowe
plany. Oparł głowę na rękach i skur­
czony w obitym skórą fotelu, patrzał
gdzieś, przed siebie, nie mogąc zdać so­
bie sprawy z tego, có się stało, nie mo­
gąc uporządkować swych myśli. Przy­
pominał sobie kolejno swą pierwszą
rozmowę z Irmą w pokoju Hurwicza,
przy trupie jej narzeczonego, w ponurą

jesienną noc morderstwa, przypominał
sobie swe późniejsze z nią spotkania,
jej zainteresowanie śledztwem, to, że

mówiła zawsze o ,,mordercach", a nie

,,m ordercy" wreszcie przypominał so­
bie, że zaledwie minęła godzina od cza­
su, kiedy całował namiętnie jej usta,
rozkwitłe, jak purpurowe róże, usta

stworzone do pocałunków i słodkiej
pieszczoty. Tak, tak — przypomina so­
bie — już wtedy, gdy na wieść o śmier­
ci Hurwicza przybył na miejsce zbro­
dni, zachowywała się dziwnie niena­

turalnie. Bj'ła zbyt opanowana, zbyt
spokojna...

Rysy młodego aspiranta stężały w

bolesnym skurczu. Zachowanie się
Irmy, jej słowa, jej spojrzenia, jej spo­
kój — wszystko to, co nie budziło daw­
niej podejrzeń, stało się teraz jednem
wielkiem oskarżeniem, oskarżeniem,
którem wołał ów list ostrzegawczy i

kartka papieru pisana na jej maszynie
— pisana jej ręką.

Równocześnie jednak wzbudził się
w nim bunt. Bunt przeciw owej upior­
nej rzeczywistości, która rozwiata na­
gle sen o szczęściu i krainę marzeń za­
mieniła w martwą pustynię, przeciw
owej rzeczywistości, która odebrała
smak rozkoszy pocałunków Irmy, bo

były to pocałunki fałszu i zdrady.
Nie! Nie! To nie mogło być prawdą.

To był jakiś piekielny zbieg okolicz­
ności. Irma, ta cudna, niewiarogodnie
śliczna i dzielna dziewczyna, w świetle

owej nowej rzeczywistości m iałaby
być wspólniczką zbrodni, popełnionej
na swym narzeczonym? Miałaby reda­
gować do niego, do Solskiego listy, bę­
dące wyrokami śmierci, wydanemi nań

przez sektę, bojących się zdemaskowa­
nia, obłąkańczych czcicieli najwyższego
zła, a równocześnie podawać mu do

pocałunku usta i mówić mu ,,kocham"?
Solski teraz zwrócił z goryczą uwagę

na fakt, który cieszył go jeszcze wczo­
raj: że tak szybko zapomniała i prze­
bolała śmierć Hurwicza. Teraz wie­
dział, że jedno i drugie, że wszystko
było — komedją.

Nie! To niemożliwe! A jednak to

prawda, prawda poparta dowodami.

Dowody leża przed nim. Fakt pozosta­
wał faktem.

((Ciąg dalszy nastąpi.)
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0 swej niewinności w rozpętaniu nowej
wojny światowej.

Na tej grubo szytej robocie niemiec­
kich intrygantów i oszustów politycz­
nych, dążących staremi swemi, ale zaw­
sze nikczemnemi metodami do nowych
grabieży, choćby za cenę rozpętania naj­
straszniejszego kataklizmu wojennego,
decydujące sfery polskie doskonale się
poznają, i nie dadzą się tak łatwo wcią­
gnąć na drogę awanturniczą. Znajdą
też i odpowiednie środki, ażeby po­
w'strzymać łatw'o zapalne, lecz mniej
rozważne elementy społeczeństwa pol­
skiego od poczynań nierozważnych, a w

skutkach zgubnych.
Z drugiej strony rząd polski nie mo­

że i nie powinien dalej spokojnie znosić

gwałtów i mordów popełnianych w

Gdańsku na obywatelach polskich. Po­
nieważ zaś Senat gdański ani policja
jego, nie mogą czy też nie chcą zape­
wnić na swym obszarze bezpieczeństwa
życia i spokoju obywatelom polskim a-

ni nawet Polakom obywatelom gdań­
skim, ponieważ Senat gdański sam ła­
mie i nagina postanowienia konstytucji
w'ołn. Miasta traktując nierównomiernie

swych obywateli, ponieważ w'ładze

gdańskie nie mają sił ani woli zapo­
wiedz najazdowi niemieckich organiza-
cyj wojkowyćh na teren w. miasta,
przeto rząd polski powinien na najbliż­
szej sesji Bady Ligi Narodów stanow­
czo zażądać, ażeby Liga Narodów, jako
gwarantka konstytucji gdańskiej i swo­
bód obywatelskich, skorzystała ze swego
mandatu i upoważniła jedno Lub kilka

państw będących członkami Ligi Naro­
dów, do przeprowadzenia pacyfikacji,
1 przywrócenia praw konstytucyjnych i

bezpieczeństwa życia na obszarze woln.

nr, Gdańska.

Wrzód ten należy jaknajrychlej prze­
ciąć, gdyż może on w najbliższym czasie

stać się ogniskiem katastrofy europej­
skiej, a może światowej.

Argns,
(Piszemy się w zupełności na treść

powyższych uwag. Zastrzeżenie mamy

tylko co do domysłów autora, -że pol­
skie formacje ochotnicze mogłyby mieć

zatarg z formacjami, które na terenie

gdańskim grasują. Otóż stwierdzić nale­
ży, że w' Polsce takich formacyj niema,
a jeżeli o P. W . chodzi, to ono na w'ła­
sną rękę awantur w'yw'oływać nie bę­
dzie. — Redakcja).

Śmiały lot młodej letniczki.
Berlin. Młoda lotniczka Elly Bein-

horn powróciła do Berlina ze sw'ego
lotu do zachodniej Afryki, na awjo-
netce, zaopatrzonej w motor 40-konny.
Przybyłą lotniczkę po wylądowaniu po­
w'itali przedstaw'iciele władz z mini­
strem Komunikacji i prezydentem
Reichstagu na czele.

Sąd skazał go na 15 lat ciężkiego więzienia.
Kielce. Przed tutejszym sadem odby­

ła się rozprawa o morderstwo, dokona­
ne w maju 1923 r. na osobie akuszerki

Siemieniukowej. Siemieniukowa w o-

wym czasie zniknęła z mieszkania i do­
piero po pewnym czasie odnaleziono jej
trupa w wapienniku Wietrznia. Podej­
rzenie o dokonanie morderstwa padło
na niejakiego Sergjusza Andruszczaka,
częstego gościa Siemieniukowej, je­
dnakże z powodu braku dowodów winy,
srtd uniewinnił Andruszczaka. Jedno­
cześnie skierowano podejrzenie przeciw­
ko właścicielowi dom" w którym
mieszkała Siemieniukowa, Marcinowi

Kurkowi, jednak śledztwo przeciwko
niemu zostało umorzone. Dopiero w ze-

szlym roku jedna z sąsiadek Siemieniu­
kowej niejaka Seceminowa, będąc cięż­
ko chora, wyznała, że widziała krytycz­
nego dnia Kurka i jego żonę, wynoszą­
cych z domu ciężki wór i udających się

w kierunku wapiennika Wietrznia. Ku­
rek, spostrzegłszy Seceminową, wymógł
na niej pod groźbą zamordowania jej i

jej córki, że go nie zdradzi. Dopiero po

wyzdrowieniu, dręczona wyrzutami su­
mienia, zawiadomiła Seceminowa o

wszystkiem policję. W wyniku rozprawy
Kurek został skazany na 15 lat ciężkiego
więzienia, jego żona została uwolniona

od winy i kary.

WILNO. Ohydny morderca zawiśnie

na szubienicy. Sąd okręgowy w Wilnie

rozpoznawał sprawę byłego szeregowca

miejskiej straży pożarnej Konstantego
Rojko, który w czerwcu ub. roku w le-

sie Nieirienczyńskim zamordował Mar­
tę Korotkiewiczównę. Zwłoki znalezio­
no w iesie i rozpoznano po kilku mie­
siącach i wówczas natrafiono na ślad

mordercy. Sąd skazał Rojko na karę
śmierci przez powieszenie.*

Czy bóle nerwowe i migrena są uleczalne?
Również dla reumatyków bardzo ciekawe!

Poniżej podajemy treść listu p. B. Bratkowskiego,
Lwów, Rzęsna Polska jak następuje: od dłuższego
czasu cierpiałem na dokuczliwe, wprost nie do
zniesienia bóle głowy, które lekarze określili

jako chroniczną migrenę. Zażywałem wieie środ­
ków'. lecz niestety bez trwałego skutku. Wreszcie

w'ypróbowałem Togal, o którego zbawiennem

działaniu, przypadkowo wyczytałem w gazetach.
I rzeczywiście po zażyciu Togalu uporczywe
bóle głowy znikły i już od trzech miesięcy czuję
się zupełnie zdrow'ym. Podobne doświadczenia

poczyniło wiele tysięcy cierpiących, którzy za­
żywali tabletki Togal przy reumatyźmie, po-

dagrze rwaniu w stawach, przeziębieniach, bó­
lach nerwowych i głowy, jak również pokrew­
nych dolegliwościach. Gdy inne środki zawiodły,
nawetwchronicznych wypadkach osiągnięto przy
pomocy Togalu częstokroć nadspodziewanie po­
myślne rezultaty! Togal nietylko uśmierza bóle,
lecz w naturalny sposób usuwa pierwiastki
chorobotwórcze. A więc zwalcza w zarodku te

niedomagania i jest nieszkodliwy dla żołądka,
serca i innych organów. Przeszło fiOOO orzeczeń
lekarskich! Spróbujcie więc sami dziś jeszcze
lecz żądajcie we własnym interesie tylko Togal—-
niem a bowiem nic lepszego! We wszyst. aptekach.

Handlarze żywym tow arem

przed sądem.
Lwów. Epilog głośnej w całej Polsce

afery handlarki żywym towarem Kłop-
cicowej z Czortkowa, którą zaintereso-

wała się w swoim czasie międzynarodo­
wa Liga dla handlu żywym towarem,

rozegra, się w najbliższych dniach w są^
dzie okr. we Lwowie.

Kłopcicowa, aresztowana w jesieni
ub. roku w Czortkowie, przewieziona
została do więzienia w Tarnopolu, a o-

statnio na zarządzenie sędziego śledcze­
go Witoszyóskiego do Lwowa, gdzie od­
będzie się rozprawa karna ze względu
na to, iż centralny punkt zborny ofiar,
zwabionych przez głównego agenta
Klopeicowej, Wolfa Grubera, portjera
hotelu ,,Bulwar" był we Lwowie i ponie­
waż we Lwowie mieszka przeważna
ilość świadków. Klopcicową i Grubera,
stojących pod zarzutem zbrodni z art.

I rożp. Prezydenta Rzplitej o handlu

żywym towarem, bronić będzie b. sę­
dzia adw. Billet.

Będzie to jeden z najbardziej sensa­
cyjnych procesów wre Lwowie. Przez sa­
lę rozpraw przesunie się szereg ofiar

stręczycielki, która dorobiła się na ohy­
dnym procederze dużego m ajątku.

Warszawa, 1. 5. (Teł. wł.) Ze Lwowa

donoszą, że między dwoma nadkomisarzami

p'olicji nastąpił spór, w wyniku którego do­
szło do sprawy honorowej. Kola lwowskie

oczekują z zaciekawieniem rozwiązania
sprawy i nie przypuszczają, aby pomiędzy
oficerami policji, powołanymi z mocy usta­
wy do ścigania zakazanych pojedynków,
mogło dojść do starcia z bronią w ręku.
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Świat: Ten kundys mnie pożre!

Ameryka przewiduje, że niebawem na świeeie będą same republiki, którą to

zmianę przyspieszy powszechna depresja gospodarcza. Rycina powyżej ten po­
gląd amerykański ilustruje w bardzo dowcipny sposób.

Przegląd kobiecy.
Asystentki miłosierdzia społecznego. - Re­
rum novarnm a kobieta. - Międzynarodowa

opieka nad dzieckiem.

Wśród zawodów% do których garną się
kobiety współczesne, są takie, które bardziej
od innych odpowiadają psychice kobiecej.
Między niemi całe szerokie pole pracy cha­
rytatywnej.

W Czechosłowacji tedy istnieje ciekawa

organizacja kobiet: Związek asystentek mi­
łosierdzia społecznego. M ają one za zadanie

opiekę nad kobietami i dziewczętami, po
moc świecką w administracji parafjalnej,
nauczanie i zajęcie się czytelnictwem kato-

lickiem. Zajmują się przeto dziewczętami
zągrożonemi moralnie lub upadłemi. Tam,
gdzie matka choruje, zastępują ją w rodzi

nie przy gospodarstwie i przy dzieciach

Urządzają misje opieki dworcowej, przytuł­
ki cjła bezdomn'ych kobiet i dzieci, ogniska
i pensjonaty dla robotnic. Zakładają przy­
tułki dla kobiet, opuszczających więzienie
i odwiedzają regularnie więzienia kobiece.

W administracji paratjalnej pomagają w

najrozmaitsze sposoby. Wyszukują więc dzi­
kie małżeństwa; troszczą się o chrzest dzie­
ci i ich religijne wychowanie. Czuwają, by
chorzy nie umierali bez sakramentów i by
wierni wypełniali obowiązki niedzielne i

wielkanocne Odwiedzają rodziny, które się
sprowadziły i utrzymują stosunki z tymi.
którzy się wyprowadzili itd.

Prócz tego krzątają się dookoła religijne­

go wychowania dzieci biednych i zaniedba­
nych oraz przygotowują dzieci do pierwszel
komunjj św% Nieraz prowadzą naukę religji
w szkołach i przygotowują konwertytów.

Wreszcie organizują bibljoteki ludow'e

i dla młodzieży i rozpow'szechniają dobre

książki i czasopisma.
Do takiej działalności przygotowują się

na dwuletnim kursie w Brnie na tak zwa­
nej ,,akademji miłosierdzia społecznego".
Asystentek miłosierdzia jest coraz to wię­
cej, a praca ich wydaje coraz to lepsze re­
zultaty.

Organizacja ta powstała dopiero kilka

lat temu z inicjatywy Kongregacji Sióstr

Niepokalanego Poczęcia N. Marji Panny.
Członkinie są jednakże dziewczętami świe-

ckiemi.
*

.

*

Zbliża się obchód Rerum novarum, tej
wciąż jeszcze niezmiernie aktualnej ency­
kliki papieskiej o kwestji robotniczej. Mai"

kto zdaje sobie sprawę z tego, że encyklika
Rerum novarum ma także dla kobiet wiel­
kie znaczenie. Jak wiadomo, d'ąży ruch ko-

biecy do lego, by kobieta była mężczyźnie
w' pracy zawodowej - jak we w'szystkich
innych dziedzinach - równouprawniona.
Czyli, by wszystkie zawody byly dla niej do­
stępne i by pobie rała równą mężczyźnie plą­
cę, Na ogół jednakże uznaje się pewne za­
strzeżenia. Są bowiem zajęcia dla organiz­
mu kobiecego w'ręcz szkodliwe. Prawodaw­
stwo staje także w obronie kobiety, zabra­
niając jej niektórych prac. S%l ustawy o

przedmiocie pracy dla młodocianych i ko­
biet brzmi: Zatrudnienie młodocianych i

kobiet jest wzbronione przy robotach wy­

mienionych w załączonych spisach... Na­
stępują spisy robót wzbronionych, z któ­
rych niektóre wymi'eniam. Zatem wzbronio­
ne są wszystkie roboty podziemne, w ka­
mieniołomach i brukarskie oraz w hutach

szklanych, obsługa dźwigów i t d. Dalej
roboty związane z produkcją i stosowaniem

ołowiu, a więc np. w' drukarniach — i

przy produkcji materjałów wybuchowych.
Pozatem roboty przy wytwarzaniu rozma­
itych kwasów i odbywające się przy zbyt
wysokiej temperaturze - oraz ubój bydia
i obsługa konsumentów przez kelnerki w

zakładach, w których sprzedawane są napo­
je alkoholowe do spożycia w miejscu w po­
rze nocnej.

Ustawa ta jest przeto według intencji
Ojca świętego. Osobny bowiem ustęp w Re­
rum Novarum zwraca uwagę na odrębność
organizmu kobiecego i wskazuje na konsek­
wencje, stąd wynikające.

Niestosowne są niektóre zatrudnienia

dla kobiet, urodzonych do zajęć domowych.
Te zajęcia z natury rzeczy i siużą ku obro­
nie godności niewieściej i ułatwiają wycho­
wanie dzieci i przyczyniają pomyślność ro­
dzinom. Nie wolno obarczać podwładnych
pracą nadmierną lub nieodpowiednią ich

Pici...

Mądremu temu ograniczeniu przeciwsta­
wia się ruch tak zw. otwartych drzwi (Open-
door), o którym wspomniałyśmy już w jed­
nym z poprzednich numerów, który żąda, by
wszystkie zawody, bez wyjątku, Mały dla

kobiety otworem. Ruch ten jest więc sprze­
czny z obowiązującemu nas wciąż jeszcze
zasadami naszej chrześcijańskiej ,,konsty­
tucji pracy", którą jest Rerum Novarum.

Liga Narodów przygotowuje posiedzenie
szczególnie ciekawe dla nas, gdyż tematem

obrad będzie opieka nad dzieckiem. Komite-t

opieki nad dzieckiem bada obecny stan rze­
czy we wszystkich krajach i opracowuje
projekt konwencyj międzynarodowych w

zakresie opieki nad dzieckiem. A więc spra­
wa powrotu do ojczyzny nieletnich; opieka
nad dzieckiem na obczyźnie, sprawa egze­
kwowania alimentów od ojców, przebywa­
jących w innym kraju niż dziecko itd.

Prócz tego zbiera komitet opieki nad

dzieckiem m aterjały dotyczące praw dzieci

nieślubnych. Na plan pierwszy wysuwa się

sprawa poszukiwania ojcostwa.
Z tem łączy się działalność, m ająca na

celu ułatwianie emigrantom zawierania

małżeństw. Polega ona głównie na tem, by
pomóc przy wyrabianiu potrzebnych doku­
mentów i innych formalności.

Komitet opieki nad dzieckiem przy Lidze

Narodów zajm uje się prócz tego jeszcze u-

latwianiem adoptacji dzieci oraz kwestją
spadku po rodzicach nieślubnych itd.

Pozatem zajm-uję się on dziećmi nicwi-

domęmi, metodami nauczania i umożliwia­
nia im studjów wyższych'.

Polska nie stoi w tyle za innemi krajami
w dziedzinie opieki społecznej nad dziećmi

Jeżeli pomimo to pozostaje jeszcze u nas

bardzo wiele do zrobienia, to winę należy
przypisywać jedynie kryzysowi finansowe­
mu, klóry przechodzimy i który nie pozwa­
la nam rozbudować dostatecznie tej opieki.
Projekty są jednakże już oddawna opraco­
wane.

M. N.
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Kronika niedzielna.
0 policyjnej transfuzji octu. — Alma Mater Smorgoniensis
rediy.va. - Konkurs naukowy na pijaka. - Niema w Polsce

miejsca na pomnik dla masonaI - Kaden Bandrowski

walczy z Sienkiewiczem 8Reymontem. - Co robić z nim

izjego antywilsonowskim kolega?
Bydgoszcz, 1 m aja.

Życie jest wesołe, tylko trzeba umieć

brać je zawsze z wesołej strony. Do­
nosiła niedawno prasa, że policjanci
dla wymuszenia zeznań lali aresztowa­
nym ocet do riosa. Przy takiej lekturze
niema się co oburzać, tylko należy so­
bie wyimaginować, jak to policjanci
muszą delikwenta postawić do góry
nogami, aby tej transfuzji na nim do­
konać. I już tragedja zamienia się w

groteskę.
Albo to ostatnie doniesienie, że w

maju odsłonięty zostanie pomnik Pana
Marszałka w Smorgoniach. Jakiś tetryk
powie: już za dużo tych pomników!
zamiast przywieść sobie na pamięć
słynną Akademję Smorgońską, która
- co nie jest wykluczone — ufundowa­
niem tego pomnika się zajęła.

Albo taka rzecz:

Instytut medycyny doświadczalnej w

Krakowie ogłosił konkui's - na pijaka.
Ghce mianowicie na przeciąg trzech

miesięcy zaangażować człowieka, który
się zobowiąże, że obok ścisłego prze­
strzegania djety będzie wypijał dzien­
nie wyznaczoną mu ilość alkoholu, po­
zostając równocześnie pod obserwacją
lekarzy, którzy pragną zbadać, jak w

pewnych okolicznościach alkohol dzia­
ła na organizm ludzki. Sprawa poważ­
na, naukowa, a jednak ogromnie weso­
ła. Bo iluż ludzi w Polsce (że to jeszcze
1godne honorarjum jest do tego ekspe­
rym entu przywiązane) i jak chętnie
dałoby się do tej pijackiej martyrologji
zaangażować! Tylko ogłoszenie takie

należało zamieścić w pismach zagra­
nicznych. Goby to był za bluff! W ca­
łej Polsce niemogą znaleźć alkoholika

i muszą go szukać aż pomiędzy obcymi!
Gdyby tak gdzieś kiedyś urządzono
w'ystawę antyalkoholową, to złoty me­
dal dla Polonji jest pewny.

Weźmy teraz sprawę pomnika dla

Wilsona w Poznaniu. Paderewski ten

pomnik ufundował, bo on chyba wie

najlepiej, co Polska Wilsonowi zawdzię­
cza. A tu ,,Dziennik Poznański" wy­
jeżdża z artykułem, że niepotrzeba
pomnika dla Wilsona w Poznaniu, bo

Wilson nie był dobrym patrjotą i kato­
likiem, tylko był masonem. Opinja pu­
bliczna niemoże się uspokoić z oburze­
nia na podobny idjotyzm i panuje po­
wszechne przekonanie, że autor tego
artykułu upadł na głowę. A skoro już
przybrał tak w'ygodną pozycję, to za­
m iast oburzać się — czy nie lepiej by­
łoby nalać mu octu do nosa? Możeby
wytrzeźwiał i zmienił swoje zdanie o

W'ielkim prezydencie Stanów Zjedno­
czonych.

Kaden Bandrowski... Zapewne nie

wszyscy go znacie, ale muszą być mię­
dzy wami i tacy, którym to nazwisko
obiło się o uszy. Otóż ten pan dowodzi
w ,,Gazecie Polskiej'*, że współczesne
pokolenie powieśćiopisarzy, do którego
naturalnie i on należy, uczyniło z prozy

polskiej istrument stokrotnie żywszy,

czulszy i dokładniejszy, niż to potrafili
zrobić Prus, Sienkiewicz lub Reymont.

Już widzę — oglądacie się za kijem
i za grzbietem pana Iiadena Bandrow-

skiego. Aby wam dodać animuszu i
wzmocnić mięśnie, przytoczę jeszcze,
co pan Kaden Bandrowski więcej na

ten temat pisze. Otóż pisze on tak:

,,Z poezji, która przez pól była ka­
zaniem, a przez pół deklamacją, z po­
wieści, która przez pół była hymnem,
a przez pół ewangelją — pokolenie
współczesne, pokolenie ostatnich kil­
kunastu lat, czy może ostatnich dzie­
sięciu lat niepodległej Polski — zdo­
łało olbrzymią i żarliwą pracą uczy­
nić najwspółcześniejszy instrument

ekspresji XX. w .".

A teraz — bij kto w Boga wierzy!
Interesująca wieść dochodzi ze stanu

Oklahoma w Ameryce północnej.
Uchwalono tam, aby ludzi upośledzo­
nych umysłowo sterylizować, tj. uczy*
nić ich bezpłodnymi. Ma to na celu,
aby demencji nie przenosili oni na swe

potomstwo, a sterylizacja jest takim

właśnie zabiegiem przeciwrozrodczym.
Jeżeli wy to uważacie za barbarzyń­
stwo, to ja zwrócę wam uwagę na je­
dno tylko:

Jak wielkiem byłoby dla Polski do­
brodziejstwem, gdyby takiej steryli­
zacji poddało się Kadena Bandrow-

skiego i tego wilsonowskiego antogoni-
stę z ,,Dziennika Poznańskiego**!

St.B.

Frontem do m orzaI
Wystawa Propagandowa LigiMorskiejiKolonjalnej.

(Od naszego koresp. warszawskiego.)
Warszawa, w kwietniu.

Dnia 30 kwietnia w południe nastą­
piło uroczyste otwarcie Wystawy Pro­
pagandowej, zorganizowanej przez od­
dział warszawski Ligi Morskiej i Kolo-

njalnej (dawniej ,,i Rzecznej**). Wysta-

w'a mieści się w obszernych, pięknych
salach i na dziedzińcńu tzwy Doliny
Szwajcarskiej przy ul. Szopena i przed­
staw'ia się istotnie imponująco. Copraw'-
da określenie wystaw'y jako propagan­
dowej jest może niezupełnie ścisłe, gdyż

cały układ jej wskazuje na cele raczej
informacyjne, aniżeli propagandowe -—

jest bowiem mało w niej w'yraźnej za­
chęty do zwiedzania naszego wybrzeża,
a Gdynia, która odgrywa przecie rolę
niejako symbolu naszej ekspansji mor­
skiej, potraktow'ana jest trochę po ma­
coszemu.

Niemniej zbiory są bogate i budzą
zrozumiałe zainteresow'anie Warsza­
wian, a u młodzieży niektóre ekspona­
ty 'wywołują nieutajony zachwyt. Za­
raz u w'ejścia w ita zwiedzającego ol­
brzymi motor do ślizgowca (outboard-
motor) w'yrobu polskiej firmy ,,Ursus*1.
Obok znajdują się stoiska stoczni okrę­
towych oraz biur podróży.

Właściwa wystaw'a mieści się w sa­
li głównej. Izby rybaka kaszubskiego
wprowadza nas w odpowiedni nastrój,
to też z zaciekawieniem oglądamy
sprzęty rybackie i charakterystyczne
wyroby garncarskie oraz wycinanki.
Morze pokazują nam obrazy naszych
malarzy-specjalistów. M. in. zw'racają
uw'agę płótna Rupniewskiego. Modele

,,Kog** (małe, jednomasztow'e statki o

skośnych żaglach) gdańskich oraz stare

sztychy w'ykazują rozw'ój historyczny
znaczenia Polski na Bałtyku.

O Pomorzu inform ują przedewszyst-
kiem popularnie ujęte i świetnie wyko­
nane wykresy, przedstaw'iające drzewo-

Istan, rodzaje gleby stosunki gospodar-
Scze itd. Bardzo ładnie wykonana jest

mapa reljefowa (płaskorzeźba) powiatn
chojnickiego, wykonana przez tamtej­
szego etchnika meljoracyjnego Stefana

Dziurę.
Nader bogaty jest dział kolonizacyj-

ny. Ogromna mapa Afryki z odpowded-
niemi objaśnieniami obrazuje nasz*

pretensje do dawniejszych kolonij nie­
mieckich, które częściowo przecie i pol­
ską krwią były okupione. Inne mapy

określają nasze możliw'ości emigracyj­
ne i eksportowe, inne mówią o polskich
wypraw'ach geograficznych.

Rozumie się, że w każdym dziale

znajduje się mnóstwo fotografij, modele

okrętów i urządzeń portowych, mapy i

wykresy. W pawilonie marynarki wo­
jennej, wzniesionym na dziedzińcu Do­
liny Szwajcarskiej, szczególną uw'agę
zwracają torpedy i miny oraz modele

okrętów. U 'stawiona pod gołem nie­
bem duża łódź żaglowa oraz wielkich
rozmiarów' ślizgow'iec ze śmigłem do­
pełniają reszty. Całość robi jak już na

w'stępie powiedzieliśmy, wrażenie bar­
dzo dodatnie i przynosi chlnbę organi­
zatorce wystawy: Lidze Morskiej i Ko­
lonjaln ej.

(Nie możemy się powstrzymać od

pewnej uwagi pod adresem magistratu
bydgoskiego. Otóż o Bydgoszczy nic na

tej wystawie nie wiedzą. Coprawda nie

należy miasto nasze jeszcze administra^

cyjnie do województw'a pomorskiego,
niemniej wiadomo że odłączenie go od

Wielkopolski jest tylko kwestją krót­
kiego czasu. To też źle uczyniły nasze

w'ładze miejskie ,że nie zainteresowały
się. tą wystawą i nie postarały o odpo­
wiednie miejsce dla swoich eksponat
tów. Potrafiły tego dokonać Chojnice.
Bydgoszcz nie doceniała znaczenia tar

kiej wystawy — a było to przecie zada­
nie nietrudne, tem bardziej, że ekspona­
ty są już oddawna gotowe i czekają tyl­
ko na to, by je znowu wydobyć na św'ia­
tło dzienne!) I. Wan.

c u k ie r k r u e p L

, Rośliny zielone posiadają cudowną zdolność związania
energji promienistej słońca wraz z cząsteczką dwutlenku węgla
i wody, budując w ten sposób rodzaj małego akumulatora

energji — cząsteczkę cukru. Ten akumulator w organizmie
może być łatwo rozładowany, wyzwalając wszelkie postacie
energji, jaka się przedstawia w życiu'.

Doc. Dr.Szulc
Dyrektor Państw'ow ego Instytutu Hlgjeny 9331

Niemcy czescy żądała
przystąpieniaCzechosłowacjido unjśniemieeko-austrjackiej

Praga, 1. 5. (PAT). Odbyły się tu

obrady zarządu niemieckiego stron­
nictwa, nacjonalistycznego w Czecho­
słowacji, podczas których uchwalono

rezolucję, domagającą się natychmia­
stowego przystąpienia Czechosłowacji
do unji calnej niemiecko-anstrjaekiej.

Zarząd stronnictwa zajął zdecydowa­
nie przeciwne stanowisko wobec poli­
tyki rządu czechosłowackiego ,,s!arają-
cej się uniemożliwić porozumienie cel­
ne między Anstrją i Niemcami11i zażą­
dał od obu stronnictw niemieckich, bę­
dących w koalicji rządowej, tj. agrarju-
szy i socjal-demokratów wycofanie
swych ministrów z gabinetu, jeśli nie

uda się im wpłynąć na zmianę oficjal­
nej polityki czesko-slowackiej w spra­
wie nnji celnej.* *

*

Akcja niemiecka stawia Czechów

wobec prawdziwego: Być albo nie być
— oto jest pytanie. Z jednej strony
przyjaźń z Francją i walka z 3 miljn.
mniejszością niemiecką, z drugiej przy­
mierze z Niemcami i roztopienie się
w morzu germańskiem. ro.

Trzynastego maia odbędą się
wybory 13-go prezyti. Francji.

Paryż. (PAT). Na ostatniem posie­
dzeniu rady m inistrów prezydent
Doumergue podpisał dekret, zwołujący
na dzień 13 maja zgromadzenie naro­
dowe dla wyboru prezydenta republiki
(będzie to 13-tv Prezydent trzeciej Rze­
czypospolitej). Na tem samem posie­
dzeniu Briand przedstawił sytuację z

rokowań w spraw'ie zaw'arcia układu

morskiego oraz zapoznał zebranych z

przygotowaniami do najbliższej sesji
Rady Ligi Narodów.

Pochłaniacz ognia poparzył
sobie twarz.

Berlin. Pełna emocji scena rozegrała
się w cyrku Buscha w Berlinie. Popi­
syw'ał się pewien Marokańczyk, jako
pochłaniacz ognia. Jeden z jego popi­
sów polegał na tem, że zwilżał sobie

naftą usta, zbliżał do ust lont, wywo­
łując płomienie i natychmiast gasił,
wykazując, że jest niewrażliwy na o-

gień. Przez omyłkę zwilżył usta ben­
zyną i gdy zbliżył lont, cała twarz za­
częła się palić. W cyrku w'ybuchła pa­
nika, jednakże służbie udało się pu­
bliczność uspokoić. Niefortunny sztuk­
mistrz odniósł ciężkie poparzenie
twarzv.

KATOWICE. Wybuch gazu w mie­
szkania samobójcy. W Gliw'icach pró­
bował pozbawić się życia przez zatrucie

gazem niejaki Poloczek. Sąsiedzi, któ­
rzy wtargnęli do mieszkania celem ra­
towania samobójcy po przewietrzeniu
pokoju zapalili zapałkę, aby przekonać
się, czy w mieszkaniu nie pozostał gaz.

Nastąpił wybuch. Dwie osoby odniosły
ciężkie rany. Odwieziono je wraz z Po­
toczkiem do szpitala.

Nowy sport - landsdtt.

Jest to amerykański wymysł. Wehikuł, jak widzimy, bardzo podobny do trjcjkla,
ile poruszający się bardzo szybko przy małym wysiłku mięśni ludzkich. Bo siłą po­
pędową są tu nogi ludzkie. Lokomocja ta zastępuje doskonale wszelką gimnastykę

| Amerykanki z pasją się jej oddają.
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Przeglail spsłeszno-religijny.
Ruch nowopogańskii nasze wnioski na tematkrzyżackie!

metody nawracania.
W Estonji rozwinął się w ostatnich cza­

sach niezwykle ciekawy ruch, który może

nam dać dużo materjału do głębszych roz­
m yślań. Chodzi tu o wskrzeszenie dawnego
pogaństwa. Ruch ten nie jest bynajm niej
fantastycznym pomysłem jakiegoś generała
czy powieśćiopisarza wzgl. uczonego, o za­
chwianej równowadze duchowej (w stylu
Ludendorffa czy Dintera). Nawiązuje on do

zupełnie żywego jeszcze knltn. Przed samą

wielką wojną odbywały się jeszcze w Esto­
n ii tajne zebrania w ,,świętych gajach". W y­
konywano na nich ró'żne pogańskie prakty­
ki religijne.

Jak to było możliwe, by w XX. stulecia

W Europie tego rodzaju pierwotności się
mogły uchować? Wywiad współpracownika
jednego z pism warszawskich z przywódcą
nowopogan, p. Kustasem Ukuste, rzuca cie­
kawe światło na początki i ideologję tego
swoistego ruchu. Otóż fakt, że chrześcijań­
stwo do dziś nie mogło się zakorzenić w du­
szach narodu estońskiego, m a swoje spe­
cjalne przyczyny historyczne. Przedewszy-
stkiem tę, że chrześcijaństwo Estończykom
narzucone zostało mieczem przez zakon

krzyżacki. ,,Nawracanie" to było połączone
z pasmem długoletnich walk, w ciągu któ­
rych wytworzyło się odczuwanie chrzęści,
jaństw a jako symbolu władzy okrutnych
najeźdźców.

Że religja miłości, Szerzona przy pomocy
miecza i niesłychanych okrucieństw m usia­
ła się temu ludowi wydać jakiemś potwor-
nem oszustwem, tem u się dziwić nie można-

Władza wielkiego Nowogrodu, pod którą

podówczas już protestancka Estonja się do­
stała po upadku zakonu, oczywiście nie u-

mocniła religijności. Za krótkie i słabe były
też rządy polskie - a Szwedzi, fanatyczni'
protestanci, też nie zmienili tego faktu, że

religja chrześcijańska (protestancka) byla
religją nie Indu, lecz arystokracji, p ochod zą­
cej od drapieżnych rycerzy ,,krzyżowych". A

Jud ten jęczał długo jeszcze w jarzmie pań­
szczyzny, od której go dopiero w połowie
XIX. w; zwolniono. Wtedy zaczął się rozwł-

jaś ruch sekciarski, wolnomyśłicielski, ob^k

kwitnącego w ukryciu pogaństw-a . Ta reli­
gja pogańska została po wojnie zmodernizo­
wana przez inż. Kustasa Utnste, dawnego
rewolucjonistę, który się chlubi wynalaz­
kiem... systemu jaczejek.

,,Dogmaty" tej religji pogańskiej są o-

parte na dawnych wierzeniach panteistycz-
nych (tj. uznających, że Bogiem jest sama

przyroda, a raczej, że Bóg ją przenika, lecz

sam nie jest osobą świadomą). Bóg, którego
poganie estońscy nazywają Tara, to ideał,
absolut (nieskończoność, od niczego nieza­
leżna), Niższe jego przejawy dostrzegamy
!w całej przyrodzie i stworzeniach. Grzechu

ani zła religja taraizmu nie zna, tylko
mniejsze dobro. Istnieją tylko występki
przeciwko sobie samemu lub naturze, jak
mordepstwo, zboczenia płciowe itp., które

psują harmonję. Ofiar bogu Tara się nie

składa, są jednak obrządki, których nie­
odłącznym składnikiem jest święty ogień
BUri", symbol życia i łączności z Tarą. Mo­
dlitwa do Tary, to ani skrucha, ani prośba,

Tecz próba zbliżenia się do bóstwa ł wzmoc­
nienia w sobie dobra. Obrzędy winny się
Odbywać w. świętych gajach, ze względu jed­
nak naklimat odbywająsię one i wlokalach

zamkniętych. Święty ogień roznieca się ze

Szyszek, lecz — W razie ich Jbraku — i ze...

spirytusu, rozpalonego na kamieniu (sym­
bol tradycji!).

Przyszłe życie, zdaniem tarastów, istnie­
je, lecz nie ma żadnego związku z ziem-

Skiem. Małżeństwo nie jst oczywiście sa­
kramentem, i rozwód jest wobec tego dopu­
szczalny, i pozostawia się tu wiernym zu­
pełną swobodę. Duchownych taraiści nie

posiadają, istnieje tylko pewna hierarchja
administracyjna. Zwierzchnikami duchow­
nymi są ludzie nieposzlakowani, m ający ku

itemu ,,przyrodzone warunki i powołanie".
Teraiści są ruchem nacjonalistycznym, i

jffwalczają ostro ideologje międzynarodowe
Ssocjalistyczno-bolszewickie. Chrześcijaństwo,
rozdrobnione na różne odłamy, zdaniem no-

iwopogańskiego proroka, nie wytrzyma na-

poru bolszewizmu. Chrześcijanie walczą
za słabo z bolszewizmem- i dlatego-choć
sam taraizm jest ruchem czysto lokalnym —

p. Utuste spodziewa się, że narody europej­
skie zwrócą się do ,,dawnych, niewyczerpa
pych źródeł wiary swoich przodków".

Cały ten ruch, do którego, jakby wyni­
kało ze sprawozdania, ,,Gazeta Polska" od­
nosi się z dużą sympatią, nie jest ruchem

- - *Łyt goyążn^m^ aczkolwiek^Jiczj. on kilka

tysięcy zwolenników, i to w śród inteligencji.
Warstwa ta, o ile nie posiada prawdziwej
religji, zawsze jest skłonna do szukania rze­
czy... oryginalnych, co niekoniecznie świad­
czy o głębokości umysłu. Nie wiele bowiem

trzeba bystrości umysłu, by dostrzec nie­
logiczności taraizm u. Najsłabszym jego
punktem , pomijając już caly panteizm, dziś

nawet u niewierzących mało ,,modny", jest
etyka, która nie uznaje zla, tylko ,,mniejsze
dobro". Myśliciele taraizmu nie zauważyli
tego, że dobro i zło, to pojęcia korelatywne,
czyli ze sobą związane. Jeżeli jest światło,
musi być i cień. Dobro ,,mniejsze" jest w

stosunku do większego - stratą, a więc
czemś złem. Naturalnie, że z tak pogma­

twanych pojęć moralnych wyniknąć musi

zupełne zamazanie wiary w przyszłe życie.
Nie miałoby ono sensu, gdyby nie było tam

kary lub nagrody za czyny ziemskie. Są to

wszystko zupełnie pomylone pojęcia, a na­
iwną jest wiara w rolę i możliwość wskrze­
szenia wierzeń z okresu dzieciństwa ludz­
kości. Niemniej samo istnienie takiego ru­
chu jest rzeczą ciekawą. Jego warunkiem

jest ta głęboko zakorzeniona niechęć do

chrześcijaństwa jak o następstwo narzuce­

nia go ogniem i mleczem przez Krzyżaków,
Wielkie zbrodnie długie pozostawiają na­
stępstwa. Spotkaliśmy się nieraz z twier­
dzeniem , te tylko pierwsza generacja siłą,
nawróconych buntowała się wewnętrznie, a

późniejsze już z przekonania w ielbiły Krzyż
Chrystusowy. Rozwój taraizm u wykazuje
błędność tego twierdzenia. Nauki Chrystusa
nie można szeizyć metodami, przez NiegP
Samego potępionemi.

Dr. A. N.

Iffiflcp sse leKfifirsiwf*
na wszelkie dolegliwości, powietrze wiosenne i słońce.

W ubiegłych stuleciach było zwycza­
jem z wiosnę, przeprowadzać gruntowną
czystkę mieszkań i ustrojów naszych.
Na wiosnę otwierało się zwyczajnie o-

kna, przez zimę szczelnie zamkniętd,
malowało się pokoje i równocześnie

przeprowadzano tę samą czystkę w or­
ganizmie, przez puszczanie krwi i roz­
maite ziółka przeczyszczające. Obecnie
okna otwieramy i w zimie, organizm
czyścimy coprawda przez rok cały nie­
mniej jednak odczuwamy potrzebę upo­
rządkowania naszego ustroju z chwilą
zbliżającej się wiosny.

W zimie nie wielu z nas uprawiało
sporty, a przesiadywało natomiast czę­
sto w przegrzanych, dusznych pokojach.
— W zimie niejednokrotnie przełado­
waliśmy nasz żołądek obfitem jadłem

na rozmaitych wieczerzach

i przyjęciach, a brak owoców i jarzyn
świeżych zastępowaliśmy nadmierną
ilością mięsa. W szystko to na wiosnę
mści się, bóle głowy, osłabienie i podnie­
cenie — to często skutfek tych zimowych
grzechów. I stąd potrzeba wyrównania
tych szkód na wiosnę. Nie stawiamy
sobie obecnie wprawdzie na wiosnę ba­
niek, nie puszczamy kran, nie bierzemy
środków przeczyszczających, ale wpro­
wadzamy i u'prowadzać musimy to po­
żywienie, któregośmy w zimie nie mieli,
a zatem jarzyny świeże i ograniczamy
mięso,

alkohol i tytoń.

Oczywiście propagowanie świeżych
jarzyn jest rzeczą łatwą dla sfer za­
możnych, w obecnych warunkach je­
dnakowoż musimy z temi jarzynami
wogóle poczekać, albo podawać je w ilo­
ściach ograniczonych, a natomiast w

całej pełni korzystać ze światła, słońca

i powietrza wiosennego.

BRZEŚĆ n/BUGIEM, Zabójstwo na

tle rabnnkowem. W własnej stodole

został zabity uderzeniem siekiery mie­
szkaniec wsi Berezna Wola, gm. Ku-

chockiej Woli Daniel Zimicz, któremu

w czasie zabójstwa zrabowano 50 dola­
rów. Policja prowadzi energiczne
śledztwo celem wykrycia zbrodniarzy.

Pro Memorla.
Siedząc w fotelu, wśród refleksów złotych,
Jaki na pokój żar kominka rzuca,

Czy pomyślałeś, bracie, kiedyś o tych,
Którym węglowy pył wyżera płuca,
Kiedy w kopalniach jak gromada mar

Dla ciebie ciepła wykradają dar?

Żyjąc w komnatach gdzie panuje przepych
I na dywanach śpią twe wierne pieski,
Czy pomyślałeś o tych norach ślepych,
Gdzie grzyb na marach kwitnie w arabeski,
I gdzie codziennie zjawia się u wrót

Kuma choroba i towarzysz głód?

Wznosząc się w niebo miłości jak pilot,
Czy myślisz o tych, którzy tam na dole

Ze sercem zdradą przeszyłem na wylot
Wiją się w męki bezlitośnem kole,
I którym światło wieczorowych zórz

Na oknach pisze krwawo: nigdy już?

Na los się skarżąc, czyś pomyślał o tem,
Że trnd miljonów życie twoje tworzy,
Że świat ten ludzkim zroszony jest potem,
Że tylu ludziom jest o wiole gorzej,
Że wszędzie wokół aż po ziemi kres

Huczy ocean przeogromny łez?

Henryk ZbierzchowskL

Tragedja miłosna prolesora-rzeźbiarza.
W świecie artystów monachijskich

wielkie wrażenie wywarła wiadomość,
że znakomity rzeźbiarz tamtejszy, prof.
Walentyn Kraus wstąpił do klasztoru

Benedyktynów w Szwarzbachu. Prasa

nie podała motywów tego niezwykłego
kroku, lecz jest tajemnicą Poliszynela,
że na dnie sprawy

kryje się tragedja miłosna

Prof. Kraus, liczący obecnie lat 48.

przed kilku laty poślubił młodą i pięk­
ną modelkę, Annę Werfel, dziewczynę
zaledwie 18-letnią. Z góry można było
przewidzieć, że tak znaczna różnica wie­
ku nie wpłynie dodatnio na szczęśliwe
pożycie małżeńskie.

Ponieważ jednak modelka sama o-

świadczyła rzeźbiarzowi swą miłość,
ten, kryjący dotąd swe uczucia, zdecy­
dował się na małżeństwo...

I zdawało się przez czas dłuższy
rzeźbiarzowi, że wcale nie potrzebuje
żałować swego lekkomyślnego kroku,
gdyż młodziutka żona była do niego
bardzo przywiązana i unikała wesołego,
światowego towarzystwa.

Tymczasem niedawno okazało się, że

prawo młodości musi wreszcie w koń­
cu zwyciężyć. Anna spotkała na drodze

swego życia młodego poetę, Franciszka

Dundena i pokochała go całą duszą.
Zbyt uczciwa, aby zdradzić, męża, wy­
znała mu wreszcie wszystko i oświad­
czyła, że musi go porzucić, aby pójść

za swem prawdziwem uczuciem.

Jednocześnie oznajmiła, że żywi dla mę­
ża szczerą i gorącą przyjaźń i pragnie
nadal utrzymywać z nim przyjacielskie
stosunki.

Rzeźbiarz był zbyt szlachetny, aby
stanąć na drodze młodej kobiecie, to

też zgodził się na rozwód...

W krótki czas jednak potem rozeszła

się wiadomość, iż wstępuje on do klasz­
toru.

*ax!

Pan ambasador udaje się na konferencję rozbrojeniową.
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Tygodniowy przegląd
polityki zagranicznej.

PrzeciwDrojekfBranda.
P. Arystydes Briand opracował plan, bę­

dący odpowiedzią na unję celną niemiecko-

anstrjacką. W edług ,,Petit Parisien" dzieli

się on na cztery części. W pierwszej zostały
omówione sposoby zwalczania kryzysu rol­
niczego i rozdziału nadwyżek zbożowych w

Polce, Rumunji, Bulgarji, Czechosłowacji
i na Węgrzech. Druga część jest poświęcona
sprawom kredytu długoterminowego dla

państw rolniczych przy pomocy przyśpie­
szenia organizacji Międzynarodowego Ban­
ku Kredytu Rolnego w Genewie. W trzeciej
części Briand zastanawia się nad pomocą
dla Austrji. Przewiduje tutaj ulgi celne dla

towarów austriackich w państwach sukce­
syjnych b. monarchji naddunajskiej. Czwar­
ta i ostatnia część planu omawia sprawy
zw iązane z eksportem towarów przemysło­
wych, a przedewszystkiem z regulacją tego

eksportu w kierunku zmniejszenia walk

konkurencyjnych.
Plan jest dobry, tylko zawiele państw

musi na niego się zgodzić. Jeżeli dwa pań­
stwa potrafią nieraz 5 lat biedzić się nad

zawarciem jednego traktatu handlowego ~

to dwadzieścia państw nad przyjęciem pro­
jektu Brianda może się zastanawiać bez wy.
rtiku 50 lat przynajmniej.

Nieszczęściem polityki francuskiej jest
'to, że wstydzi się ona swych celów. W yobra­
źmy sobie na chwilę taki dziwny kotyljon
polityczny, w którym Niemcy zajm ują miej­
sce Francji, a Polska — Austrji. Jakby
Wówczas wyglądał rozwój stosunków poli­
tycznych?

Po odkryciu zamiarów anschlussowych
,między Francją i Polską p. Curtius nie

przedstawiałby planu, który mogliby wyko­
rzystać jego przeciwnicy. Nie mówiłby ani

słowa o współpracy gospodarczej, gdyż
Francja i Polska zasłaniałyby się jego sło­
wami i twierdziły, że ich związek zmierza

do zmniejzenia kryzysu rolnego i przemy­
słowego. P . Curtius zaatakowałby plan unji
ze strony prawnej i dał odpowiedź językiem
zrozumiałym nawet dla... nieumiejących
mówić. Na miejsce każdego pancernika A

0 wyporności 10000 ton, budowałby dla Au­
strii (na Bałtyku) pancernik o 15000 ton

1 przynajmniej dwa torpedowce i trzy łodzie

podwodne. Z Czechosłowacji wyparłby ka­
pitalistów francuskich, wzmocnił ją naro­
dowo i zamiast orzecha, otoczonego ramio­
nami cęgów francusko-polskich, miałby w

Pradze maczugę, wżerającą się w środek

Rzeszy Franco-Polskiej.
Takby bylo, gdyby nad Sekwaną siedzie­

li Niemcy, a nad Wisłą - Austrjacy. Po­
nieważ jest odwrotnie p. Briand deklamuje
z przejęciem o pokoju i hasła przez niego
szerzone wyzyskują wrogowie jego ojczyzny
do podminowania Traktatu Wersalskiego,

Są znaki na niebie i na ziemi,- żep.
Briand po majowej sesji Ligi będzie musiał

Odpocząć po trudach prowadzenia polityki
zagranicznej nawet w wypadku, gdy nie zo­
stanie wybrany na Prezydenta Francji. Jest

bowiem nader wątpliwe, czy świeżo wygoto­
wany plan ozdobi jego głowę laurem zwy­
cięstwa.

W dąsu pięciu lat 39 miliar­
dów marek na inwestycje.

Niemiecki Instytut do badań konjunktur
gospodarczych opublikował w ostatnim ze­
szycie kwartalnym pracę pp. dr. dr. Keisera

i Benninga na temat tworzenia się kapita­
łów i dokonywania inwcstycyj w Niemczech

w okresie pięciu lat po stabilizacji marki

niemieckiej t. j. od 1924 r. do 1928r.

Wyżej wzmiankowani autorzy wyliczeli,
że przymysł, rolnictwo, państwo i samorzą­
dy inwestowały w tym czasie sumę

39 miliardów marek.
Z sumy powyższej tylko 11 miliardów zo.

Stało pożyczone zagranicą. R eszta t. j. 28

m iljardóA' została wytworzona pracą i osz­
czędnością Niemiec.

Niemieckiego ducha odwetu gospodar­
czego nic nie złamało. Okazuje się, że woj­
na, w której Anglja wzięła udział tylko z

chęci zniszczenia niemieckich zdolności eks-

panzywnych, żadnego skutku nie przynio­
sła. Nie osłabiła sil Niemiec również długo­
trwała inflacja. Z zaprowadzeniem marki

rentowej wróciła w całej pełni zdolność osz­
czędzania i inwestowania. Nałożone repara­
cje okazały się źdźbłem słomy, położonej
na grzbiecie słonia. Olbrzymie ciężary pań­
stwowe, samorządowe i społeczne, które po­
chłaniają rocznie z dochodu narodowego

Niemiec około 20 miljardów marek t. j. śre­
dnio na obywatela 4 razy więcej niż w Pol­
sce -- nie zaszkodziły procesowi kapitali­
zacji.

,,Ubogie, pobite, wyniszczane reparacja­
mi" Niemcy są najbogatszym krajem Euro-

py, wspaniale uzbrojonym i zdolnym do

płacenia dwóch miljardów marek rocznie z

większą łatwością, niż inne państwo mogło,
by płacić dwa miljony.

Mimo tego Niemcy twierdzą, że repara­
cje są dla nich ciężarem nie do zniesienia

i że, osłabiając ich samych gospodarczo,
wywołają w następstwie kryzys światowy.
Tak twierdzi dr. Luther prezes Reichsban-

ku, który po dr. Schachcie otrzymał w spad­
ku misję walczenia z reparacjami na od­
cinku gospodarczym.

nej gwiazdy, choćby nie mieli papierów, po­
zostaną.

Stany Zjednoczone nie mogły dotychczas
obmyśleć lepszego środka w celu zwalcza­
nia bezrobocia, nie mogły, chociaż w rzeczy­
w istości mają pieniądze na zatrudnienie

dwa razy tak wielkiej liczby bezrobotnych.
Komisja Kryminalna Stanu Nowojorskie,

go obliczyła, że

ludność Stanów Zjednoczonych
traci na rzecz bandytów rocznie sumę

od 12 do 18 miljardów dolarów.

Pieniądze te nie obejmują bynajmniej, jak­
by się nam zdawało, wyłącznie kradzieży,
włamań, napadów bandyckich, czy nawet

zarobków przemytników alkoholu. Te po­
zycje stanowią tylko niewielką część powyż­
szej sumy. Głównym zarobkiem bandytów
jest t. zw . uracketeering'', rodzaj niem al po­
datku, jaki nakładają bandyci na przemysł,
handel, czy pojedyńczych zamożniejszych
ludzi, gwarantując im wzamian poszano­
wanie ich majątku, sprawiedliwy rozdział

zamówień, zwalczanie nieskartelizowanej
konkurencji, ograniczenie strajków, wyłączę^
nie sabotaży itp. Więc np. jakaś miljonerka
płaci za to, że może. trzymać u siebie w do­
mu ulubione perły, piekarze za prawo po­
bierania dwóch centów więcej na funcie

chleba przy pewności, że ten, który się wy­
łamie i będzie sprzedawał taniej, zostanie

bodaj wysadzony ze swemi bulkami w po­
wietrze przez bandę, żyjącą z ,,rakietu" pie-
karnianego, przemysłowiec budowlany za

pewność, że w czasie budowy nie wybuch,
nie strajk, bo strajkujący zostaną pobici
przez bandytów i L d.

Za te 12 czy 18 miljardów dolarów, prze­
wyższających cały budżet Stanów Zjedno­
czonych możnaby nietylko nie wydalać 400

tysięcy niewinnych ludzi, ale jeszcze spro­
wadzić parę miljonów biedaków z Europy
i dać im nczclwe i dobrze płatne zajęcia.

Należy jeszcze zauważyć, że ,,racketc-
ering" znany byl już przed wojną, jednak w

małym stosunkowo stopniu. Dopiero prohi­
bicja doprowadziła do niesłychanego roz­
woju bandytyzmu, który dziś opanował caie

Stany, przekupił większość urzędników i

drwi sobie ze w'szystkiego, zbierając do kie­
szeni śmietankę wytężonej pracy całego na­
rodu, Ludzie, którzy twierdzą, że właśnie

,,racketeering", pochłaniając tak olbrzymie
sumy z gospodarstwa społecznego na cele

niegospodarcze, jest przyczyną zachwiania

się dobrobytu ogólnego — mają wiele racji.
Okazuje się, że wódka jest wielkiem nie­

szczęściem, lecz walka z wódką, prowadzo­
na na zasadzie tylko zakazu — jeszcze więk.
szem.

Himmelsłoss jest
międzynarodowym.

Pod powyższym tytułem pisze berliński

,,Welt am Montag" co następuje:

^Figura Himmelstossa z filmu Remar-

ąue'a (,,Na Zachodzie bez zmian") wy­
wołała u naszych nacjonalistów specjał:
ne zgorszenie. Również cenzura oba­
wiała się, że zportretowanie tego opraw­
cy umniejszy znaczenie Niemiec zagra­
nicą. Należałoby przypuszczać, że pań­
stwa dla nas wrogo usposobione przed­
stawią te epizody swym obywatelom ze

specjalnem zadowoleniem, aby Niem­
ców zohydzić.

Zadziwiające jest, że Polska, którą
nikt nie moż posądzać o przyjaźń dla

Niemiec, stanęła na przeciwnem stano­
wisku. Film, który został najpierw za­
kazany, został potem dozwolony, ale jak
donosi niemiecka ,,Katholische Volks-

zeitung" z Rybnika, cenzura wycięła w

paru niewinnych miejscach sceny Z

Himmelstossem.

Widocznie są polscy Himmelstossy,
którymi by tak można było zamienić

niemieckich, jak jedno zgniłe jajko
drugiem ."

Himmelstoss, który' się znęcał nad re­
krutami, dostaje od nich tak zwanego w

wojsku ,,koca". Tę scenę również wycięto.
Za taki pomysł nasz cenzor filmowy powi.
nien dostać od polskich podoficerów, których
posądził najwidoczniej, że są Himmelstos-

sami, takiego ,,koca", aby do końca życia
nie mógł siąść za biurkiem. Cala Polska

powitałaby taką ,,operację" z uznaniem.

St. RównickL

Manewry angielskich pariyj politycznych.
Rząd Mac Donalda, stojąc na glinianych

nogach, trzyma się twardo na powierzchni.
Ostatnio zgłoszone przez konserwatystów
wotum nieufności zostało odrzucone stosun­
kowo dużą większością głosów. Obecne o-

brady nad budżetem można już zgóry zali-

czyć do sukcesów min. skarbu Snowdena,
którego umiarkowane wnioski zadowoliły
Izbę Gmin, a przedewszystkiem wszechwła­
dne City (centrum Londynu).

Partja Pracy rozporządza w parlamen­
cie 280 glosami na 615, brakuje jej zatem 28

głosów do większości. Z pośród liberałów

tylko 33 opowiada się za Mac Donaldem

pod wpływem Lloyd George'a. Reszta libe­
rałów w liczbie 25 zezuje ku konserwaty.
storn, jednak nie odda swego głosu za wy-

raźnem wotum niezaufania dla Mac Donal­
da. Mimo tak chwiejnych podstaw rządu

robotniczego konserwatyści dotychczas nie

spieszyli się z atakami, nie wykazując by­
najm niej chęci do rządzenia.

Obecnie gra każda z partyj o inną staw­
kę. Mac Donald stracił sir Oswalda Mos-

ley'a razem zJego małżonką i 5 zwolenni­
kami, którzy założyli ,,Nową Partję" socja-
listyczno-protekcjonistyczno-imperjalistycz-

ną, ale pozyskał sobie lewe skrzydło Labour,
wprowadzając do rządu Johnstona. Teraz

musi czekać na sposobną chwilę dla ustą­
pienia. Mac Donald wie dobrze, że zwyciężą
konserwatyści, chciałby jednak, aby to zwy­
cięstwo nie było zbyt wielkie, aby na czas

wyborów mógł mieć za sobą jakieś znacz­
niejsze sukcesy.

Konserwatyści mieli dotychczas dużo

momentów, sprzyjających obaleniu rządu
Mac Donalda, Niestety, nie mogli tego u-

czynić, gdy w ich obozie istniały sprzeczno­
ści na temat przyszłego programu wyborcze­
go, Ostatnio ambitni lordowie prasowi Ro-

therm ere i Beaverbrook przekonali Baldwi-

na o konieczności wystawienia zdecydowa­
nie protekcjonistycznego i imperialistyczne­
go programu. Z wyjątkiem Churchilla, któ­
ry spekuluje na ogłoszenie świętej wojny
przeciw usamodzielnieniu się Indyj, kon­
serwatyści mogliby spoiście iść do wyborów,
gdyby ... Mac Donald chciał ustąpić.

Liberałowie pragną obronić swe istnie­
nie. Mieć 58 posłów i zaledwie, lecz — aż 5

miljonów wyborców - to sytuacja niesły­
chanie przykra. Dlatego też sprzedali się
Mac Donaldowi za zmianę ordynacji wybor­
czej i będą go podtrzymywać, jednak zaw­
sze z tą obawą, że, gdy Partja Pracy odej­
dzie od rządów w zbyt niesprzyjającym
momencie, wybory nawet na zasadzie alter­
natywnego głosowania przynlcsą większość
bezwzględną konserwatystom. Ci ująwszy
władzę w swe ręce, nie zapomną zapewne o

zm ianie ordynacji wyborczej na niekorzyść
liberałów, którzy tem samem zginą z po­
wierzchni angielskiego życia politycznego.

Ponieważ nowa ordynacja wyborcza sta­
nie się prawem dopiero za dwa lata, ma­
newry angielskie mogą potrwać długo. Gdy
Mac Donald będzie miał zapewnioną więk­
szość, konserwatyści będą markowali wielki

atak dla uspokojenia swych wyborców, gdy
będzie sam chciał ustąpić, aby wykorzystać
jaki sukces na czas wyborów, konserwaty.
ści wyniosą się ze sali przy glosowaniu,
aby Mac Donald nie upadł w niekorzystnym
dla nich momencie. Słowem będzie gra w

polityczną ,,ciuciubabkę'*.

Ameryka wypędza 400 tysięcy Budzi,
lecz płaci swym bandytom 18 miljardów dolarów rocznie*

Amerykanie postanowili wydalić z gra­
nic swego państwa wszystkich tych niele­
galnych przybyszów, którzy się sprowadzili
po rok u 1924. Ta olbrzymia deportacja ty­
czy się 400 tysięcy ludzi, którzy zawierzyli
posągowi wolności z portu nowojorskiego
i dziś mają być wypędzeni jak złośliwe

zwierzęta, za to, że ofiarowali swe siły i pra­
cę nowej ojczyźnie.

Przed paru tygodniami powiesiła się z

rozpaczy przed deportacją (wydaleniem) żo­

na inżyniera p. Minńie Moy, która przybyła
do Stanów w roku 1924 jako studentka, wy­
szła zamąź i została matką trojga dzieci,
trojga pełnoprawnych obywateli wolnych
Sianów Zjednoczonych!!!

Prawo o deportacji zostało wydane jako
zarządzenie, mające na celu zmniejszenie
bezrobocia. Skutek jest ten, że denuncjacja
(donosicielstwo) święci tryumfy. Na czarne

listy dostają się, co łatwo można było prze­
widzieć, porządni ludzie. Łotry z pod ciem­

Polska i Gdańsk.

Stara rzecz, że karzełek ma zawsze wielki pysk!

ŁUCK. Zlikwidowanie szajki bandy
ckiej. Na terenie powiatu dubieńskie-

go władze zlikwidowały szajkę bandyc­
ką, składającą się z 8 osób. Do szajki
należeli mieszkańcy wsi Smordwa, pow.
dubieński. Aresztowani członkowie

bandy zostali przekazani władzom są­
dowym-
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Mylili się, którzy sądzili, że dzień plebi­
scytu zakończy tę bezprzykładną w dziejach
'walkę ludu śląskiego o swoją wolność. Te­
raz dopiero zaczęły się tajne targi i kon­
szachty zakulisowe, dalekie od spra-wiedli­
wości i prawdy. Włosi i Anglicy zbyt silnie

ulegali kokieterji madame Germanji. W o-

statnich dniach kwietnia 1921 stało się jaw­
iłem, że komisja koalicyjna w Opolu zamie­
rza zaproponować Radzie Ambasadorów w

Paryżu, która miała wydać ostateczną de­
cyzję, by Polsce przyznano części powiatu
pszczyńskiego, rybnickiego i skrawki ka­
towickiego. Reszta Śląska miała przypaść
Prusom. Byłoby to najjaskrawszem pogwał­
ceniem woli ludu śląskiego, wyrażonej w

plebiscycie i urągowiskiem z szlachetnych
zasad Wilsona, które miały być podstawą
pokoju i now'ego porządku w Europie. Wie­
my przecie, jakie udogodnienia w plebiscy­
cie mieli Niemcy i jak skrzywdzono Pola­
ków przez dopuszczenie do głosow'ania t.zw .

emigrantów. Odpowiedzią mogło być tylko
siarczyste ,,pierunie" i plunięcie w garście,
aby wolę ludu śląskiego uczynić prawdzi­
w'ie namacalną.. I oto wypadki potoczyły się
praw'dziw'ym piorunem.

Korfanty sam, właściwy przywódca ludu

śląskiego i uosobienie tej jego niezłomnej
woli i siły, był wogółe przeciwnikiem ruchu

zbrojnego; ale teraz nie mógł dopuścić do

wydania tej prastarej ziemi piastowskiej na

łup germański. Otrzymawszy w dniu 29

kwietnia pew'ną wiadomość o zamiarach ko­
misji koalicyjnej, postanowił pokazać sę-

kacz, z jakim w swoim czasie zjawił się na

trybunie sejmu pruskiego, mówiąc uśmie­
chającym się drwiąco junkrom, że tą bronią
przepędzą ich Polacy ze Śląską

W niedzielę 1 maja ukazał się manifest

przywódców ruchu polskiego. Zjednoczeniu
Zaw. Polskie proklamow'ało strejk general­
ny, a w poniedziałek zapadła decyzja co do

akcji zbrojnej, która rozpoczęła się około

północy z2 na 3 maja. Ten pośpiech był na­
kazany nietylko doniosłością wypadków,
ale i pewnym faktem, że Niemcy chcą wy­
wołać zbrojną rewoltę, aby uniemożliw'ić

wogóle podział Śląska. Należało więc cios

uprzedzić i odparow'ać z góry. Uderzenie by­
ło tak potężne, że momentalnie zajęto te­
ren, objęty t. zw'. linją Korfantego; nie zdo­
łano tylko opanować węzła kolejow'ego
kłuczborskiego, który Niemcy uczynili swo­
im punktem wypadowym. Początkowa ak­
cja poszczególnych oddziałów, dość liczna,
przemieniła się wkrótce w regularną wojnę,
niezwykle zaciętą i okrutną. Najkrwawsze
boje toczyły się o górę św. Anny.

I poraź trzeci polała się obficie krew lu­
du śląskiego, który powiedział sobie ze zwy­
kłą sobie zaciętością, że chce być wolny
i nie pozwoli, by był przedmiotem targu
i gabinetowych konszachtów.

Wojska i władze koalicyjne, poza nielicz-

nemi wyjątkami, uznały powstanie za we­
wnętrzną rozpraw'ę między Polakami i

Niemcami i zachowały się biernie - neu­
tralnie. W ojska koalicyjne ściągnięto do

Opola, Katowic i Bytomia, których powstań­
cy, poza dworcami kolejow'emi, nie zajmo­
wali. Drobne incydenty wywołane zostały
niewłaściwem zachowaniem się Włochów,
co trzeba jawnie i otwarcie stwierdzić.

Walki toczyły się przez dwa miesiące.
Niemcy górowali technicznem uzbrojeniem
i liczbą, bo Polska zbyt lojalnie pojmowała
neutralność wobec powstania. Wiele rzeczy
trzeba było poprostu zdobywać i kraść. A

mimo to Polacy nie ustępow'ali i bili tem, co

im pod rękę wpadło, uzupełniając męstw'em,

brawurą, poświęceniem brak wyposażenia
technicznego.

- Pod koniec czerw'ca nastąpiła interw'en­
cja koalicji, która doprowadziła do zawie­
szenia broni i likwidacji powstania.

Wysiłki jednak i ofiary nie były bezsku­
teczne. Komisja koalicyjna musiała zmienić

swą pierwotną decyzję i przyznać Polsce

znaczniejszą część okręgu przemysłowego.
Niestety! linja Korfantego, nakreślona na

podstawie wyników plebiscytu, nie dała się

utrzymać. Odcięto nam Bytom, Zabrze i

w'iele, wiele miast, miasteczek i wsi czysto
polskich. Jeśli kto może mówić o niespra­
wiedliwości, to tylko Polacy, ale w żadnym
razie Niemcy, którzy dostali więcej, niż im

się należało, choćbyśmy nie brali pod uwa­
gę krzywdy naszej przez dopuszczenie do

glosowania emigrantów i pozostawienie na

Śląsku całego aparatu administracyjnego
niemieckiego - powiedzmy, hakatystycz-
nego.

Narodow'y ruch śląski i cała akcja plebi­
scytowa oraz powstańcza miała charakter

wybitnie ludowy, jak w żadnej innej części
Polski. Z ludu wyszli przyw'ódcy j lud sam

upracowanerni rękami znojem, trudem i

krwią wykuwał sobie wolność, mimo tyło-
wiekowego oderwania od macierzy i tak u-

ciążliwych warunków, w jakich musiał rea­
lizow'ać najświętsze aspiracje. Ten, kto

um iał przez tyle wieków bronić się przeciw
zorganizowanemu naporowi niemieckiemu,
będzie także umiał zniw'eczyć niecne zamia­
ry germańskie, dążące do zniszczenia zdo­
byczy polskich i usunięcia obecnej granicy.
Oto wskazanie dla naszych władz central­
nych. Nie wolno obniżać i zniesławiać tycli,
których lud śląski kocha i ceni, tych, którzy
mu przywodzili w latach niedoli i wzięli na

swe barki cały ogromny, ofiarny trud.

Wał zjednoczonych kilofów górników ślą­
skich i piersi chłopskich będzie najlepszą
fortecą polską na Śląsku nad Odrą,

Iste.

Autor poczytnej powieści
lasędiony na miesiąc., więzienia.

Sensacypy proces wiedeńskiejśpiewaczki.
Znana śpiewaczka wiedeńska Marja

Jeritza wytoczyła proces powieściopi-
sarzowi, Muller-Guttenbrunow'i o obra­
zę. Nie ograniczyła się ona, zresztą., do
oskarżenia pisarza, ale pociągnęła do

odpowiedzialności sądowej także swoją
byłą przyjaciółkę, jej męża, swoją da­
wną sekretarkę i jednego ze swoich ku­
zynów.

Jakie brzmiało oskarżenie aż tylu o-

sób?

Otóż Muller-Gutteiibrun napisał po­
wieść,
w której jakoby wyśmiał i sponiewierał

śpiewaczkę Jeritze,

Była przyjaciółka Jeritzy powieść tę

wydała, a reszta oskarżonych miała do­
starczyć m aterjału pisarzowi.

Powieść nosi tytuł ,,Bagage", cow

dialekcie austrjackim znaczy tyle, co

nasz ,,Bałagan".
Podczas rozprawy autor oświadczył,

że pisząc swą powieść nie miał bynaj­
mniej na myśli Jeritzy, a współoskarże-
ni wypierali się jakiegokolwiek ,,dostar­
czania materjału*1.

Przed sędziami przewinął się cały
szereg interesujących świadków: pewien
radca dworu, który w swoim czasie od­
krył słynną dziś Jeritzę, prezes banku,
również jakoby odmalowany w powie­
ści, wreszcie, liczni wielbiciele Jeritzy,
przeważnie zjednoczeni w specjalnym
klubie, poświęconym adoracji tej ar­
tystki.

Podczas procesu nastąpiło odsłonię­
cie szeregu prywatnych faktów z życia
artystki

ku uciesze publiczności.

A wyrok? Wielka śpiewaczka zw'y­
ciężyła. Autor powieści został skazany
na miesiąc aresztu, wydawczyni na 2

tysiące szylingów kary, a reszta unie­
winniona.

Ze w Wolnej Polsce,
wolne stonko świeci.

(W rocznicę 3-go M aja.)

Jeden dzień w roku zdarza się radosny,
W którym jaśnieje jakoś cieplej słońce,
W którym przychodzą niby dobre gońce, -

Nadzieja życia pierwszy zwiastun wiosny.

Wtedy się bierzem serdeczniej za ręce —

Idziem braterscy przy ramieniu ramię —

Skąpani w jasnej Majowej jutrzence
Z piastowskiem sercem co czynem nie

(kłamię.

Gotowi rzucić globowi wyzwanie
Nawet zapomnieć o tej szarej doli,
Że nie starczyło chleba na śniadanie,
Że gdzieś pod sercem coś szarpie i boli.

Tak się cieszymy jako małe dzieci

Chociażby z tego m ajowego święta,.
Że już nie wiszą u nóg naszych pęta
Że w Wolnej Polsce wolne słonko świeci!!

Żejuż nazawsze, że jut bezpowrotnie
Odeszła od nas okropna, noc głucha,
Gdyśmy przykuci byli do łańcucha,
Gd.y nas straszyły potępieńców sotnie.

Jeden dzień w roku zdarza się radosny
W którym jaśnieje jakoś milej słońce,
W którym przychodzą niby dobre gońce
Nadzieja, życie — pierwszy zwiastun wiosny.

Stanisław Boruń.

Projekt konstytucji chińskiej.
Do czasu odw alenia rząćilt będzie Kuominians.

Nar,kin, 30. 4. (PAT) Opublikowano tu­
taj projekt tymczasowej konstytucji, która

zostanie przedłożona kongresowi narodowe­
mu, mającemu się zebrać w Nankinie w

dniu 2 maja br. Projekt ten przewiduje u-

stanowienie republiki chińskiej przy nada­
niu suwerenności narodowi chińskiemu.

W okresie przejściowym w imieniu narodu

rządzić będzie Kuomintang, za pośredni­
ctwem rządu nacjonalistycznego, lecz utwo.

rżenie rządu konstytucyjnego będzie przy­
spieszone, a władza polityczna przekazana
rządowi, który zostanie przez naród wy­
brany.

Projekt przewiduje wolność osobistą,
równość wobec prawa, prawo tworzenia sto­
warzyszeń i tr d. oraz narzuca obywatelom
obowiązek płacenia podatków i służby woj­
skowej. Rząd narodowy będzie najwyższym
zwierzchnikiem sił zbrojnych, będzie miał

prawo wypowiadania wojny, prowadzenia

pertraktacyj pokojowych i zawierania trak­
tatów. Rząd narodoft'y będzie mianował gu­
bernatorów prowincjonalnych z wyłącze­
niem Tybetu j Mongolji, gdzie miejscowe
systemy rządów zostaną zmodyfikowane.
Naród będzie mógł wybierać swych przed­
stawicieli do kongresu narodowego, który
teoretycznie będzie najwyższą .organizacją
w kraju.

Nowa ustawa Ligi katolickiej
archidiecezyj gnieźnieńskiej

i poznańskiej.

(KAP). Ustawa archidiecezjalnej Li­
gi katolickiej Gniezno—Poznań zosta­
ła przystosow'ana do Akcji katolickiej.
Wynikające stąd zmiany zostały
uchw'alone na walnem zebraniu delega­
tów parafjalnych Lig katolickich, któ­
rzy obradowali w Poznaniu w dn. 22
marca rb., a zatwierdzone przez JEirt.
ks. kardynała Prymasa Hlonda w dn.

15 kwietnia rb.

Ustaw'a Archidiecezjalnej Ligi kato­
lickiej Gniezno—Poznań w nowem

brzmieniu obow'iązuje z dniem zatwier­
dzenia — w archidiecezji gnieźnień­
skiej i poznańskiej; została wydruko­
wana w ,,Pochodni**, miesięczniku Li­
gi katolickiej w' numerze majowym.

Statystyka katolików
w Indjach.

(KAP). Według danych statystycz­
nych ogólna liczba katolików w In-

cłjach wynosi 2.905.121 osób, na Ceylo-
nie 394.993 i w Birmie 176.276 osób.

Zagadkowa śmierć polskiego
robotnika we Francji.

Przed dwoma mniej więcej tygodnia­
mi do komisarja-tu policji w Charenton
doniesiono o zniknięciu 34-łetniego ro­
botnika polskiego, Jana Drajdzika, za­
mieszkałego w Saint Maurice.

Robotnik polski opuścił swe miesz­
kanie wczesnym rankiem, aby — jak
zwyczajnie — udać się do pracy, zabrał

z sobą klucz od pokoju, do którego wra­
cał regularnie każdego wieczora. Draj-
dzik uchodził za bardzo porządnego, po­
ważnego pracownika, który nigdy nie

bywał w szynku, nie pijał i odkładał

drobne oszczędności z zarobionych pie­
niędzy.

Sąsiedzi i towarzysze pracy Jana

Drajdzika, skonstatow'awszy jego zni­
knięcie, zaniepokoili się żywo jego lo­
sem. I dopiero onegdaj wyłowiono z rze­
ki w Alfort zwłoki zaginionego. Wszy­
scy znający Drajdzika wykluczają hipo­
tezę. samobójstw'a, łub jakiegoś nieszczę­
śliwego wypadku i przypuszczają zgo­
dnie, że robotnik polski musiał paść o-

fiarą zbrodniczej napaści.
Przypuszczenie to potwierdza fakt,

iż ciało Drajdzika nie miało żadnych
śladów ran, a kieszenie jego ubrania

i płaszcza były pow'ywracane podszew­
ką na wierzch, zniknął też z nich port­
fel, oraz klucz od mieszkania.

Policja w Charenton wdrożyła śledz­
tw'o w sprawie zagadkowej śmierci pol­
skiego robotnika.

lak król hiszpański stracił koronę.

Według ilustracyj amerykańskich łapa republikańska zdarła mu

ją z głowy.

W regenti opolskiej zanosi
sią na zmiany.

Katowice, 1. 5. (PAT) ,,Ostdeutsche Mor-

genpost**, wychodząca w Bytomiu, notuje
pogłoskę, według której nadprezydent re­
gencji opolskiej dr. Łukaschek ma ustąpić
z zajmowanego stanowiska i przejść do mi-

nisterstwa spiaw wewn. rządu pruskiego w

charakterze sekretarza stanu.
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0 osobie przedstawiciela Polski
w Gdańsku.

Znając od lat działalność komisarza

Rzeczypospolitej w Gdańsku p. min.

Strasburgera uważaliśmy go zawsze za

osobistość nieodpowiednią, na tem sta­
nowisku. Ostatnie wypadki przekonu­
ją nas, żeśmy się nie mylili. Pan min.

Strasburger okazał się człowiekiem

zbyt miękkim wobec hakaty gdańskiej,
a wobec Polonji miejscowej wszystkiem
innem, tylko nie czynnikiem łączącym
poszczególne ugrupowania. To też ha­
kata pod okiem naszego komisarza roz­
zuchwalała się coraz więcej, a żywioł
polski rozproszkowywał się do tego sto­
pnia, że w sejmie gdańskim odgrywa
znikomą rolę, o czem świadczy fakt, że

dawniej było 7, a po ostatnich wybo­
rach już tylko 2 posłów.

Cośmy w tej sprawie pisali, podykto­
wane było głęboką troską o polskość w

Gdańsku i znaczenie Polski na tym te­
renie. Wszystko to sanacyjny ,,Dzień
Pomorski11 przekręcił tak ładnie, że

zrobił nas — sojusznikami hitlerow­
ców.

Trzeba doprawdy nosić liberję sana­
cyjną, aby być zdolnym do podobnych
wniosków. Do tego wobec pisma nasze­
go, które całe lata łożyło grube pienią­
dze aby utrzymać polskie pismo w

Gdańsku wtedy, gdy sanacja miała pie­
niądze na eksperymenty w kraju, a dla

Gdańska ich nie miała.

Wiedzą o tem sanacyjni publicyści i

wiedzą pewnie też, dla czego tak kry­
tyczne stanowisko wobec p. Strasbur­
gera zajmujemy, ale nakazano im ina­
czej pisać — więc piszą.

Obsuwanie się ziemi na Węgrzech.
Budapeszt. (PĄT). W gminie Bekes-

rnagyer w pobliżu Budapesztu na górze
Józefa obsunęła się ziemia na prze­
strzeni 36 metrów. Wiele domów za­
waliło się. Innym budynkom, znajdu­
jącym się na drodze posuwania się zie­
m i grozi również zawalenie. W wielu
m iejscach ukazała sią woda i zalała
okolice. Obszar zamknięty jest dla

wszelkiego ruchu, mieszkańców zaś
ewakuowano.

Dlaczego w Polsce cukier

jest tak drogi?
Panama cukrowa.

Buraki są tanie, a cukier drogi. Dzi­
wią się temu ludzie i dociekają przy­
czyn tego zjawiska. Odkrył je bratni

nasz organ w Poznaniu ,,Nowv Kurjer11,
który podał szereg niezmiernie cieka­
wych artykułów na ten temat.

Wynika z nich, że winę ponosi Bank

Cukrownictwa, który opanował całą
produkcję cukru i dyktuje ceny spo-

żywcom z jednej strony, a plantatorom
buraków z drugiej. Kosztowna admini-

stracja tej instytucji winna jest głównie,
że tak jest jak jest. Cyfry, które ,,No­
wy Kurjer11podał, wywołały sensację w.

zainteresowanych kołach.

Jak na podniesione zarzuty zareago­
wał Bank Cukrownictwa? Oto zamiast

wytoczyć proces, któryby go oczyścił,
posądził inform atora ,,Nowego Kurjera*'
o szantaż. Twierdził mianowicie, że ten­
że chciał od niego wymusić pieniądze —

za milczenie. Zajęły się tą sprawą wła­
dze bezpieczeństwa i stwierdziły, że

twierdzenie to jest kłamliwe.

Najciekawszym jest fakt, że posą­
dzenie Banku Cukrownictwa ukazało

się w krakowskim ,,Ilustrowanym Ku-

rjerze Codziennym11, którego reprezen­
tantem w Poznaniu jest żyd Sperber,
odznaczony ostatnio greckim orderem

Zbawiciela. W tymże ,,Kurjerku11 już
dwukrotnie ukazywały się ataki na

Bank Cukrownictwa ale jakoś dziwnie

ustawały, gdy na jego łamach ukazywa­
ły się grubo płatne ogłoszenia Banku,

Fakt ten wymownie świadczy o pe­
wnego rodzaju prasie.

Szczegóły z artykułów ,,Panama Cu­
krowa11 podamy w przyszłym tygodniu.

OiirfBKiiwg Stalin.
Za co można spotkać sie w Rosjiz wydaleniem.

Literatka amerykańska Grady, którą
rząd sowiecki z Rosji wydalił, opowia­
dała na statku ,,Lewiathanu, o powo­
dach tajemniczego zarządzenia rządu
sowieckiego, co następuje:

,,W jednem z amerykańskich czaso­
pism literackich zamieściłam anegdotę,
która miała charakteryzować humor so­
wiecki. Opowiastka ta brzmi tak:

Pewien tnłodzieniec rosyjski, kąpią­
cy się w morzu Czarnem, usłyszał nie­
daleko brzegu rozpaczliwe wołanie o

pomoc tonącego mężczyzny. Odważny
chłopiec podpłynął do tonącego i wy­
ciągnął go na brzeg, ratując go od nie­
chybnej śmierci. Gdy uratowany przy­
szedł do siebie, poklepał swego dobro­
czyńcę po ramieniu i rzekł: ,,Jestem
człowiekiem niezwykle wpływowym.

Powiedz, jakie masz życzenie a ja ci je
spełnię11. — Po chwili dodał: ,,Jestem
Stalin!1' — Przerażony młodzieniec o-

świadczył na to: ,,Mam jedno tylko ży­
czenie. Niech Pan nikomu nie powie,
że ja go uratowałem11.

Czasopismo dotarło do Moskwy 18
marca. Nazajutrz otrzymałam rozkaz

natychmiastowego opuszczenia Rosji.
Obecnie ogłoszę caly szereg anegdot ro­
syjskich, znacznie ostrzejszych11.

Postrachkupców.
O zdziczałych bandach żebraczych, któro

jako jeden z rezultatów ,,błogosławionych
rządów sowieckich, poraziły całą Rosje, ni-

by klęska plugawego robactwa, pisali już
bardzo wiele ci wszyscy, co mieli okazję
zwiedzenia dzisiejszej Rosji. Ostatnio jeden
z badaczy kreśli ciekaWy obraz tych sto­
sunków panujących w Kałganie, głównern
mieście bolszewickiej Mongolji. Żebracy te­
go starego mongolskiego handlowego cen­
trum są połączeni w jedną ścisłą i surową

organizację, rozporządzającą nawet kasą za­
pomogową dla bezrobotnych członków tego
stowarzyszenia. Organizacja ta

budzi postrach

nietylko wśród zamieszkałych w Kałganie
Europejczyków, ale obawiają jej się jak og­
nia wszyscy kupcy i zamożniejsi mieszkań­
cy tego miasta. Żebracy Kałganu i jego oko­
lic mieszkają w starej, napół rozwalonej
warowni poza rogatkami miejskiemi i osła­
wione to miejsce budzi taki postrach wśród

miejscowej ludności, że najbiedniejszy mon-

gol okrąża je zdaleka i nie odważy się wie­
cz(orem podejść doń bliżej. Za nadejściem
nocy wszyscy żebracy ściągają do zamku

i zdają szczegółowy rachunek swemu ,,kró­
lowi" i władcy z zysków. Wszyscy oddają
mu co do grosza wyżebrane pieniądze i nikt

nie ośmieli się zataić coś ze swego zarobku.

Przed udaniem się na spoczynek ,,król" jest
informowany o wszystkich zdarzeniach u-

biegłego dnia. I biada kupcowi, co w twar­
dości swego serca

odmówi! lekkomyślnie jałmużny,
któremuś z żebraków. Czeka go straszliwa

zemsta. Zdarza się często, ż'e' na drugi, trze­
ci dzień na progu domostwa znajdzie się

podrzucony trup żebraka, na ciele którego
widnieje straszliwe piętno zarazy czy trądu.

Tego rodzaju zemsty obawia się najbardziej
kupiec kałgański i domu jego od tej chwili

unikają jak zakażonego. Czerwony kogut,
rabunek, zbrodnia były niejednokrotnie zna­
kiem zemsty za odmówioną jałmużnę to tez

mongolscy kupcy z cala uległością wolą
płacić slajy miesięczny haracz, nakładany
na nich niby podatek przez króla kałgań-
skich żebraków.

Starozakonneżydówkiradzą.
O biblijne imiona żydowskie.

Wyklęcie pudru.
Warszawa, 1. 5. (Teł. wł.). W W ar­

szawie odbył się kongres żydowskich
związków ortodoksyjnych kobiet przy
udziale około 1000 delegatek. Dysku­
sja, jak można się było spodziewać, by­
ła ożywiona. W odpowiednich rezolu­
cjach potępiono używanie pndru i

szminki, albowiem naprowadzą mło­
dzież na drogę grzechu. Kobiety ży­
dowskie winny prowadzić życie bogo­
bojne i ubierać się skromnie. Nie wol­
no dzieciom nadawać imion polskich
a natomiast posługiwać się charaktery-
stycznemi imionami żydowskiemu (Tej
ostatniej uchwale możemy tylko przy-
klasnąć, należałoby ją tylko uzupełnić
corychlej drugą uchwałą, aby żydzi nie

przyswajali sobie nazwisk polskich,
mamiących często chrześcijańską kli­
entelę. — Red.) .

Urzędnicy ratuję budżet!

Tego sobie wynajdli, aby chory budżet ratować krwią urzędniczą!

%mm

Jtascefó dTurdbjgo
donosi;

Belweder, 1 maja.
Szanowna Redakcjo!
- Dziadziu — powiadam do starego -

jesteśmy gładko zarżnięci. Bo to okrojenie
poborów urzędniczych było prawdziwie
bankruckim kawałem. Dziś niema chyba
urzędnika, któryby z całego gardła i z duszy
serca sanacji nie szkalował. Myślę, że sam

prezydent Mościcki nie bardzo rad jest z tej
amputacji. Na wiec urzędniczy on nie po­
szedł i nie hańbowal z nimi, ale tyle wyczu­
cia on ma, że kiepsko zapłaciliśmy urzędni­
kom za ich pomoc przy wyborach. A że się
z nimi solidaryzuje, dowód w tem, że z wła­
snej woli kazał ze swoich prezydenckich a-

panaży skreślić 15 procent, choć to bole-

sne, rozporządzenia jego, jako suwerena.

nie dotyczyło. Czemuż to żaden Bebesiak w

Sejmie wniosku nie postawił, aby i posłom
znowu o 1,5%obciąć? Jakharakiri, psiamać,
to już wszystkim! A Ty, Dziadziu, niepo­
trzebnie aprobowałeś rzecz, która sanacji
poderwała nogi w całym kraju.

- Pleciesz, Jacku, jak starą baba przy

mędleniu płótna. Skoro mi Matuszewski za-

raportował, że albo urzędnikom upuścimy
trochę krwi, albo plajtniemy, to juści dla

dobra państwa musiałem się zgodzić na to

pierwsze. Urzędnikom zostało się jeszcze
tyle, że z głodu nie umrą, a zato Ojczyzna
jest uratowana.

— Jak dalej w ten sposób Ojczyznę rato­
wać będziemy, to wnet i śmiertelną koszu­
lę jej sprawimy. Przecie i od nadmiaru po­
datków obywatele ledwo zipią. Już się bunt

podnosi w narodzie, bo każdy ze strachem

pyta, co będzie dalej?
— Niech tylko każdy pracuje i swoje ro­

bi, a o resztę nie pyta. Moja w tem głowa
i niczyja więcej. Dostaniemy pożyczkę, ure­
gulujemy się i będziemy żyć jak Pan Bóg
przykazał.

— Do pożyczki, Dziadziu, należy za* sze

dwóch: taki co ją bierze, i taki, który ją
daje. Jest taki, który chce wziąść, ale gdzie
jest ten drugi, który chce dać?

— Ty myślisz, kto nam pożyczy? Znajdą
się już tacy, ino Młynarski nie umie zabrać

się do rzeczy. Pamiętasz, jak to wtedy ja
pojechałem do Genewy, aby przed Ligą Na­
rodów Waldemarasa zgnębić? Tak samo

jest możliwe, że wybiorę się do Ameryki,
aby z jakim Fordem albo Rockfellerem o

pożyczce pogadać.
— Dobrześ to sobie umyślił, Dziadziu,

ale wątpię, abyście do porozumienia doszli.

Bo oni będą chcieli konferować po wersal­
ską, a Ty będziesz z nimi gadał po belwe-

dersku. Ma z tej pożyczki co być, Dziadziu,
to wyślij mnie do Ameryki.

— Ciebie, hultaju?
— Cagliostro był większym hultajem o-

demnie, a jednak królowie posługiwali się
nim w delikatnych misjach, i dobrze na

tem wychodzili. Bo i cóż to ten Młynarski?
Biurokrata, który chciałby pożyczkę dostać

na podstawie inwentarza majątku państwo­
wego, na podstawie różnych preliminarzy
budżetowych i niebudżetowych, planów in­
westycyjnych, kalkulacji dochodowych i

czort wie czego jeszcze. A to są, Dziadziu,

przestarzałe, przedwojenne metody. Dziś

trzeba piaskiem i kilimkiem w oczy, albo r.

pożyczki będą nici.
- No, a jakbyś ty to chciał zrobić, Ja­

cuś? Powiedz!
- Powiedziałbym takiemu królowi smal­

cu albo powideł, że komu jak komu, ale To­
bie na jakie paręset miljonów' dolarów zau­
fać może. Bo Ty, jak do czego się zobowią­
żesz, to dotrzymasz, choćby potem cała opi-
nja publiczna na głowie pośtawić-się miała.

Pewnie oni tam za Oceanem jeszcze dycht
dobrze Ciebie nie znają, więc bym im opo­
w'iedział, jak to zrobiłeś cud nad Wisłą, a

potem majówkę, a jeszcze potem Brześć. Je­
dnem słowem tak bym tym amerykańskim
lichwiarzom głowę Tobą zakręcił, że choćby
nie chcieli, to będą musieli dać. Wiesz prze­
cie, jako wygadany jestem, i w najtrudniej­
szej sytuacji konceptu ani głowy nie tracę.
A zresztą westchnął bym także do św. Jó­
zefa i do św. Antoniego jako do patrona od

pieniędzy, a wtedy na pewno nie wróciłbym
z próżnemi rękami.

Dziadek zamyślił się, a potem rzekł:
- Może ty masz i rację, Jacku kochany.

Pan Bóg często przez maluczkich w'olę swo­
ją i cuda objawia. Jedźże tedy w imię Boże,
a raporty pilnie mi nadsyłaj, bo sam cie­
kaw jestem, czy nam co wAmeryce na mo­
je słowo skredytują.

Taka to u Dziadka prędka była rezolu­
cja. To też nie namyślający się diugo, ka­
załem sobie wystawie paszport dyplomaty­
czny, akredytywy walutowe na Nowy Jork,
wziąłem od Dziadka listy uwierzytelniające,
i jutro ruszam w drogę do Ameryki. Chole­
ra wie, co z tego będzie. Bujali starego inni

z tą pożyczką, więc nabujałem go raz i ja.
Młynarski już pięć razy wrócił z Ameryk:
z niczem, i dostał za to wygowor tylko. Ja

pewnie dostanę i tęgie lanie, ale za tę cenę

warto przejechać się do Ameryki jako dele­
gat pożyczkow'y R epubliki Polskiej.



Str. 10. ,,DZIENNIK BYDGOSKI'*, niedziela, dnia 3 maja 1931 r.
Nr. i(%.

ZWIELKOPOLSKIiPOMORZA(CO)

Poszarpane zwłoki na torze

kolejowym.
Ze Ś rody donoszą:
Na torze kolejowym pomiędzy Środą a Pierz-

chnem znaleziono zwłoki rozszarpanego przez

pociąg mężczyzny. Tragicznie zmarły nie miał

przy sobie żadnych dokumentów, wskutek cze­
go nie można ustalić jego tożsamości. Niewia­
domo także, czy w wypadku tym zachodzi mor­
derstwo, czy też samobójstwo.

Rysopis nieznajomego: wysokość 173 cm.,

włosy blond, budowa ciała wątła, szare ubra­
nie, bronzowe trzewiki.

Skazanie adwokata

Frydrychowicza z Tczewa.
Przed sądem okręgowym w Starogardzie sta­

wał adwo'kat Frydrychowicz z Tczewa, oskar­
żony o sprzeniewierzenie większej sumy pie­
niężnej. Oskarżony wykazał przed sądem skru­
chę i złożył swoje przewinienia na 'karb zgubnej
namiętności, która nim powodowała. Prokura­
tor p. Sobkowicz wniósł dla oskarżonego o 5

lat ciężkiego więzienia. Sąd, uwzględniwszy
okoliczności łagodzące, skazał adw. Frydrycho-
wicza na 1 i pół roku więzienia.

ZaproszenieobywateliChełm.
Przedmieścia w Grudziądzu.
W niedzielę, 3 maja br. urządza Tow. Gimn.

Sokół II, n a Chełmińskim Przedmieściu z okazji
rocznicy Konstytucji 3-go Maja o godz. 8 wiecz.

w sali p. Derdowskiego uroczystą akademję po­
łączoną z wykładami, deklamacjami i sztuką
teatralną pt. ,,Morza i Pomorza nie wydrzecie
nam'1. Wstęp bezpłatny.

Pokwitowanie. W dalszym ciągu do dnia

25 kwietnia 1931 r. ofiarowali na rzecz budowy
pomnika ku czci poległych powstańców miasta

Nakła i okolicy dobrowolne datki: Kolejowe
Przysposobienie W ojskowe Naklo 10 zł, Zw.

Urzędników Kolej, na Rzp. Polskę Naklo 10

zł, Dr. K. M. Kranz, ppłk. lekarz dent. Nakło

5 zł, L. Przewoski Czersk 5 zł, Zw\ Niższych
Prac. Poczt i Telegr. Naklo 10 zł, Fr, Stachyra
Osiek n. N. 2 zł, J . Sczaniecki Nawra p. Chełm­
ża 10 zł. Wszystkim ofiarodawcom składamy
najserdeczniejsze ,,Bóg zapiać!" Komitet.

Napad rabunkowy na pociąg.We wtorek,
28 kwietnia wpadł do bieżącego pociągu war­
szawskiego pod stacją Gutowo jakiś osobnik,
porwał walizkę jednej pani, siedzącej w prze­
dziale drugiej klasy i zbiegi. We walizce znaj­
dowały się bielizna, suknie i inne rzeczy w ar­
tości 600 zł. Po spisaniu protokółu w Brodnicy
przez posterunkowego poszkodowana jechała
dalej. Jest to już drugi taki napad rabunkowy
na pociąg w pobliżu tej samej stacji.

Nowy inspektor szkolny. Inspektorat szkol­
ny w Brodnicy obejmie od 1 czerwca br. p,

Woźniak, profesor gimnazjum męskiego w

Chełmnie.

Powstańcy i Wojacy w Warlubiu
niepozwolą sie zapędzićna podwórko ,,Strzelca".

Z Warlubia pow. Świecie piszą do redakcji:
Odbyło się tu zebranie Towarzystwa Pow­

stańców i Wojaków przy nadzwyczaj licznym
udziale członków. Zebranie zagaił prezes Smo­
czyński, podając obfity porządek dzienny do

wiadomości. Przedewszystkiem odczytano nowy
statut. Wywiązała się ożywiona dyskusja. Wice­
prezes Koper w dosadnych słowach przestrze­

gał zgubną politykę osób, działających na szko­
dę organizacji i wzywał do wytrwania, aż do

czasu, kiedy nastąpi rzeczywista (według hasła

wojaclciego) ,,Wolność. Statut został przez ze­
branych jednogłośnie odrzucony. Na zjazd dele­
gatów, odbyć się mający w dniu 10 maja w

Świeciu, wybrano delegata komendanta Redziń-

skiego. Nastrój zebrania bardzo podniosły.

Poiai'g , aru
W Wiewiórczynie (pow. żniński) spaliła się

stodoła i chlew wartości około 7 tys. zł, u p.
Michała Jankego. W Żninie poszła z dymem
szopa drewniana u bednarza Józefa Pierzyń-
skiego, a w Nowej Wsi (pow. żniński) — sto­
doła wartości około 13 tys. zł u Reinharda

Meyera.
W Iowrocławiu (ul. Orłowska 27) spłonęła

stodoła u p. Jana Nowaka wartości około 20

tys. zł. W Łąkocinic (pow, inowrocławski) za­
palił się las. Ogień pochłonął około 8 morgów.

W Przyborówku (pow. gnieźnieński) spłonął
dom mieszkalny p. Marji Matlakowej. Straty
około 20 tys. zł.

W Łąkocinach (pow. odolanowski) u p, Pio­
tra RachwalskiegO' zniszczył pożar stodołę z na­
rzędziami rolniczemi wartości około 8 tys. zŁ

W Orchówku (pow. mogileński) spionęły za­
budowania rolnika Jurkiewicza, Z dymem po­
szedł dom mieszkalny, obora i stodoła. Straty
25 tys. zł.

W Szadłowicach (pow. inowrocławski) u p.
Tomasza Janiaka pastwą płomieni padły chlew

stodoła.

W Mdradzu (pow. strzeliński) powstał ogień

w chlewie z niedbalstwa lokatorki Agnieszki
Walczakowej, w zabudowaniach spadkobierców
Domańskich z Poznania.

W Zwierzyńcu (pow. nowotomyski) spłonęła
stodoła u p. Wincentego Seiferta. Straty wyno­
szą około 25 tys. zł.

Krais*wIc*B.
Ujęcie sprawców kradzieży koni i powózkŁ

Przed dwoma tygodniami skradziono dwa konie
i powózkę w maj. Polanowlce. Obecnie udało

się policji schwycić sprawców kradzieży, któ-

remi są: niej. Franciszek Tomaszewski bez sta­
łego miejsca zamieszkania i Michał Uniejew-
ski z Taląga.

Pelplin.
Wypadek na torze stacyjnym. Wykoleił sśę

w Pelplinie pociąg towarowy, idący vr strony
Tczewa. W yskoczył parowóz z s-zyn, wagony

pozostały na lorze. W ykolejenie nastąpiło
m iejscu, gdzie remontowano tor, prawdopo­
dobnie z powodu wadliwego połączenia ozyo*
Fociąg osobowy idący za wykolejonym , przy­
szedł do Tczewa z półgodzinnem opóźnieniem
Puszczono go na stację, okrężną drogą po to­
rach bocznych. Śledztwo sprawę wykolejenia
wyjaśni.

Piąta ioterja na konie.
Tabela wygranych.

Ciągnienie odbyło się w dniu 29-go k wiet­
nia 1931 roku publicznie na sali Hotelu Euro­
pejskiego w Gnieźnie pod nadzorem p. Bogda­
na Jańczaka, adwokata i notarjusza w Gnieźnie.

Grupa I; Kenie i powozy.

Wygrane padły na następujące numery:
'I. wygrana; 1 para koni z uprzężą i powozem

3078, II, wygrana: 1 para koni z uprzężą i po­
wozem 65000, III. wygrana: 1 koń z uprzężą
i powozem 27887, IV. wygrana: 1 koń z uprzężą
i powozem 10336, 1 koń osiodłany 35625, 1 koń

wałach srokacz 8 lat 50595, 1 koń wałach kasz­
tan 6 lat 48259, 1 koń klacz kasztanka 4 lata

56259, 1 koń wałach ciemny kasztan 9 lat 96236,
1 koń wałach gniady 4 lata 65796, 1 koń klacz

gniada 5 lat 49991, 1 koń klacz kasztanka 4 la­
ta 10633, 1 koń klacz ciemna siwa 6 lat 90289,
1 koń wałach kasztan 9 lat 7902, 1 koń wałach

jasny kasztan 4 lata 95012, 1 koń klacz brudna

kasztanka 5 lat 59081, 1 koń klacz kasztanka

4 lata 62745, 1 koń wałach ciemny kasztan 5 lat

66483, 1 koń klacz kasztanka 5 lat 9744, 1 koń

klacz gniada 6 lat 5358.

Mniejsze wygrane do przejrzenia w każdej
kolekturze.

Wygrane konie I powozy znajdują się od

chwili wylosowania w Gnieźnie na koszt i ry­
zyko wygrywającego i muszą stamtąd być ode­
brane najpóźniej do dnia 5 maja 31. godz. 10

przed południem.
Nieodebrane do tego terminu konie zosta­

ną w dniu5.V.31. o godz. 10 sprzedane na

publicznej licytacji na rzecz właściciela.

Licytacja odbędzie się na terenie konkurso­
wym Kom. Targów Końskich w Gnieźnie, przy
ul. W rzesińskiej.

Wszelkie inne wygrane przedmioty martwe

można odbierać od dnia 30. kwietnia 1931. od

godz, 9—12 i od 3-6 w sekretariacie Komitetu

Targów Końskich w Gnieźnie, Hotel F'rancuski

Chrobrego 32 p. 12. Nieodebrane do dnia 15-go
czerwca 1931. wygrane przedmioty przepadają
na rzecz Komitetu Targ. Końskich w Gnieźnie.

Pieniądze za sprzedane konie przechowuje
się w Komunalnej Kasie Oszczędności pow,

gnieźnieńskiego najpóźniej do dnia 15 czerwca

1931 r. a nieodebrane dotąd pie'niądze przepa­
dają również na rzecz Komitetu Targów Koń­
skich w Gnieźnie,

Na żądanie przesyła się wygrane, ściągając
koszta za zaliczką pocztową.

Komitet Targów Końskich w GnieSnSe.

P. Stanisławowi Klimaszewskiemu (Górna
Wilda 10), z zawodu restauratorowi, życie po-

proslu obmierzło z powodu ustawicznych nie­
snasek rodzinnych. Wstał z łóżka w stanie sil­
nej depresji duchowej i nerwowo zaczął szukać

w szafie broni.

W kilka minut później usłyszano w sypialni
Klimaszewskiego wystrzał rewolwerowy.

Kiedy sąsiedzi wyważyli drzwi do zamknię­
tego na klucz mieszkania, oczom ich przedsta­
wił się widok straszny.

W kałuży krwi leżało ciało Klimaszewskie­
go, który cichym jękiem zdawał się wzywać
pomocy i ratunku.

Zaalarmowano pogotowie. Lekarz stwierdził

ranę postrzałową o 1 mm. ponad sercem. Płuca

przestrzelone były na wylot.
Po nałożeniu samobójcy prowizorycznego o-

patrunku, przewieziono go w stanie b, groź­
nym do szpitala miejskiego,

O zamachu samobójczym Klimaszewskiego

krążyły po Poznaniu fantastyczne pogłoski.
Ludzie, rzekomo dobrze poinformowani, lan­

sowali uporczywie wiadomość, jakoby Klima­
szewski zdradził szeregi P. P. S., z której to

partji wybrany został nawet swego czasu do

rady miejskiej i której ostatnio był sekreta­
rzem. Samobójstwo miał Klimaszewski rzekomo

popełnić z obawy przed zem stą czerwonej
partji, która dla zdrajców nie zna litości.

Inni znów ,,przyjaciele" Klimaszewskiego,
naturalnie także ,,dobrze poinformowani", rzu­
cili wiadomość, jakoby 'powodem zamachu sa­
mobójczego eksdziałacza socjalistycznego i re­
stauratora w jednej osobie, była zawiedziona

m iłość.

Ile w tych plotkach jest prawdy, wykaże
niewątpliwie śledztwo policyjne.

Narazić miarodajną jest wiadomość otrzy­
mana z kancelarji pogotowia lekarskiego: Za­
mach samobójczy Klimaszewskiego był wyni­
kiem niesnasek rodzinnych.

Wystawa i zakończenie kursu haftu kaszubskiego w Serocku.

Dzięki inicjatywie starosty pt Kowalskiego'
z Świecia, został w Seroc'ku pomorskim otwar­
ty kurs haftu kaszubskiego. Kurs przechodziło
20 pań. Kierownictwo nau'ki spoczywało w rę­
kach, specjalnie zaangażowanej instruktorki, p.

Wryczanki. Zainteresowanie się tym kursem

było wielkie, a przedewszystkiem miały panie
okazję przekonać się, że w zupełności można

się zadowolić własnemi pięknem! -wyrobami,
krajowemi.

Z okazji zamknięcia 6-tygodniowego kursu'

odbyła się 26. kwietnia wystawa wykończo­
nych prac hafciarskich. Plon kursu podziwiało
całe obywatelstwo miejscowe, jak i pozamiej-
scowe, z wielce szanowanym księdzem pro­
boszczem Sarnowskim na czele. W ystawa obej­
mowała około 100 rozmaitych prac. Prócz haftu

kaszubskiego były różne inne hafty. Wyróżnio­
no cbraz,.przedsiawiają^^*tylizaćja- jaszczurki,

oraz piękną poduszkę . arabską", prace Wil­
czyńskiej. Orygialny był ,,pajac", zachwycający
wszystkich, wykonany przez pannę Baumgar-
tównę. Nie można ominąć, pięknie wykonanej
,,pelerynki" (widełkowa), dzieła rączek pani
Jakusz-Gostomskiej. Ślicznie wyglądały stylo­
we sukienki kaszubskie uszyte przez panie:
Baumgartównę i Wełnińską. Podziwiano także

inne;prącej'jak;filce, -obrusy, .poduszlii, chustę- ,

czki, szale, pieski, torebki, czapki itp. Oczy
przykuwała śliczna, duża poduszka, wykonana
przez wszystkie kursistki, ofiarow'ana dla miej­
scowego kościoła. Przed zamknięciem wysta­
wy przemówił miejscowy wójt, p. Wiecki, dzię­
kując nieobecnem u (z powodu choroby) panu
staroście — za urządzenie tak będącego na

czasie kursu, niemniej dziękował instruktorce,
za jej trud i mozoł.
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Po ataku na Powstańców i Wojaków nowy atak na Ka­
tolickie Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej. - 3ak s i e ,,robi'

Strzelca w powiecie sąpoleńskim .

Z kół duchowieństwa w Sępoleńskicm otrzy­
mujemy cenne informacje:

Spokojny dotychczas i przykładny pod
względem gospodarczym i społecznym powiat
nadgraniczny przechodzi od kilkunastu dni silne

'wstrząsy z powodu prób wywołania przewrotu
pojęć" przez pewne czynniki, które wszel-

kiemii, nieraz nieładnemi sposobami starają się
nadać powiatowi oblicze strzeleckie, czyli roz­
dwoić społeczeństwo.

Pierwszy atak skierowano przeciw Katolic­
kim Stowarzyszeniom Młodzieży Polskiej (SMP).
I dziwna rzecz. Te SMP, które dotychczas jak
najlepiej wypełniły swój obowiązek także

względem Państwa, bo stawały na każdy zew

władz powiatowych czy wojskowych, za co nie­
jednokrotnie otrzymały pochwały, te SMP któ­
re jako pierwsze w powiecie zrozumiały ko­
nieczność uprawiania P. W ., odrazu, pod. wpły­
wem jakichś wyższych rozkazów, mają jako
organizacje P. W . iść na odstawkę, a swój do­
robek oddać ,,Strzelcowi".

Próbowano uzasadnić konieczność tworzenia

,,Strzelca" zarzucaniem SMP niekamości i upra­
wiania polityki. Gdy to jednak okazało się
krzywdzącym frazesem, chciano, ponieważ w

każdej parafji istnieje SMP, dojść do ugody
z patronami SMP. Obiecano dużo, m. in. także

i to, że tylko młodzież powyżej lat 18 będzie
mogła należeć do ,,Strzelca11, który zajmować
się będzie tylko Przysposobieniem Wojskowem.
Gdy jednak panowie ,,Strzelcy" mieli z lych
obiecanek dać coś na piśmie, wówczas wyszio
szydło z worka i wykazało się, że chodziło im

tylko o zyskanie czasu i uśpienia czujności. Bo

nie licząc się z niczem, zabrali się wespół
z władzami administracyjnerai do tworzenia

oddziału ,,Związku Strzeleckiego" z dotychcza­
sowych oddziałów P. W ., w których poważną
część zajmowali członkowie Stow, Młodzieży.

Początek zrobiono we wsi parafjalnej Luto­
wie, gdzie to ,,zreorganizowano'* oddział P. W .

na ,,Strzelca" bez wiedzy ks. proboszcza, na

co Mu po dokonanym fakcie jak'by na ironję
powinszowano.

Organizatorzy zasłaniają się swoją arcykato-
lickością i wysuwają arcykatolicki program

,,Strzelca" na Pomorzu, by nieuświadomionej
ludności całkowicie głowę zamącić. Ma się
W'rażenie, że tw orz enie ,,Strzelca'* ma być
środkiem nasennym na ciężkie położenie go­
spodarcze, ma być zagadnieniem, nad które

niema żadnego ważniejszego, bo rzekomo tylko
((Strzelec" może uratować Pomorze dla Polski.

Jakby na przekór prezesowi okręgowemu
SMP zasłużonemu o rozwój Stow. Młodzieży,
drugi wystrzał ,,Strzelców" padł w stronę Ka­
mienia, gdzie poprzednio instruktor P. W . i inni

intrygami przygotowali grunt pod ,,Strzelca".
Dla zdobycia twierdzy SMP wyruszyły prawie
wszystkie urzędowe powagi powiatowe, by
zwycięstwo było pewniejsze. Oczywiście samo-

chodem powiatowym...
Znaleźli się ma się rozumieć, ludzie zależni,

których powołano do zarządu. Referował o ko­
nieczności zakładania ,,Strzelca" p. notarfusz

Gracz z Sępólna. Jednak tej konieczności nie

mógł uzasadnić, bo ona nie istnieje. Zarzucał,
że dotychczasowa praca P. W . w Stowarzysze­
niach nie jest wiele co warta. (Tak może mówić

początkujący, który na tej robocie się nie zna,

bo władze wojskowe są innego zdania). Twier­
dził, że p. generał Pasławski życzy sobie

,,Strzeica", a nie innej organizacji P. W . W dy­
skusji zabrał głos miejscowy patron SMP zwra­

cając się do organizatorów z prośbą o zanie­
chanie rozbijania SMP, bo polityczna organi­
zacja ,,Strzelca" może tylko dużo złego wy­
rządzić, gdyż przyczyni się niewątpliwie do

rozdźwięku w rodzinach, których ojcowie są

przeważnie innego przekonania politycznego.
Zwrócił się także do młodzieży z wezwaniem,
by została wierną idei SMP, w którem lepiej
jak w ,,Strzelcu' może służyć i Państwu i spo­
łeczeństwu, a twierdzenie, że tylko ,,Strzelec'*
jest uprawniony do P. W ., jest niezgodne
z prawdą.

Na te wywody padły z ust rozgorączkowa­
nego referenta m. in. zdania tej mr.iejwięcej
treści: p. generał lepiej wie jak miodzież wy­
chowywać dla Państwa aniżeli ktoś inny; księża
nie powinni zajmować się młodzieżą poza ko­
ściołem, chyba, że należą do ,,Strzelca"; nie

słuchajcie księdza, bo ksiądz mówi nieprawdę;
mimo wszystko, czy się komu podoba czy nie,
,,Strzelec" musi być założony; kto nie jest za

,,Strzelcem" (a więc i ksiądz patron) jest anty-
państwowcem i szkodnikiem ojczyzny itd. Że
takie zdania wypowiedziane do młodzieży
działają demoralizująco, nie trzeba udowadniać.

Kilkakrotnie wzywamo do opuszczenia sali, lecz

ksiądz patron oświadczył, że pełni na sali obo­
wiązki duszpasterskie i tylko przemocy ustę­
puje.

Wreszcie doszło do zapisywania członków.

Podniosło ręce zaledwie kilka nie rozumieją­
cych po polsku w mniemaniu, że wszystko w

porządku. Podobno zapisywano bez pytania się
wszystkich młodzieńców obecnych na sali i na­
leżących do oddziału P. W . Listy zgłoszonych
nie odczytano, by uniemożliw'ić protesty zapi­
sanych mimo ich woli.

Zajście to miało miejsce w kilka dni po

wysłaniu do powiatowych władz strzeleckich

prośby podpisanej przez wszystkich księży de­
kanatu, by zaniechano forsowania ,,Strzelca"
aż do ogłoszenia wyniku pertraktacyj pomiędzy
władzami duchownemi i wyższemi wojskowemi.

ZGradiiqdza
Kalendarzyk teatralny.

Dia 2 maja godz. 6 popoł. ,,Grochowy wie­
niec'* dla szkół.

Dnia 3 maja godz. 4 -tej popoł. ,,Grochowy
wieniec".

Dnia 3 maja godz. 8 wiecz. ,,Grochowy wie­
niec" galowe przedstawienie.

Z Teatru.

2 maja o godz. 6 popoi. specjalne przedsta­
wienie dia uczącej się młodzieży komedji Anto­
niego Małeckiego pt. ,,Grochowy wieniec".

W niedzielę, 3 maja o godz. 8 wiecz. przed­
stawienie galowe komedji Małeckiego ,,G ro­
chowy wieniec". W rolach głównych: Liii Kiss-

linżanka, Wanda Stanisławska, Teodora Rapac­
ka, W anda Zbierzowska, Irena Krzywda, Stefan

Bystrzyńsiki, Stefan Golczewski, Lubomir Ja­
błoński, Władysław Kisielewski, Jan Nawrocki,
Józef Sawicki, Jan Zakrzewski.

Urzędnicy Rzeźni Miejskiej składają z okazji
imienin dyr. Rzeźni Miejskiej p. Grajewskiego,
kwotę 34 zł, na cel dobroczynny: dla sierociń­
ca chłopców przy ul. Bydgoskiej 17 zł i na bu­
dowę salki parafjalnej przy kościele św. Krzy-

ża 17 zł.

Nowa siedziba Powiatowej Komendy P. P .

Biura Komendy Policji Państwowej powiatu
grudziądzkiego w Grudziądzu zostały przenie­
sione z uh Lipowej 90. na ul. Sobieskiego 27,
II piętro. Godziny urzędowe Komendy od 8 do

15 (3 po poł.)
Kino ,,Gryf" wyświetla film pt. ,,S przedaw­

czyni miłości".
Kino ,,Orzei'' wyświetla ,,Orły Pustyni".
Osobiste. Państwo Kozielscy, zamieszkali w

Grudziądzu, przy ul. Wybickiego 21 obchodzili

25-lecie swego m ałżeństwa. Jubilatom życzy­
my, by w zdrowiu i szczęściu doczekali złotych
godów małżeńskich. Ad multos annos.

WIADOMOŚCI PARAFJALNE.

Fara.

Majowe nabożeństwo odprawia się w dni

powszednc codziennie dwa razy: o godz. 6 i o

godz. 8 wiecz. W niedziele i święta o godz. 3

po południu.
Bractwo M atek Chrzęść, ma zebranie w nie­

dzielę po majowem nabożeństwie we Farze po­
łączone z uroczystem przyjęciem nowych człon­
ków do Bractwa. W niedzielę o godz. 8 odpra­
wi się uroczyste nabożeństwo na intencję Brac­
twa podczas którego członkinie przystępują do

wspólnej komunji św.

Tow. Katol. Robotników ma zebranie w nie­
dzielę, 10 maja o godz. 3 po poł. w Tivoli.

Katolickie Stowarzyszenie Polek urządza w

poniedziałek, dnia 4 maja o godz. 7,30 wiecz.

w auli gimnazjum matero. - przyrodniczego uro­
czyste zebranie ku czci Królowej Korony Pol­
skiej i Konstytucji 3 maja.

Zebranie zarządu i patronatu Towarzystwa
Czeladzi Katol. odbędzie się we wtorek, 5-go
maja o godz. 8,15 wiecz. w kancelarji parafj.

Zebranie plenarne S. M . P . Fara odbędzie
się w czwartek, 7 mja wiecz. po nabożeństwie

majowem w salce parafjalnej. Na porządku
dziennym wykład ks. prof. Pączka i powitanie
nowego protektora ks. prob. PartykL Uprzej­
mie zapraszamy Patronat, członków honoro­
wych, rodziców i gości.

Stew. Katol. Młodzieży Żeńskiej ma zebra­
nie Kółka misyjnego w poniedziałek, 4 maja
o godz. 8,30 wiecz. w salce parafjalnej. Sekcja
Eucharystyczna ma wspólną adorację w czwar.

tek, dnia 7 maja o godz. 7,30 wieczorem w ko­
ściele seminarjalnym.

Chór Kościelny przy Farze śpiewa w nie­
dzielę podczas nabożeństwa o godz. 12.

Dzieło Dziecięctwa P. Jezusa ma zebranie

dla zelatorów w poniedziałek o godz. 3 po poł.
dla zelatorek we wtorek o godz. 3.

Kościół św. Krzyża.
W przyszłą niedzielę, 3 maja przypada świę­

to M atki Boskiej Królowej Korony Polskiej,
które jest zarazem świętem narcdowem. Po su­
mie odśpiewa się ,,Te Deum” i ,,Bożc, cóś

Polskę". Majowe nabożeństwo odprawi się o

godz. 3 zamiast nieszporów.
Apostolstwo Modlitwy Niewiast: miesięczne

zebranie odbędzie się we wtorek, 5 maja, po

majowem nabożeństwie z wykładem ks. Brzós-

kowskeigo.
Zebranie zarządu Stow. Młodzieży Polskiej

odbędzie się w poniedziałek, 4 maja o godz.
'A 8 w kanceiarji.
Kościół N. Serca P. Jezusa — Małe Tarpno.

Pierwsza Niedziela (po 1-ym piątku 3. V.)
Święto Naród. N. M . P . Królowej Polskiej 1 msza

św. o godz. 7,30 i kazanie, 2. msza św. dla

dzieci szkolnych o godz. 8,30 i kazanie. Suma

z wystawieniem, kazaniem i Tc Deum o godzi­
nie 10-tej. Po poiudniu o godz. 3 nabożeństwo

m ajowe.
Nabożeństwo majowe odbędzie się w dni

powszechne o godz. 7 wiecz.; w niedziele i świę­
taogodz.3popoł. — Pozatem odbędzie się
osobne nabożeństwo majowe 2 razy w tygodniu,
mianowicie w poniedziałki i czwartki o godzi­
nie 7,30 wiecz. w Nowejwsi pod figurą N. M . P.

Stow. Pań Mił. św. Wmc. a Paulo. Zebra­
nie zarządu i pań opiekunek odbędzie się we

wtorek, 5. V. o godz. 4 po poł.. w salce.

S. M. P . Małe Tarpno, Zebranie zarządu we

wtorek, 5, V. o godz. 8,15 wiecz. w salce. Ze­
branie plenarne w sprawie orkiestry i wyciecz­
ki w środę, 6. V. o godz. 8,15 wiecz. w salce.

Apost. Modl. W niedzielę, 10. V . po nabo­
żeństwie majowem uroczyste przyjęcie nowych
zelatorek.

Apost. Modl. oddział mężczyzn. Zebranie

miesięczne z wykładem odbędzie się w niedzie­
lę, 10. V. o godz. 4,30 po poł. w salce.

Zmiana nabożeństw. I. W dni powszechne
odbędzie się a) 1-sza msza św. o godz. 6,30,
we wtorki i piątki (ms'za św. szkolna) o godzi­
nie 6,15; b) 2-ga msza św. o godz. 7,30. II, W

niedziele i święta a) 1-sza msza św. z kaza­
niem o godz. 7,30, b) 2-ga msza św. dla dzie­
ci sz'kolnych o godz, 8,30 i kazanie, c) suma

z kazaniem o godz. 10-tej.
o------

DZIAŁDOWO. P o 'ar . Na dworcu w Orale-

wie pow. działdowski wybuchł pożar u gospo­
darza Kozłowskiego z jakiej przyczyny niewia­
domo. Spalił się dom mieszkalny i stodoła. W

domu mieszkalnym mieścił się skiad kolonjal-
ny i rzeźnictwo. Ponieważ nie było na czas wo­
dy, budynki spłonęły doszczętnie, niebie i to­
wary zostały częściowo uratowane.

WIĘCBORK. Roczne walne zebranie Tow.

Pań MR. św. Wincentego a Paulo odbyło się
dn. 27 kwietnia, Z sprawozdań skarbniczki i se­
kretarki wynika, że w roku ubiegłym odbyło
się 9 zebrań miesięcznych i kilka nadzwyczaj­
nych zebrań zarządu. Członkinie towarzystwa
wspierały ubogich przez dary w naturze. Na

święta gwiazdkowe 1930 r. zostaio obdarzonych
45 rodzin, wzgl. wdów i starców, oraz 45 dzieci

biednych. Na Wielkanoc 1930 obdarzono 66 ro­
dzin. Dary na Zielone Świątki 1930 r. otrzyma­
ło 21 rodzin w kwocie po 5 zł razem 105 zł.

Prócz tego towarzystwo wydało w ciągu roku

1268 bochenków chleba i 1179 Itr. mleka. Rocz­
ny dochód towarzystwa wynosił 3.117.08 zł roz­
chód 2.500.36 zł pozostaje 616.72 zł. Do nowe­
go zarządu wybrano przewodniczącą — p . dyr.
Lubkowską, zast. p . Lindecką, skarbniczką —

p. Przybyszową, zast. p . Szykowną, sekretar'ką
—p . L. Affeltową, zast. p . Nowicką, szatną —

p. Wolską. Do rewizji kasy, ponownie wybrano
p. Ziarkowską i p. Wierzchowską. Obecnie li­
czy towarzystwo 76 członkiń.

Ze Świeciea.
Komitet Walki z Żebractwemwprowadził

bloczki z bonami i to po 10, 5 i 3 gr., które się
daje zamiast gotówki. Bqny te będą zamienione

na pieniądze w tut. biurze M agistratu Wydział
Opieki Społecznej. Uprasza się obywateli, któ­
rzy dotąd nie wykupili bonów, o przystąpienie,
wzgi. wykupienie bloczków z bonami.

Teatr. Do miasta naszego przyjeżdża w dniu
10 maja br. Związek b. Uczestników Powstań

Narodowych. Rzpltej Polskiej, Grupa w Chełm­
nie i odegra w Strzelnicy 1. ,,Dla Ojcżyzny"
sztuka w 3 akt., 2. ,,Nie damy Pomorza'* sztuka
w 1 akcie, 3. ,,Po boju" fragment z pola bitwy.
4. ,,Niema Polski bez Ppm orza" ~ Deklamacja.
Po przedstawieniu zabawa taneczna.

Na ostatnim targu płacono za: masło 150-

170, jajka 120-130 , kartofle 2.50-4 .00 .

Kradzież. Nieznani sprawcy włamali się do

składu kolonjalnego p. Djatlowa przy ul. Klasz­
tornej. Skradli towaru za kilka set złotych.

Zebranie Bractwa Kurkowegoodbyło się w

lokalu Strzelnicy. Zagaił prezes p. Dąbrowski,
poczem sekretarz odczytał protokół. Omawiano

strzelanie na 3 maja i obchód króla kurkowe­
go na Zielone Świątki.

Z pracy L. O. P. P. Z inicjatywy Komitetu

Powiatowego L. O. P . P. w Świeciu odbył się
w Jeżewie kurs informacyjny z dziedziny gazo-
znawstwa. W kursie wzięło udział około 40 o-

bywateli. Otwarcia kursu dokonał zast. staro­
sty p. Robakowski, mówiąc o doniosłej roli

kursu oraz przygotowaniu społeczeństwa w

dziedzinie obrony kraju. R eferat programowy

wygłosił p. Blanc, a referat fachowy o gazach
i maskach p. Kuziński, instruktor powiatowy.

Jarmark w Świeciu na bydło i kramny od­
będzie się w poniedziałek, 4 maja br.

Zebranie Towarzystwa Przemysłowców.
W niedzielę, dnia' 26. ub. m . odbyło się rocz­
ne walne zebranie Tow. Przemysłowców w

Świeciu. M arszałkiem wybrano p, Fr. Paszka,
sekretarzem p. Bronisława Boruckiego, ławni­
kami pp. Władysławą Chełstowskiego i Jana

Dąbrowskiego. Następnie przystąpiono do spra­
wozdań zarządu a mianowicie: prezesa, sekre­
tarza i skarbnika. Prezes Zygmunt Szczepański
określa całoroczną pracę Tow. i przedstawia
rok jako bardzo pracowity, pomyślny i rozwo­
jowy. Do sprężystej i ożywionej pracy przyczy­
niły się bardzo referaty na zebraniach. Po wy­
słuchaniu sprawozdań udzielono ustępującemu
zarządowi pokwitowania i przystąpiono do wy­
boru nowego zarządu, w skiad którego weszli:

prezes —1 Zygmunt Szczepański, wiceprezes —

Leon Neumann, sekretarz — Maksymiljan Lor-

kowski, skarbnik — Roman Urtnowski, zast.

skarbnika — Jakób Piotrowski, komisja rewi­
zyjna —; Józef Kozłowski, Edmund Jankowski

ZlorEluiei.
Nocny dyżur ma od dnia 7 bm. włącznie

apteka ,,Pod Lwem**, Rynek NowomiejskL
Z TEATRU TORUŃSKIEGO.

Dnia 2 maja br, o godz. 20 ,,KONIEC I PO­
CZĄTEK**.

W niedzielę, 3 maja br. o godz. 16 (ceny zni­
żone) ostatni raz z udziałem czarującej Oli O-

barskiej operetka Nedbala ,,POLSKA KREW ",
Wieczorem przedstawienie uroczyste: premjera
opery narodowej Moniuszki ,,HALKA" w wyk.
powiększonej orkiestry i chórów, wzmocnionych
udziałem ,,Lutni”, w reżyserji K. Krugłowskie-
go, pod batutą prof. A . Wilińskiego, z tańcami

układu H. Grossówny. Partję Halki kreuje p.

Marja Kałuska, a Janusza p. Krugłowski, Jont-

ka śpiewa p. M. Kowalski, stolnikiem p. Józe­
fowicz, Zofją p. Borowska. Dekoracje inż. W .

Małkowskiego.
Przeniesienie. P . Hryniszczak, dotychcza­

sowy zawiadowca stacji Tczew, przeniesiony
został na takie stanowisko do stacji Toruń—

Przedmieście.
Zabawa wiosenna. Związek Niższych Funk­

cjonariuszy Państwowych urządza dnia 2 bm. o

godz, 7 wiecz. w sali parku ,,Wiktorja" wielką
zabawę wiosenną, na którą zaprasza wszystkich.

Przytrzymany za gwałt. Dnia 30 bm. przy­
trzymano niej. Józefa N. zamieszkałego przy ul.

Piekary 25 za dokonanie gwałtu na 16-slo letniej
Helenie J. Sprawę przekazano do prokuratora.

WiadomościzChełmna.
Konierencja rejonowa w szkołach powszech­

nych. Odbyły się w Chełmnie i powiecie konfe­
rencje rejonowe w szkołach powszechnych. W

szlkole chłopców w Chełmnie odbyła konferen­
cję sekcja humanistyczna. Omawiano cały sze­
reg zagadnień metodyczno-dydaktycznych ,,Jak
należy poprawiać wypracowania uczniów ki.

IV—VII" , ,,Jak dziecko spostrzega i jak sobie

wyobraża świat zjawisk", ,,W jaki sposób na­
leży uwzględnić cele wychowawcze przy wybie­
raniu tematów do wypracowania" itp.

Druga konferencja odbyła się w szkole

dziewcząt — sekcji fizyko-matematycznej. Prze­
prowadzono tam lekcje pokazowe 1. ,,Układanie
i rozwiązywanie równań stopnia pierwszego o

dwu niewiadomych", 2. ,,Elektryzowanie ciał

przez tarcie", oraz referat pt. ,.Przyroda mart­
wa w szkołach powszechnych na wsi*".

Trzecia konferencja sekcji geograficzno-przy-
rodniczej odbyła się w III. szkole w Chełmnie,
gdzie przeprowadzono ,,Pierwsza pomoc w na­
głych wypadkach", ,,Na jakie choroby i w jaki
sposób wskaże w nauce higjeny", ,,Zagadnienie
pedagogiczne z podkreśleniem pedologji" itd.

W powiecie odbyła się konferencja artysty-
czno-tećhniczna w Brenkówce. Przeprowadzono
roboty nożykowe z drzewa oraz referat na te­
mat ,,Najważniejsze postulaty metodyki nau­
czania robót ręcznych".

Przewóz przez Wisłę czynny dia osób pie­
szych od godz. 6 rano do 8 wieczór.

Założenie Koła Floty Narodowej. W miej­
scowości lwice zaiożono z inicjatywy pp. Rydz-
kowskiego i Meyera. Koło Floty Narodowej.
Do zarządu wybrano pp.: L. Meyer — prezes,
J. Maron — sekretarz, J. Rydzkowski — skarb­
nik. Zapisało się 30 członków.

Zwieczorka S. M.P.M, W sali hotelu

, Du Nord" urządziło Stow. Młodzieży męskiej
,,Wieczór rodzicielski", w czasie którego przy­
grywał własny zespół jazzbandowy. Odegra­
no obraz sceniczny pt. ,,Oto dzień chwały",
który się udał doskonale. Wygłoszono również

2 deklam acje i 1 monolog.
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 2 maja 1931 roku

KALENDARZYK.

Dziś: Atanazego, Konrada, Zygmunta.
Jutro : Królowej Korony Polskiej.
Wschód słońca: godz. 4,28.
Zachód słońca: godz. 19,27.

DYŻURY APTEK;
Rozkład dyżurów lekarzy kolejowych w

niedziele i święta:
1) Dr. Kube, dnia 3. V. 31, ul. Gdańska

151, telef. 18-40.

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn­
ku otwarte codziennie od godz. 10—4, w

niedzielę i święta od godz. 11 -2 . Obecnie w

Muzeum wystawa Krakowskiego Cechu Ar­
tystów Plastyków ,,Jednoróg".

— Polskie Towarzystwo Krajoznawcze
Touring Klub, ulica Libelta nr. 5, tel. 2256,
od godz. 9—19-ej wydaje zniżki kolejowe —

wszelkie informacje w sprawach turystycz-
no-wycieczkowych.

TEATR MIEJSKI.

Dziś, sobota, 2 maja o godz. 20 -ej po raz

drugi odegrana będzie opera buffo w 3 akt.

J. Offenbacha p. t. ,,Piękna Helena".

GALOWE PRZEDSTAWIENIE

W DNIU 3 MAJA.

Niedzielne przedstawienie w Teatrze

Miejskim mieć będzie podniosły charakter

ku czci Konstytucji 3-go Maja. Uroczystość
otworzy przemówienie kpt. Kulwiecia. Po

przemówieniu zostanie odegrana piękna o-

peretka C. Millockera p. t. ,,Palestrant", —

Ceny miejsc ze względu na uroczystość na­
rodową bardzo niskie od 30 gr do 3,00 zł.

Kredytówki ważne.

o-----

Na marginesie.
Chcemy dziś pomówić o nowej pladze. O

pladze przepisów meldunkowych.
Musimy tutaj z góry się zastrzedz, że u-

znajęmy: potrzebę dokładnej ewidencji lud­
ności, i że ,,meldunki", które dotychczas o-

bowiązywaly, nie były dostatecznymi. Dzia­
ło się to jednak nietyle z braku odpowied­
nich przepisów, ile z ich nieprzestrzegania.
To też pierwszą rzeczą powinno było być
zaostrzenie kontroli przy wykonywaniu
tych przepisów, a dopiero potem, w razie

potrzeby, modernizacja ich. Ale moderniza­
cja o tyle, aby obowiązek, ciążący z tego ty­
tułu na ludności, był jak najmniej dotkli­
wy. Bo doświadczenie uczy, że przepisy tem

mniej są wykonywane, im bardziej odbiega­
ją od prostoty i łatwości.

Otóż zamiast pójść drogą najkrótszą
i najlepiej dostosowaną do obecnych nastro­
jów społeczeństwa, dostatecznie wymaltre-
towanego warunkami gospodarczemi, uzna­
no za stosowne teraz właśnie uruchomić

monstrualnie wielki aparat przepisów wiel­
ce uciążliwych, w swej drobiazgowości po­
suniętych do absurdu, a przytem kosztow­
nych i w praktyce bodaj czy wykonalnych.
Zarzucono kraj wagonami formularzy wsze­
lakiego typu i nomenklatury, wydano całe

stosy pouczeń i instrukcyj, często domaga­
jących się dalszych komentarzy, i obarczo­
no gminy nowym, przerastającym ich siły
i fundusze zakresem działania.

Stwierdzając to, dalecy jesteśmy od nie­
rozumnej dernagogji, uprawianej np. przez

,,łlustr. Kurjera Codz.". On wszelkie meldo­
wania się i dokumenta osóbiste uważa za

przeżytek, który powinien być skasowany,
bo on krępuje wolność obywatelską". My
utrzymywanie w ewidencji obywateli uwa­
żamy za jeden z kardynalnych warunków

porządku państwowego. Ale też studjując te

nowe przepisy i przebijając się przez dżun­
glę ich paragrafów, znaleźliśmy niewiele

tylko takich, które są celowe, praktyczne
i potrzebne. Większość ich jest balastem,

wymyślonym przez ciężkie głowy p-rzy-zie­
lonym. stoliku. Podobno co do tych przepi­
sów m ają być wprowadzone kardynalne
zmiany. Czemu to jednak dzieje się teraz

dopiero? Czy rewizja tych przepisów nie po­
winna była nastąpić przed ich ogłoszeniem?

- ś, p. Franciszek Sieński. Po dłuższej
nieuleczalnej chorobie odszedł w zaświaty
znany malarz kwiatów śp. Franciszek Sień

ski, uczeń akademji monachijskiej, rodowi­
ty Warszawianin, już nie młody, bo liczący
lat 66, od r. 1920 obywatel miasta Bydgosz­
czy. Obrazy Sieńskieglo są u nas tak znane

i cenione, jak w Malopolsce obrazy niedaw­
no we Lwowie zmarłego malarza Mieczysła­

wa Piotrowskiego. Sztuka polska poniosła
przez śmierć obu m alarzy żywego kwiecia

stratę dotkliwą. - Rodzinie śp. Franciszka

Sieńskiego zasyła redakcja wyrazy głębo­
kiego współczucia.

— Nominacje i emerytury w szkolnic­
twie. Radcą okręgu szkolnego pomorskiego
mianowano Henryka Stażewskiego. — Re­
ferendarzem w kuratorjum poznańskiem
Stefana Moroza.

W stan spoczynku przeniesiono okręgo­
wego wizytatora d-ra Stanisława Węckow-
skiego i radcę Ignacego Jesionowskiego w

Poznaniu.
— Rodzicom i sympatykom dzieci szkol-

nych do wiadomości! Szkoła powsz. im.

Mickiewicza (ul. Nowogrodzka 3-4) urządza
na obszernym dziedzińcu szkolnym w nie­
dzielę dnia 3 m aja o godz. 17 (5-ta po poł.)
z, okazji rocznicy Trzeciego Maja, widowi­
sko na woinem powietrzu. Na całość skła­
dają się zabawy milusińskich, deklamacje,
dialogi, śpiewy i obrazki sceniczne. Na owe

wyczyny szkolarzy zapra-sza tą drogą ro­
dziców i sympatyków dzieci - kierownic­
tw'o szkoły.

— Akademja sokolstwa bydgoskiego. So

kolstwo bydgoskie urządza dziś w sobotę
dnia 2 maja ogodz. 8 w Domu Katolickim

przy Farze uroczystą akademję ku czci

Konstytucji Trzeciego Maja, na którą oby­
watelstwo jak najuprzejmiej zaprasza. Pro­
gram składa się m. in. z występów kółka

muzycznego przy gimn. 11umanis:ycznem i

Kola Śpiewu ,,Lutni" .

Polski Zbór Ewang. Augsburski podaje do

wiadomości, że w dniu 3 maja odprawione zosta­
nie o godz. 9 rano uroczyste nabożeństwo w ko­
ściele przy ul. Poznańskiej. O godz. 5 po poł.
Koło Pań urządza podwieczorek w sali przy
ul. Libelta 8 dla żołnierzy-ewangelików garni­
zonu bydgoskiego.

9rey
Najlepsza kawa (417S

Największy wybór wyśmienitych ciastek.

Z życia Chadecji
w Wielkich Bartodziejach.
W ubiegłym tygodniu odbyło się ze­

branie Kola Ch. D. Wielkie Bartodzieje.
Przewodniczył p. Świerkowski. Wy­
kład wygłosił sekretarz Ch. D. p . So­
snowski, porównując teraźniejsze smu­
tne stosunki z dawniejszymi. W dy­
skusji przemawiali pp. Świerkowski,
Szulc, Kardacz i inni.

Zebranie zaszczycił swą obecnością
prezes klubu radzieckiego Ch. D., p.
Kurdelski. Wysłuchał on życzeń oby­
w'ateli co do naprawy chodników i ulic

oraz oświetlenia. Pan Kurdelski przy­
rzekł postarać się o uchylenie niedoma­
gali.

Do wszystkich gniazd
Sokolich Okr. V!

Przypominamy, że dziś w sobotę od­
będzie się o godz. 8 w sali Domu Kato­
lickiego przy Farze uroczysty obchód
ku czci Konstytucji Trzeciego Maja.
Celem wzięcia. udziału w uroczysto­
ściach 3 Maja, zbiórka gniazd ze sztan­
darami w niedzielę dnia 3 maja o godz.
9,30 na boisku Patzera. W niedzielę,
dnia 10 maja obchodzi gniazdo. II .

Jaclicice uroczystość 10-leeia swego
istnienia. Wzywamy gniazda do grem­
ialnego wzięcia udziału w powyższych
uroczystościach.

— Prace pomiarowe i*a Bielicach, Rupienicy
i Małych Bartodziejach. M agistrat (Wydział IX)
oddział pomiarowy wznawia obecnie prace po­
miarowe na terenach Bielic, Rupienicy i Małych
Bartodziejach przerwane wskutek zimy. Upra­
sza się odnośnych właścicieli nie ' utrudniać

mierniczym miejskim prac pomiarowych i nie

usuwać swowolnie znaków mierniczych. Na

życzenie właścicieli utrwali się granice znaka­
mi widocznemi — kamieniami z wyrytem krzy­
żem na wierzchu — o ile właściciele znaki te

własnym kosztem dostarczą. Miernicy miejscy
posiadają odpowiednie legitymacje.

Bezpłatne pokazy i informacje:
Unguaphone Institute, Oddział w Bydgoszczy,
9307) Dworcowa nr. 90, (Musica).

Koncert na budowę Kościoła w Teatrze

Miejskim, Poranek muzyczno-wo(kalny uczennic

gimnazjum żeńskiego Dr. M. Wagnera i semi-

narjum żeńskiego im. M . Konopnickiej przy

łaskawym współudziale orkiestry 61 p. p . od­
będzie się w Teatrze Miejskim, dnia 3 maja, o

gcdz. 16, a nie o godz. 12,30, jak podano pier­
wotnie. Czysty zysk przeznacza się na budowę
kościoła OO. Misjonarzy w Bydgoszczy. Żywi­
my nadzieję, że piękna myśl mło'dzieży przyj­
ścia z pomocą nowobudującemu się kościołowi

znajdzie poparcie wśród miejscowego społe­
czeństwa.

— Paniom, szukającym pięknych kapeluszy
wiosennych, podaje się do wiadomości, że p.

Jadwiga Krzyżogórska przeniosła swój magazyn

kapeluszy damskich na ul. Niedźwiedzią 6, do

lokalu obok apteki p. Rochona. Pracownia p.

Krzyżogórskiej, znana ze swej elegancji i do­
brego smaku, została znacznie rozszerzoną i zo­
staje pod kierunkiem w paryskich modelach

wyszkolonych modystek.
Na Targach Poznańskichwyróżniła się ostat­

nio firma ,,Surowiec" z Bydgoszczy przy ul.

Grudziądzkiej, a nie, jak podaliśmy pierwotnie
mylnie, że ma siedzibę w Grudziądzu.

Z walnego zebrania
Komitety Pomocy Naukowej dla dziewcząt.

Dnia 28. ubm. odbyło się w sali gimnazjum
im. Kopernika trzecie zrzędu walne zebranie

Pań, Komitetu Pomocy Naukowej dla Dziewcząt.
Zebranie zagaiła przewodnicząca Komitetu

p. dyrektorowa Giintzlowa, witając przybyłych
poczem poświęciła kilka serdecznych slów nie­
obecnej na zebraniu p. prez. Romanie Śliwiń­
skiej, jako głównej założycielce tegoż towarzy­
stwa, o której pamięć zawsze trwać będzie.
Następnie w krótkiem , lecz treściwem swem

sprawozdaniu, podkreśliła p. przewodnicząca
owocną, pełną poświęcenia pracę Komitetu,
która przyniosła dosyć pokaźne dochody, po­
zwalające przyjść ze skuteczną pomocą bie­
dnym dziewczętom. Dziękując za te prace za­
rządowi, sekretarce p. Potockiej, skarbniczce

p. inż. Stabrowskiej, wszystkim paniom kolek-

torkom, oraz niezrównanej i nieocenionej p.

naczelnikowej -Ghmarzyńskiej, wśród oklasków

zakończyła przemówienie.
Z bardzo dokładnego sprawozdania sekre­

tarki pani Potockiej, dowiedzieliśmy się, że w

roku sprawozdawczym odbył zarząd 10 zebrań,
na których zastanawiano się nad zdobyciem
pieniędzy na udzielenie pomocy dziewczętom
do ukończenia nauki, której celem jest zdoby­
cie pracy zarobkowej. Krzątał się więc za­
rząd w osobach gorliwych pań kolektorek, aby
zyskać jak najwięcej członków datkujących,
'których liczba w tym roku wynosi około 100

osób.

Przyznać z żalem trzeba, że jak. na 120,000
ludności liczącą Bydgoszcz, 100 osób interesu­
jących się towarzystwem tak piękne mającem
cele, jak pomoc ubogiej uczącej się młodzieży,
to bardzo mało.

O ile więc nie dopisyw'ali członkowie, od­
w'oływano się do publiczności, urządzając ró­
żne imprezy, które zasilały kasę. Z zebranych
w ten sposób pieniędzy, udzielano 7 panienkom
stałej miesięcznej subwencji od 25-50 zł, 2 sty­
pendystki kończą w tym roku seminarjum na­
uczycielskie, 2 zawodową szkolę gospodarstwa
domow'ego, 1 liceum handlowe, 1 szkoię wy­
działową, a 1 uczęszczała na uniwersytet.
Prócz stałych subsydjów, udzielono jeszcze w

3 wypadkach jednorazowych większych zapo­
móg.

Stosunek Komitetu do Dyrekcji Tow. P . N.

w Poznaniu uległ usamodzielnieniu, na skutek

usilnych starań Komitetu, powodowanego pra­
gnieniem zadowolenia datkujących członków,
którzy mają prawo żądać, aby grosz przez tu­
tejszych mieszkańców złożony, użyty był dla

bydgoskiej młodzieży,
Do zarządu komitetu, który kończy swą 3-

letnią kadencję, wchodziły następujące panie:
przewodnicząca p. dyr. Giintzlowa, zastępczyni

ip. dyr. Rolbieska, skarbniczka p. inż. Stabrow-

ska, sekretarka p. dr. Potocka, zastępczyni sekr.

p, dyr. Barsznikówna, a jako kolektorki panie:
Chmarzyńs'ka, Górska, Monowidowa, Phillipowa,
oraz delegatka z Koronow'a, p. Baierowa. W

ciągu trzechlecia, zmiana nastąpiła tylko na

stanowisku skarbniczki, które to stanow'isko po

wyjeździe p. R. Śliwińskiej, objęła p. inż. Sta-

browska.

Nastąpiło sprawozdanie skarbniczki, p. inż.

Stabrowskiej, z którego to sprawozdania wyni­
ka, że dochód w roku sprawozdawczym wyno­
si! 3823 zł, rozchód 2521 zł, saldo 1302 zł.

Na przewodniczącą dalszych obrad, zapro­
szono jednogłośnie p. doktorową Szubertową,
na sekretarkę zaś p. Szymkiewiczów'nę. Spra­
wozdanie z ostatniego walnego zebrania odczy­
tała p. prof. Monowidowa.

Po przeprowadzonej dyskusji nad sprawozda­
niami, na wnioselr komisji rewizyjnej, złożonej
z ks. prof. Hanelta i p. Brustmana, udzielono

zarządowi jednogłośnie absolutorjum.
Gdy przyszło do wyborów, p. dyr. Giintzlo-

wa, oraz inne panie zrzekły się swych kandy­

datur, z powodu słabego zdrowia i przepraco­
wania W'obec czego przez aklamację, jednogło­
śnie wybrano: przewodniczącą p. dyr.. Rolbie-

ską, wiceprzewodniczącemi pp.: ńaczelnikową
Chmarzyńską i konsulową Górską, sekretarką p.

Szymkiew'iczównę, zast. sekr. p. dyr. Barszni-

kównę, skarbniczką zaś została nadal p. inż,
Stabrowska.

Po przeprowadzonych w'yborach, przewodni­
cząca zebrania, p, dr. Szuberto'.va, podziękow'ała
ustępującym paniom, a zw'łaszcza p. dyr. Giintz-

lowej, za usilną i pełną poświęcenia pracę,

dzięki której, Tow'arzystwo rozwijało się coraz

lepiej i godnie spełniło swe piękne zadanie.
W wolnych głosach postanowiono złożyć po­

dziękow'anie opuszczającemu Bydgoszcz p. wi­
ceprezesowi sądu okr. Radłowskiemu, za po­
moc udzielaną Towarzystwu.

Walne zebranie było bilansem trzechletniej
pracy tego humanitarnego Towarzystwa i prze­
konało nas, że była istotnie praca pełna po­
święcenia dla dobra ubogiej uczącej się mło­
dzieży, zasługująca ze wszech miar na najwyż­
sze uznanie.

Spodziewać się należy, że społeczeństwo
nasze poprze te szlachetne wysiłki, nie szczę­
dząc Komitetowi pomocy materjalnej dla tak

wzniosłego celu.

U śoli^wody.
— Pan robi, czągle szmicliu ze Sana-

ejem, a to jest bardzo mądry organi­
zacji polityczny. Una sze nie boi pań­
skiego szmichu, tylko idzie naprzód po

trupów do swojego celu, do zrobienia z

cały kraj szczęśliwy Rzeczypospolity.
Pan uważa: najpirw było wszystko

drogo. Kiełbasy, mliko i chlib. To Sa­
nacja tak zaczena dusić z podatkiem
rolniki, że oni za pół darmo wszystko
sprzedawali,, mąki i szwini i krowy,
aby ich tylko komornik nie zlicytował.
W ten sposób zrobiły sze w miasto ta­

nie wiktuały. A gdy rolnikom groziła
już plajta, bo uni nie mieli ani buty ani

koszuli na nogi, to rząd zrobił teraz

ataku na kupcy i fabrykanty. Dał im

taki szruby podatkowy, że uni także

poczęli oddawać towary za nic. Niech

pan teraz pomiszli: miasto ma tanie­
go chleba, wieś ma tani buty, a rząd
wyciska od jedny i od drugi swojego
podatku.

Pan pisał, że bidaki sprzedają swoi

krwi, aby nie zdechnie z głodu. Czy
pan sobi nie domiszla, że w tem jest
także rządowego triku? Bo teraz każ­
demu krew burzy, każdy jest rewolu-

cjonist. A jak jemu sze' odejmie pare
kwarty krwi, to un sze uspokoi, un sze

zaraz - zrobi solidny republikanin. Z

jednym słowem hołoty ma zarokbu, a

rząd ma szwiętego spokoju.
Jak sze panu podoba moi sztuki od

robienia wewnętrzny polityki, co?
Niech pan sam powi, czy Katzendreck

nie jest drugi Bismark? Ale tego ro­
zumu można nauczyć tylko w obozu

Bebe. Oni m ają kunsztu, oni sze trzy­
mają u władzy, co? Pan Marszałek to

mi przypomina taki historyczny figu­
ry, pół z Herodu, a pół z króla Salo­
mon. I nam właśnie poczeba takiego
sterniku. Pan sobi przekona, że my
nie utoniemy. My za rok becłziemy,
jeszcze pływać jak kaczki na wody.
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Kino Krlsfal
Początek o godz. 7 I 9,
w niedzielę od g. 3,20.
Ceny wstępu od 1 zł.
Zniżki ważne do rozp. 1 sean.

j. pomimo kończ, sięsezonu!
Ufcaea*w solpcptfeę.premiera

potężnego arcydzieła dźwiękow ego produkcji czeskiej
r. 1931 w wersji czeskiej, dla wszystkich zrozumiały. Film
o niezwykłym rczmachu reżyserskim. Obraz z życia
kobiely, która z miłościdia dziecka poświęciłaswą cześć.
Film ten, pełen realistycznych momentów stanowi

clo u tegorocznej produkcji europejskiej.
Jej ChłopczykCPieśń życia)

w roi.giówn. 8 iet. Jaś Fetier

Magda Sonia m M

Fryderyk Feiier
Jarosław Kocian
słynny czeski solista

skrzypek.

Obraz dla wszystkich!
Piękna wystawa!
Cudowna m uzyka!
Treść! Napięcie!

Nadprogram*
komedja dźwiękowa

pod tytułem

Bydgoszcz broni się
przed rujnującym podatkiem autobusowym.

Wielkopolski Związek Przedsię­
biorstw Autobusowych z siedzibą w Po­
znaniu stworzył nową placówkę obron­
ną — Kolo Bydgoszcz. To ostatnie zo­
stało zorganizowane 17 kwietnia po ob­
szerny m referacie delegata z Poznania.

Prezesem koła bydgoskiego wybrany zo­
stał p. Stefan Niewitecki, sekretarzem i

skarbnikiem p. Berkowski. Lokal

Związku mieści się przy ul. Grodzkiej
18. Zebranie koła odbędzie się 4 maja
w lokalu p. Rosta przy ul. Hermana

Frankego. Celem zebrania jest powia­
domienie członków o wyniku ostatnich

posiedzeń i konferencyj w Poznaniu i

Warszawie, dalej powzięcie decyzji co

do dalszego uruchomienia lub wstrzy­
mania autobusów i odpowiedzi na roz­
pisaną przez centralę ankietę.

Sprawa przedstawia się dosyć kry­
tycznie, bo w razie niezmodyfikowania
podatku autobusowego właściciele au­
tobusów zamierzają rozpocząć strajk, do

którego m a się przyłączyć 2500 taksó­
wek. Ostateczna decyzja zapadnie na

kongresie w Warszawie dnia 30 i 31

maja. Na poniedziałkow'e zgromadze­
nie w Bydgoszczy prezes Niewitecki

wszystkich członków usilnie zaprasza,
bo sprawa to ważna i o egzystencji
przedsiębiorstw rozstrzygająca.

W^itfflssn osobiste
z poświadczeniem obywatelstwa polskiego.

Uciążliwe przepisy dla osób urodzonych w b. zaborze

pruskim .

- Najlepiej omijaćGdańsk.
Licząc się w okresie miesięcy letnich ze

zwiększonym ruchem granicznym polsko-gdań-
skim, zwracają władze uwagę, że do przekro­
czenia granicy z Polski do Gdańska upoważnia­
ją na podstawie umowy polsko-gdańskiej dat.

ruchu granicznego jedynie;
1. stałe dowody osobiste, jednakże tylko w

tym wypadku, kiedy zaopatrzone są w odpo­
wiednie zaświadczenie obywatelstwa polskiego,

2. legitymacje służbowe urzędników pań­
stwowych i osób wojskowych,

3. paszporty zagraniczne.
W stosunku do obywateli polskich żadne

inne dowody przez władze gdańskie nie są re­
spektowane. W szczególności nie upoważniają
do przekroczenia granicy polsko-gdańskiej do­
wody wystawiane przez gminy, o ile nie zawie­
rają wskazanego wyżej zaświadczenia obywa­
telstwa polskiego władz administracji ogólnej.

Osoby, które przebywają na obszarze W. M.

Gdańska bez wyszczególnionych wyżej dowo­
dów osobistych, są narażone na wydalenie z te­
go obszaru przez władze gdańskie, które sto­
sują odpowiednie postanowienia umowy polsko­
gdańskiej z całą ścisłością i bez żadnych wy­
jątków.

Do uzyskania stałego dowodu osobistego
z zaświadczeniem obywatelstwa przedłożyć na­
leży prócz dwóch równych fotografij, bez na­
krycia głowy wielk. 4X5 cm., z ostatniego czasu.

1. Osoby pochodzące z b. zaboru rosyjskiego,
wyciąg z ksiąg ludności stałych oraz poświad­
czenie zamieszkania na tymże terytorjum od

30 kwietnia 1921 r.

2. Pochodzące z b. zaboru austrjackiego, po­
świadczenie przynależności gminnej z jednej
gminy obecnie polskiej, dawniejszego imperjum
austrjackiego.

3. Osoby, urodzone w b. zaborze pruskim:
a) mające w dniu 10. I. 20 — 18 lat, doku­

ment urodzenia, poświadczenie, że w chwili

urodzenia rodzice mieli stałe miejsce zamieszka­
nia na obecnym terytorjum polskiem, poświad­
czenie pobytu za czas zamieszkania na temże

terytorjum od 1 stycznia 1908 r. do dziś;
b) nie mające w dniu 10. I. 20 — 18 lat, do­

kument urodzenia, poświadczenie dla ojca
ti dzieci ślubnych, dla m atki u dzieci nieślu­
bnych, że w chwili urodzenia rodzice ich mieli
stałe miejsce zamieszkania na obecnem terytor­
jum polskiem, poświadczenie pobytu za czas

zamieszkania rodziców od 1. I. 1908 do chwili

uzyskania przez zainteresowanych 18 roku życia
i poświadczenie pobytu dla zainteresowanych
od chwili ukończenia 18 roku życia do dziś.

Mężatki winny przedłożyć prócz powyższych
dokumentów — dokument ślubu.

Przedkładanie powyższych dokumentów nie

jest konieczne, o ile zainteresowana osoba

przedstawi poświadczenie obywatelstwa pol­
skiego lub dokument opcyjny na rzecz Polski.

Dowody osobiste wystawia się w godzinach
urzędowych od 8—13 w gmachu Miejski Urząd
Porządku Publicznego, Grodzka 32, pokój 8

I. piętro. Nie należy się po nie zgłaszać w

przededniu wyjazdu, jak to zwykle bywa, lecz

zawczasu, aby nie być z własnej winy narażo­
nym na powstałe z tego powodu straty mater-

jalne i czas.

O ile chodzi o przejazd przez terytorjum
gdańskie (bez wysiadnia w Gdańsku), wystarczy
bilet kolejowy bez wykazu osobistego. Oczy­
wiście należy tu jechać pociągiem bezpośre­
dnim. Aulomobiliści i motocykliści, przejeżdża­
jący przez terytorjum gdańskie posiadać winni

ważne dowody osobiste, jak na wstępie po­
wiedziano.

— Godna naśladowania cliara. Prącownicy
Jarządu Budowy K. P . w Bydgoszczy, idąc
s pomocą powodzianom miasta Wilna, zebrali

ia ten cel 111 zł, które złożyli w naszej re-

iakcji, w celu przekazania ich na ręce p. woje­
wody wileńskiego.

— Który Stanelle? W opisie awantury na

rlicy Florjana wymieniono nazwisko p. Stenelle-
Jo. Proszeni jesteśmy o stwierdzenie, że cho­
dzi o młodego St., syna blacharza, nie zaś

3 starszego pana, znanego m ajstra dekarskiego.

— Nikt nie ,,politykuje" w spółdziel­
ni. Artykulik nasz o uzdrowieniu go­
spodarki w Tow. Kredytowo-Oszczędno-
ściowem i ustąpieniu z zarządu człon­
ków ,,politykującyeh" (w cudzysłowiu)
został przez niektórych członków tej
spółdzielni źle zrozumiany. Na życze­
nie obecnego zarządu wyjaśniamy, że

w Tow. Kredytowo-Oszczędnościowem
polityki żadnej nie uprawia się, nikogo
też nie ,,usunięto", tylko po ustąpieniu,
wskutek wylosowania, wybrano no­
wych, zauiania godnych, tak jak po­
przednicy. — Redakcja ze swej strony
wyjaśnia, że miała jedynie p. Fiszera,
działacza sanacyjnego, na myśli. Pan

Fiszer sam ustąpił.

- Z towarzystwa hodowców kanarków

,,Trel" w Bydgoszczy. Plenarne zebranie

odbędzie się 3-go M aja rb. w restauracji
,,Czarny Kot", przy ulicy Warszawskiej 10,
Miłośnicy hodowli mile widziani. Przyjmo­
wać się będzie nowych członków. — A tak­
że odbędą się wykłady o hodowli kanarków.

Zebranie o godz. 3 po południu punktual­
nie.

—

. Nie Stojak ojciec, lecz Stojak syn. W

związku z zamieszczonym w naszem piśmie
artykułem p. t . ,,Krw'awa awantura na ulicy
Jasnej", zjawił się w naszej redakcji p. Stojak,
tłumacząc, że on tylko strzelił dwa razy z re-

wolweru na postrach dobijających się gwałtem
do jego mieszkania osobników, a dopiero syn

jego oddał strzał z fuzji, raniąc śrutem jedne­
go z napastników, którego odwieziono do szpj-
tala. Dochodzenia w toku.

Nowy zarząd Związku
Fabrykantów w Bydgoszczy.

Po myśli uchwał walnego zebrania,
i konstytucyjnego posiedzenia rady,
wybrany został na rok bieżący zarząd
związku w następującym składzie:

Prezes — dr. inż. Kasperowicz Kon­
rad, nacz. dyr. firmy C. Fiebrandt, wi­
ceprezes — inż. Mieczkowski Tadeusz,
dyr. firmy wImpregnacja", członkowie
— inż. Tołłoczko Władysław, nacz. dyr.
Zakładów ,,Solvay" w Mątwach, Soko­
łowski Juljan, dyr. firmy ,,Fema", Tom-

biński Mieczysław, dyr. firmy ,,Kabel
Polski" . W skład Prezydjum Rady
weszli ponadto pp.: inż. Namysłowski
Władysław, nacz. dyr. Fabryk Wapna
i Cementu w Piechcinie, Kasprowicz
Bolesław, właśc. fabryki wódek i likie'­
rów w Gnieźnie, Jankowski Maksymik-
jan, nacz. dyr. Fabryki Traków i Mar

szyn C. Blumwe, Hechliński Jakób,
właśc. fabryki mebli, Lewandowski

Elłgjusz, właśc. fabryki ,,Pasamon".

Nieludzki gospodarz
wyrzuca z mieszkania biednego bezrobotnego.

Donosiliśmy w piątkowym numerze na­
szego pisma o wyrzuceniu przez gospodarza
domu z mieszkania, przy ulicy Ugory 12,
biednego bezrobotnego, którego wprowadzi­
li z powrotem bezrobotni. Jak się dowiadu­
jemy sprawa ta przedstawia się następu­
jąco:

W domu gospodarza Mullera zamieszku­
je już od kilku lat Antoni Szatkowski, to-

naty i ojciec kilkorga dzieci. Gospodarz nie'

zadowolony z powodu nieregularnego uisz­
czania czynszu przez Sz., wpadł dnia 28 uh.

m. wraz ze swymi synami do mieszkania

Szałkowskiego i samowolnie począł usuwać

z mieszkania rzeczy, ładując je na wóz, ce­
lem odwiezienia do składnicy. Szałkowski

uda! się o pomoc do swych bezrobotnych ko­
legów. Przybyło na miejsce około 200 bezro­
botnych, którzy wyładowali rzeczy z woza

i wnieśli je z powrotem do mieszkania. Po

odejściu bezrobotnych, gospodarz niezado­
wolony z takiego obrotu rzeczy, wpadł zno­
w'u wraz z synami do mieszkania Szałkow'­
skiego, wszczynając z nim awanturę i bój­
kę. Następnego dnia przybyli znow'u bezro­
botni w liczbie około 300 i rewanżując się
za krzywdę, w 'yrządzoną koledze, poturbo­
wali żonę i syna gospodarza.

Zaznaczyć należy, że policja komisaria­
tu VI., dowiedziawszy się o samowolnem

wyrzuceniu Szałkowskiego z jego mieszka­
nia, przybyła na miejsce, celem pouczenia
nieludzkiego gospodarza, że niema prawa
samowolnie usuwać lokatora z jego miesz­
kania, gdyż może to uczynić tylko władza

sądcwa.
Gospodarz zniszczył Szatkowskiemu ple*

w mieszkaniu, 'który bezrobotni naprawili
o -

Gospodyniedomupomagają
bezrobotnym.

Trzeba wciąż zwracać uwagę na fo, że W

Polsce nie byłoby ani jednego bezrobotnego*
gdyby wszystkie gospodynie domu wyłącznie'
tylko wyroby krajowe kupowały. Przy każdym
zakupie należy sobie uświadomić, ile rodzin

bezrobotnych cierpić musi głód i nędzę! Nie

należy więc kupować zagranicznych środ(ków
do prania i mycia, bo polskie wyroby markowe

są lepsze i tańsze. Za szczególnie polecenia
godne uchodzą mydła markowe fabryki ,,Koł-
łoritay" (znak ochronny pralka) — największej
nleskoncem owanej fabryki mydła w Polsce.

1 i i m Sili InedeinMi?
Jak czcić nam święto Trzeciego Maja?
Z radością w duszy, z serca pogodą,
Bo do radości wszystko nastraja
I ziemia, kwiatów strojna urodą,
I niebo czyste, i dal bez końca,
I drzew zieloność i łaska słońca.

Wśród tej harmonji ziemi i nieba,
1P0 którem płyną stada gołębi,
W toń własnej duszy wstąpić nam trzeba,
Wszystko co dobre wydobyć z głębi,
A to co było w tem przez lat tyle
Raz już pogrzebać w ciemnej mogile.

Bo choć żyjemy na ziemi własnej
Wolni z wolnymi, równi z równymi,
Na naszej drodze prostej i jasnej

Głos Kainowy krwawo się dymi,
I waśń braterska wciąż nas rozdziela,
Rzucając cień swój na dnie wesela.

I — byśmy byli tej praw'dy bliscy,
Która narodu siły podwaja —

W tym dniu, jedynym pomyślmy wszyscy
O testamencie Trzeciego Maja.
Tym testamentem dla Polski Nowej
Jest Towarzystwo Czytelni Ludowej.

Zatem nie szczędźcie grosza, Rodacy,
Na cel, którego piękno widzicie,
Tym zacnym mężom pomóżcie w pracy,

Którzy tej pracy oddali życie,
Bo myśl jedyna bodźcem ich trudo:

Oświata ludu dokona cudu!!

Henryk Zbierzchowski.

Wyrostek robaczkowy.
Skutkiem pojawienia się u nas w

okolicach nadnoteckich dziwnej choro­
by, posłano — celem zbadania — do

pewnego instytutu bakteriologicznego
wydzieliny (excessus gdanii1); instytut
postawił następującą diagnozę:

Wyrostek robaczkowy (oppidum li­
berum2) jest zbyt luźno z organizmem
(res publika) połączony ślepą kiszką
(passus pomoeranius).

Oba wspomniane narządy trawienia

tj. wyrostek i ślepe jelito wchodzą w

kompleks, zwany: monstra pacis inter-

nationalis.
Owa ślepa kiszka— jak wiadomo —

jest nader wąskim przewodem do prze-

J) wybryki. *) wolne miasto. 3) o-pieka.
*) oddaj coś winien. *

puszczania soków żywotnych (tutela po­
lonia*) w należytej ilości, a skutkiem

tego mało odporna na zewnętrzne ataki

mikrobów' zjadliwego raka (cancer ger-
manicus irritans).

Jak łacińska nazwa tej choroby za­
znacza — cancer gerrnanicus wyw'ołuje
wiecznie podrażnienie ślepej kiszki, co

sprowadza w wyrostku robaczkowym
stan zapalny, określony terminem le­
karskim : hitleria.

Dotychczas stosow'ane pigułki stras-

burskie okazały się środkiem zawod­
nym; raczej zaaplikować radykalną
przeciw rakowi lewatyw'ę tzw. redde-

ąuoddebes4.

TAPETY-LINOLEUM
najtaniej tylko u

STRYSZYKA DŁUGA 34
Rok załóż. 1904 Telefon nr. 1239

Kalendarzyk zebrań Ch.Z .Z.
W niedzielę, dnia 3 maja br. o godz. 12

w południe odbędzie się zebranie filji For­
don Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawo­
dowego w lokalu p. Krigiera przy Starym
Rynku.

Z powodu ważnych spraw, obecność

wszystkich członków konieczna.

Zarząd.

,,Sokół żeński"
Celem wzięcia udziału w uroczystości 3 Maja

zbiórka wszystkich członkiń o godz. 9,30 u Pa-

tzera.

Udział w akademji ku czci Konstytucji 3-go
Maja dziś o godz. 8 w Domu Katolickim biorą
wszystkie członkinie.

Teatr Toruński przyjeżdża z ,,Sarajewem"
d o Bydgoszczy.

W ten czwartek, 7 maja, toruński Teatr

Miejski przyjeżdża do Bydgoszczy ze znaną

sztuką St. Brandowskiego ,,Sarajewo 1914".

Publiczność bydgoska będzie miała sposob­
ność nietylko zapoznać się z tą sztuką, ale

będzie mogła i podziw'iać znakomitą grę

p. Wasilewskiej w roli tytułowej. Dekora­

cje i kostjumy, wykonane w'edług wskazó­
wek inż. Małkowskiego, dostrajają się ści­
śle do historycznego tła sztuki.

Reżyserja p. Małkowskiej w Teatrze To­
ruńskim wywołuje podobno wstrząsające
efekta, co cała prasa polska i wielkiem.

uznaniem podkreśla.
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i Oohaler prerji
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Święto Międzynarodowe,
czyli: jak czerwoni towarzysze świecili 1 maja w Bydgoszczy.

Miejscowi prowodyrzy czerwonych ,,to­
warzyszy" z pod znaku N.S .P . P . dokładali

wszelkich starań, aby święto międzynaro.
dówki, dzień 1 maja, wypadł w Bydgoszczy
jako tako, aby nie byli zmuszeni narażać

się wobec swych ,,władz" na zarzut, że jedzą
chlcb nadarmo i nic nie robią,

W tym też celu rozrzucono tak w na-

szem mieście, jak i na prowincji, moc róż­
nych ulotek, o treści podburzającej, za co

jeden z prowodyrów, a to osławiony Ol­
szewski, dostał się przed samem ,,świętem"
do paki; próbowano rozklejać nocną porą
w mieście plakaty na murach, na której to

robocie przychwycono dwóch ,,towarzyszy"
i również ich przymknięto; agitowano, tu­
maniono na wszystkie strony i cała robota

na nic...

Dane już na pochód zezwolenie, staro­
stwo w ostatniej chwili cofnęło i to z na­
stępujących przyczyn: Mając wyznaczone
do pochodu ulice, prowodyrzy po namyśle,
nie chcieli się na nie zgodzić, lecz żądali
zmiany postanowienia, tak, iżby im po­
zwolono przejść ulicą Gdańską i dopuszcza­
no do wygłoszenia przemówień na jednym
2c placów, na co starostwo się nie zgodziło.
Wobec tego Waliszewski zagroził, że zarząd

N.S.P.P,niemożowziąćnasiepięodpo­
wiedzialności za ,,niezadowolenie towarzy­
szy". Na takie dictum, starostwo ,,z żalom"

zezwolenie cofnęło, zakazując wogóle po­
chodu.

O godzinie jednak 3 po południu, stowa­
rzyszę" poczęli się zbierać na Nowym Ryn­
ku, szykując się wbrew zakazowi do pocho­
du. Gdy już mieli ruszyć, wpadła nagle po­
licja, która przy pomocy kolb i pałek gu­
mowych, całe, niezbyt liczne towarzystwo
rozpędziła, przyczem aresztowano kilka o-

sób.

Między aresztowanymi, prócz Olszew­
skiego, znaleźli się jeszcze: Waliszewski,

Kawczyński i Bąkowski.
Cala więc ,,uroczystość" m iędzynarodów­

ki, w wykonaniu niezależnych, spaliła na

panewce. A może prowodyrzy są nawet z

tego zadowoleni, że tak się stało, bo pocho­
dy ich w Bydgoszczy zazwyczaj nie udają
się. Na placu ciekawych zbierało się dosyć,
ale do pochodu nie bylo jakoś wielu ama­
torów, więc poco się blamować?...

* * *

Socjaliści odbyli swój pochód ,,m ajowy",
ale jaki to był pochód.. Boże, zmiłuj się...
O godzinie 5-ej po południu poczęto się zbia-

Czw b id z ie Sepicf
Pytanie to nie schodzi ludziom z ust. Znajo­

mi i nieznajomi rozpoczynają rozmowę od tego
sakramentalnego pytania. Uczeni i ekonomiści

liczą skrupulatnie każdy odsetek wzrostu pro­
dukcji, każdy ubytek kilkudziesięciu bezrobot­
nych —- i twierdzą, że konjunktura tuż — tuż

ulegnie' zmianie na lepsze. Głoszą te prawdy od

miesięcy, tymczasem redukcje robotników i u-

rzędników nie ustają, państwo obniża pobory,
nędza ogólna pogłębia się i zniechęca nawet

jednostki przedsiębiorcze. Rzutkość, energja i

spryt dziś już nie pomagają — trzeba szczęścia!

Wśród tej nędzy aż dziwnęm wydaje się,
jak ludzie mało wykorzystują nadarzające się
sposobności wzbogacenia się, jak mało ufają
sw'ojemu szczęściu. Państwowa Loterja Klaso­
wa przeznacza co pół roku olbrzymią na nasze

stosunki kwotę zł 32.000.000,— n a w'ygrane.
Rocznie czyni to imponującą sumę zł 64.000,000,
a

'

więc bezmała tyle ile wynoszą wszystkie
świadczenia Państwa na zapomogi dla bezro­
botnych w ciągu jednego roku. 1 ludzie prze­
chodzą bezradnie koio kolektury, nie podejmu­
ją próby tak prostej, jak zakupno losu i zapew­
nienie sobie przez, wygraną dobrobytu, choćby
na przejściowy okres krytyczny. Fortuną kołem

się toczy, a więc nikogo nie pomija, i z czasem,

każdy wygrać m usi Po zmianie planu gry w

poprzedniej 22-iej ioterji szanse W'yg'ranej wzro­
sły wydatnie, gdyż wygrać można cały miljon
złotych, pomijając takie wygrane jak: zi 400.000,
300.000, 200.000. 100,000 itd. Są to grube wy­
grane, a wszak suma wszystkich wrygranych
wynosi zł 32.000.000.

Loterja dostępna jest dla wszystkich, gdyż
i najbiedniejszego stać na zł. 10 .--, a tyle ko-

fszfuje los. Jakiż olbrzymi skok od tej kwo-ty
do miljona i setek tysięcy, które wygrać można

i które wylosowane być muszą. Jakaż okazja
do poprawienia swojego bytu, do zdobycia na­
wet majątku i bogactwa. Za jednym zamachem

można pozbyć się kłopotów i nędzy za złotych
(dziesięć.

Szczęście jest kapryśne, wielką uwagę za­
tem poświęcić trzeba wyborowi szczęśliwej ko­
lektury, któraby tę upragnioną wygraną umożli­
wiła i przyspieszyła. Za taką szczęśliwą kolek­
turę uchodzi ogólnie Kolektura W. Kaftąl ł Ska

w Katowicach, ul. św. Jana 16 wraz z oddzia­
łami w Król. Hucie, Tara. Górach, Bielsku

5 Gdyni. Szczęście tej kolektury jest wprost
przysłowiowe i zadziwiające, W każdej loterji,
a nawet w każdej klasie padają grube wygra­
ne, ogólna zaś suma wypłaconych przez tę ko­
lekturę wygranych sięga wielu mili'onów' zło­
tych. Ileż iez ludzkich obtartych, ile nędzy nar

prawionej przez szczęśliwe iosy Kolektury
Kaftala.

Ponieważ obecnie stoimy przed nową 23 ło-

terją i olbrzymia armja graczy mobilizuje się do

walki o bogactwo, podnieść należy zalety naszej
Polskiej Loterji Klasowej. W porównaniu z in-

nemi loterjami jest ona przedewszystkiera naj­
korzystniejszą z pomiędzy wszystkich państwo­
wych loterji w Europie. Dostępną jest dia szero­
kich mas i ma najbardziej demokratyczny cha­
rakter. Powtóre zawiera wielką ilość średnich

wygranych i każdy drugi los wygrywa. Prosi­
my porównać ceny losów loterji, ilość wyzna­
czonych wygranych, ich wysokość i przekona­
my się, że Polska Loterja Klasowa jest dostęp-

jną dla każdego niezamożnego i nawet biednego

gracza i że zawiera równocześnie największe
sumy wygranych. Porównanie to czynić mogą
zwłaszcza mieszkańcy Kresów Zachodnich, któ­
rzy stykają się z prospektami loterji za kordo­
nem, i nie trudno im przekonać się, jaka prze­
paść dzieli wysokość i iiość wypłaconych Ko­
lektury Kaftala wygranych, od ilości wyP!aco'
nych przez kolektury zakordonowe. Nic też

dziw'nego, że z każdą loterią wzrasta liczba gra­
czy pochodzących z drugiej strony granicy,
gdzie popularność kolektury Kaftala jest za­
dziwiająca,

Na pytanie: Czy może zatem być lepiej? od­
powiadamy: niewątpliwie, gdyż stoi do dyspo­
zycji graczy kwota zł, 32.000.000.— i kwota ta

wygraną być musi. Trudno zaś twierdzić, że

32 miljony nie ułży ogólnej niedoli. Należy nie

rezygnować z żadnego sposobu, który prorva-
dzi do dobrobytu i fortuny. Kiedy zaś w danej
chwili trudno ościągnć jedno i drugie pracą,
trzeba próbować szczęścia! (9270

rać na Nowym Rynku. Bardzo wiele osób

przybyło z ciekawości tak, że Rynek zaroił

się przybyłymi, ale gdy rozwinięto szlanda-

r.y j ruszono czwórkami, naliczyliśmy tycli
czwórek 40, czyli razem 100 osób, a jeżeli
jeszcze dodamy kilkadziesiąt osób idących
luzem, niożna było liczyć cały pochód na

200 osób, razem już z orkiestrą. Widać, że

grunt bydgoski me jest podatnym dla so­
cjalistycznych bałamuctw.

Przemówień żadnych nie było, gdyż wła­
dze zakazały. Pochód przeszedł z Nowego
Rynku przez Plac Teatralny, ulicę Jagiel­
lońską, Kordeckiego, Plac Poznański, na Do­
linę, gdzie został rozwiązany. Zakłóceń po­
rządku publicznego nie bylo, tylko przed
Kasynem Robotniczem, na Dolinie, gdy po­
chód już się rozwiązywał, dwóch pijanych
,,towarzyszy" z Pod znaku niezależnych, po­
częło się awanturować, lecz ich uspokoiła
policja, zabierając obydwóch do swych a-

partamentów.
Pochody ,,czerwonych" nigdy się w Byd­

goszczy nie udawały i w tym też roku wy­
padł blado, z czego wynika, że tutejszy ro­
botnik jest uświadomiony w duchu katolic­
kim i nie pójdzie na lep pustych haseł so­
cjalistycznych.

Dodać nałoży, że pochód socjalistów o-

twierała policja, po bokach szła policja i

w środku policja i za pochodem policja tak,
że można było mniemać, że policja przystą­
piła do P. P . S , biorąc ostentacyjnie udział

w pochodzie.

Saeublm .

Szsm. P . P . abonentom ,,Dziennika Bydgo­
skiego1' do łaskawej wiadomości, iż z dniem

18. 4. 31 r. zwolniłam z obowiązków roznosi-

ciela gazet Franciszka Staluszkę ze Szubina za

popełnione przez tegoż oszustwa i fałszerstwa.

Wobec tego nie jest tenże już upoważniony
do roznoszenia gazet jak i też do inkasowania

pieniędzy.
Agentu ra II, ,,Dzień, Bydgoskiego'*

w Szubinie.

Helena Rychłowska.

,W AIA^
ul. Pomorska 12. Telefon 951.

Od 1-go m aja
zupełna zmianaprogramu.

Ceny znacznie zniżone. Początek o godz. 10

Dancing do rana. (9428

Co czterech pisało,
A wielu słyszało,
Oj! dawno się działo.

Dziś z tego niewiele,
Usłyszysz w niedzielę,
Z ust księdza w kościele.

Dwa zwierzęta czworonogi:
Jeden z lasu, drugi z domu r—

Gdy się zejdą hałas srogi,
Czynią razent nakształt gromu.

Dzieje się to nie w naturze,

Tylko taka jest zagadka:
A ten hęłes brzmi przy furze

Kiedy droga niezbyt gładka.

Nr. 137 — Pastorałka.

Nr. 138

Klara
Klaka

Klapa
Klasa.

Miejscowe: E, Fischbacbówna, K. Kossosik,
M. Klappówna, A. Szczepański, M. M agdańska,
H. Klappa, C. Szudarska, J. Ruksówna, H.

Magdańska, N. Janiszewski, R. Masłowski, J .

Gutentażanka, P. Masłowska, I, Stęszewska, J.

Kulczycka, E. Pietras, H. Magdański, B. Kachel-

ski, M. Kulczycka, A, Czerniak, G, Wysocki,
F. Gettka, T. Ruksówna, Z. Gapiński, T. W oj­
ciechowski, St. Malicki, N, Kaczmarek, L. Zdro­
jewski, M, Kałamejką, W . Zdrojewski, J. Lesz­
czyński, M. Nawrocki, B. Lewandowski, K. Ku-

licki, St. M arkiewicz, F. Macholcówna, H. Czer­
niak, W. Nawrocki.

Z prowincji: J. Borowska - Świecie, F, Ko­
walik - Gąsawa, L. Grzesiak - Wieruszów, H.

Michalak, St, Zając - Grudziądz, K. Otulaków-

na - Zbiczno, I. Maliszewska - Lubiszewo, J .

Kaczyński, T. Fiscbbach - Ostrów,' Z. Kaczyń­
ski - Gniezno, W . Leorkiewicz - Szubin, St.

Wójcik - Naklo, T. Wojtucki - Nakło, S. Ka­
miński - Zbiczno, K. Nagel - Grudziądz, W,
Kuśnicki - Prądy, B. Janicki - Nakło, N. Ku­
backi - Nowemiasto, St. Malicki - Toruń, L.

Lamęcki - Szamotuły, F, Koralewski - Ino­
wrocław.

Nagrody w drodze losowania otrzymali:
I. E. Fischbachówna - Bydgoszcz, ,,Marcin

K ozera" (Marja Dąbrowska). — II. Fr, Kowa­
lik - Gąsawa, ,,Opowiadanie Historyczne"
(Marja Świderska), — III.C.Szudarska - Byd­
goszcz, ,,Fatalny Tydzień'* (Janusz Korczak). —

IV. Borowska - Świecie, ,,Trzy Srebrne Ptaki"

(Z. Żurakowska),

Przy zatruciu, wywołanem zepsutenu
potraw am i, jak również alkoholem, nikotyną,
morfiną, kokainą i opium zastosowanie natural­
nej wody ,,Franciszka-Józefa" jest cennym
środkiem pomocniczym. Żądać w ap t i drogerj.

Głosy czytelników.
,,Madame" czy - ,,Madama Butterfiy".

Stołeczna nasza W arszawa z uporem

przypisuje sobie monopol na wszech­
wiedzę i wyłączność intelektualną- Z

poczuciem wyższości i niemal pogardą
traktowana ,,prowincja'* w'edług tej
,,warszawistycznej" recepty nigdy aic

nie wie i nic nie umie. Ostatnio ,,Kur­
ier Warszawski" w feljetonie popular­
nego ,,Sęka" —- Kleszczyl'ifkiego z a ata­
kował krytym ,,Sztychem" afisz nasze­
go teatru miejskiego, głoszący wysta­
wienie opory Puccini'ego: ,,Madamai
Butterfiy". Z ojcowską przyganą Sęk
zarzuca autorom afisza wyraźno nie­
uctw'o i brak kultury. Bo jakże: nie

w'iedzieć, że po francusku pani znaczy;
,,Madame" — małomiasteczkowy kry­
minał!

Tymczasem p. Sęk sam okazał się
nieukiem i to.nieukiem w gorszym sty­
lu. Zamiast rzecz sprawdzić i sam się
może czegoś nauczyć, rzucił się z w'ła­
ściwym sobie temperamentem i typo-
\vo w'arszawską pewnością siebie na

,prowincję", w 'ymyślając od Stęporna
i Pieleszkowa.

A wystarczyło postarać się o egzem­
plarz partytury (o co chyba w stolicy
łatwo) i sprawdzić, jak Puccini ochrzcił

swoje dzieło. Najwyraźniej: ,JMadama
Butterfiy" . Dlaczego ,juadama,"? Bo

bohaterką Puccini'owskiego arcydzieła
jest Japonka, nie żadna Francuzka, ani

inna europejska madame. Kto zna

Azję (a znał ją Puccini), ten wie, że

madama jest terminom, używanym
przez Japończyków' i Chińczyków na

określenia kobiety-Europejki wzglę­
dnie zeuropeizow'anej. I właśnie tytuł
madama przeznacz,yj Puccini swemu

,,m otylkow'i"' Butterfiy".
Tego nie wiedział p. Sęk. A szkoda,

bo chcąc skompromitow'ać bliźnich

(tych z ,,prowincji"), skompromitow'ał
sam siebie.

Stefan Korab-Laskowski.

Bezrobotni pracownicy gastrono­
miczni przeciwko obsłudze żeńskiej

Zaw'ód gastronomiczny czyli kelne­
rów zaczyna zamierać a to z powodu
tego, że niektórzy w'łaściciele kaw iarń

i cukierni a nawet restauracji zatrud­
niają panienki do obsługi gości, nie

zważając na to, że my, zawodowi kel­
nerzy jesteśmy bez pracy.

Jedna z większych cukierni przy ul.

Gdańskiej zatrudniała kilku kelnerów;
miejsca ich zajęły panny, osoby niefa­
chow'e a nas, zawodowych kelnerów,
w'ysyła się do Urzędu Bezrobocia... Ro­
dziny nasze przymierają głodem, zasta­
nów'cie się, w 'łaściciele lokalów, nie

pow'iększajcie szeregów nędzarzy.
Wolne miejsca należy zgłaszać w biu­
rze pośrednictw'a pracy przy Związku
zawodowym pracow'ników gastrono­
micznych, Plac Piastowski nr. 3. '

Bezrobotni kelnerzy, ojcowie rodzin.

Siedziba szczęicia - to kolektura ,,Uśmiech Fortuny"

Szczęście w życiu ma tylko ten, kto umie korzysta( z nadarzającej sie spossbnnści!
WIĘC NIE ZWLEKAJMY - CZAS NAJWYŻSZY.

Już dnia 19 maja r. b . rozpoczyna się I-sze bogate, ciągnienie 23-ej Loterji, w któ­
rej ceny losów są niezmienione i nadal 7* losu kosztuje tylko 10 złotych.

Ogółem wygranych Jest na sumę 32.000.000 zł. (Słówna
wygr. 1.000.000 zł, przyczem 23 premje wyn. 669.250 zł.
Nie skąp zatem 10 zł dla nabycia losu, bo drobna ta kwota może utorował drogę

do bogactwa i zapewnił Tobie i Twoim bliskim dobrobyt na całe życie.

PAMIĘTAJ, że w ,,Uśmiechu Fortuny" Jest Twoje przeznaczenie!
PAMIĘTAJ, że w ,,Uśmiechu Fortuny" je st Twoja szczęśliwa przyszłość!
PAMIĘTAJ, że w ,,Uśmiechu Fortuny"jest prawdziwe źródło szczęścia!
PAMIĘTAJ, że w ,,Uśmaechu Fortuny" sa miljony złotych do wygrania!
Spieszwięcdo,,Uśmiechu Fortuny" pouśmłechniętekuTobie szczęście!
Spiesz więc do ,,Uśmiechu Fortuny" gdzie skierowane są tysiące par

oczu i błogosławią chwile nabycia tam losu!

Spiesz więc do Kolektury Loterji Państwowej

,,Uśmiech Fortuny", Ejfigois a iii. F i n t a m.1

po szczęśliwy los loteryjny. 0333
Tylko zlosem zak. w k ol. ,,Uśmiech Fortuny" może stawać każdy do urny szczęściapo szczęście
Tylko zlosem zak.wko!.,, Uśmiech Fortuny" może stawać każdydo zawodów o miljony złotych.

LOS UŚMIECHU FORTUNY" WNIESIE SZCZĘŚCIE W DOM TWÓJ!



Nr. 102 .

,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 3 maja 1931 r. Str. 15 .

Barberina Sr.NowyprogramOLGASONOWAUlubienica Bydgoskiej Publiczności — Prolongowana.

Początek
o godz.10-tej

Do wszystkich gniazd
soko'lich w Bydgoszczy.

Sokolstwo bydgoskie bierze udział w uro-

czystem nabożeństwie na placu Piastowskim
ku uczczeniu Konstytucji 3 Maja.

Zbiórka wszystkich gniazd bydgoskich ze

sztandarami dnia 3 maja o godz. 10 na boisku

Patzera. Strój uroczystościowy wzgl. połowy.

— Ks. prof. Kazimierz Rcesler, prefekt pań­
stwowego gimnazjum humanistycznego w Byd­
goszczy otrzymał prezentę na probostwo w

Mieścisku. Probostwo obejmie ks. prof. Roesler
z dniem 1 lipca br.

— Przypominamy w ostatniej chwili, że za­
bawa wiosenna Koła śpiewu kolejarzy ,,Hasło'1
odbędzie 6ię dzisiejszej soboty o godz. 20 w

salach Strzelnicy. Pierwszorzędna orkiestra

i moc niespodzianek dają gwarancję godnej roz­
rywki i miłej zabawy.

— Wieczorek majowy urządza dziś z sobo­
ty na niedzielę, restauracja ,,Czarny Kot" przy

ulicy W arszawskiej, pozostająca pod fachowem
kierownictwem p. Bieszka. Szczegóły w ogło­
szeniach.

Nieśmy wyso'ko oświaty kaganiec,
by nas nie wprzągli w przewrotny swój taniec

chytrzy, pełni fałszu demagodzy,
ludzie Bogu i ojczyźnie wrodzy!
Służmy choć drobnymi datkami

na zdrowej oświaty cel,
zdobiąc okna nalepkami,
wydanemi przez T. C. L.!

(Do nabycia we wszystkich księgarniach oraz

w kancelarji parafji św. Trójcy).

Jutrzejsza Msza św. połowa
odbędzie się na dziedzińcu koszar

62p,p.

Magistrat miasta Bydgoszczy podaje do

wiadomości, że z uwagi na odmowę Kurji
Arcybiskupiej Msza św połowa w dniu uro­
czystości 3-go m aja nie odbędzie się, jak po­
dano poprzednio, na Placu Piastowskim.

Odprawi się Mszę św. połow'ą na dziedzińcu

koszar 62 pułku piechoty, o godzinie 11-ej.
Rów'nocześnie M agistrat podaje do wia­

domości, że uroczyste nabożeństwa odbędą
się rów nież w Zborze Polsko-Ewangelickim
przy ul. Poznańskiej o godzinie 9-ej, w Sy­
nagodze przy ul. Jana Kazimierza o godz.
16-ej po południu, oraz w Cerkwi Bractwa

Prawosławnego przy uł. Marszalka Focha

31-32 o godz. 11,30 w południe.

Bydg. Klub Sportu Wędkarskiego, Mie­
sięczne zebranie dnia 6. bm. o g. 20 w lokalu

p. Mellera. Terenowe karty wydaje p. Adam­
ski, ul. Król. Jadwigi 10. Ostatni termin wy­
kupienia aktywnych legitymacyj.

Posiadacze pożyczek
Z łat 1918/21 muszą 9ię zapoznać z nięmorjałem
związku Obrony Wierzytelności pod tytułem :

,W sprawie dw'óch miljardów**. W yczerpujące
przedstaw'ienie historii i stanu waloryzacji
pożyczek. Wskazówki praktyczne. Treść ustaw'.

Żądania wierzycieli. Cena 2,70 zł. Do nabycia
w księgarniach i w Zw'iązku, Poznań, Zie­
lona 2. Główny skład Księgarnia Uniwer­
sytecka Poznań, uf. Gwarna 19. (21272

Stow, Mł. Pclek ,,Wiosna". Dnia 3. bm.

urządza w salce przy kościele w Czyżkówku
przedstawienie amatorskie w 3 akt. pt. ,,Prze­
budzenie". Pocz. o godz. 19. — Z dniem 4. bm.
o godz. 6,30 więcz rozpoczynają się ćwiczenia

w'ych. fiz. na boisku szkoły powsz. w Czyż­
kówku.

Igrzyska sportowe.
Finały 3 maja br. o godz. 15 na boisku szkoły

podchorążych.
Tegoroczne igrzyska sportowe (zawody .lek­

koatletyczne o m. m.) rozpoczęły się przedbo-
jami w dniu wczorajszym. Do zaw'odów sta­
nęło z górą 200 zawodników z wszystkich towa­
rzystw W. F . i klubów sportowych naszego
m iasta.

Przedboje pań nie odbyły się z powodu
mniejszej frekwencji i zostały przesunięte na

niedzielę. Dziś, w sobotę dalszych przedbojów
nie będzie.

Zbiórka zawodników jutro (biorących udział

w finałach) punktualnie o godz. 14 w szkole

podchorążych, skąd nastąpi wspólny wymarsz
na boisko.

Rozdanie nagród odbędzie się w Strzelnicy
o godz. 2! połączone z zabawą taneczną. Za­
proszenia na powyższą wieczornicę zostały wy­
słane przez komitet V/. F. i P. W . Nagrody
otrzymają zwycięscy w wszystkich zeszłorocz­
nych imprezach o m. m. a mianowicie: za strze­
lanie senj. i junj., za turniej hokejowy, za turniej
gier sportowych (P. N. koszyków'ka, siatkówka,
szczypiorniak), za turniej tenisowy, za Dirt

Track (motocykl) za zawody automobilow'e, za

zawody kolarskie, (220 kim.), za zawody pływ'ac­
kie (pań i panów), za bieg na przełaj 4000 m.

(IO nagród), za zawody lekkoatlet., turniej ping-
ponga panów i sztafeta kolarska Bydgoszcz—
Toruń—Bydgoszcz.

K, S, ,,Kabel Polski" — K. S. ,,Amator".
W niedzielę, dnia 3 maja br. odbędą

się zawody towarzyskie w piłkę nożną
między powyższemi drużynami. Za­
wody będą interesujące, ponieważ, ze­
społy te wystąpią w swych najlepszych
składach.

Powyższe zawody odbędą się na bo­
isku im. Świtały przy ul. Nakiełskiej.
Początek o godz. 16. Przedmecz II druż.

o godz. 14 -tej.

MILJON

największa wygrana 23. Polskiej
Państwowej Loterji Klasowej.

Dalsze większe wygrane:

400.000 zł.
300.000 ,,

200.000 ,,

100.000 ,,

75.000 ,,

50.000 ,,

25.000 ,,

20.000 ,,

15.000 ,,

10.000 ,, ft.d.

Ogólna suma wygranych wynosi
33.000 .000 złcarf.

Co drugi los wygrywa!
Cena losu:

7^40.- , 112=20.-, 74=10 .

- zł.

Ciągnienie 19 i 21 maja.
Zamówienia listowne uskutecznia się

odwrotnie.

Kolektura Loterji Państwowej

M. Rejewska
Bydgoszcz, Dworcowa 17 - telefon 27.

P. K .:O. 207963.

Z kół urzędników państwow'ych nadesła­
no nam następujący nekrolog:

15% DODATEK DO PENSJI

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzo­
ny siarczystemi protestami, przeniósł się
do lepszego żywota, pozostawiając po sobie

smutek, żal, niezapłacone długi, oraz jedno
ciężkie westchnienie: — ,,Ach! dlaczego nie

powiedzieli tego przed wyborami??!!!"
Wyprowadzenie zwłok z żałobnej kiesze­

ni urzędniczej wprost do kasy skarbowej,
nastąpiło w dniu 1 maja 1931 r.

Nabożeństw'a żałobne odprawiane będą
co miesiąc przy wypłacie pensji, zaś nabo­
żeństwo ,,dziękczynne" przy najbliższych
wyborach.

Na te smutne obrzędy, zaprasza krew'­
nych, przyjaciół i wierzycieli, pogrążona w

długach, zawiedziona w nadziejach i plu­
jąca sobie w brodę —

Jedynkowa rodzina.

Bunt w okręgu szubińskim
przeciwko prezesowi Waikowskiemu.

Wobec tego, że prezes okręgu szubiń­
skiego (nadnoteckiego) Walkowski,
przedmajowy antypiłsudczyk a obecnie

wielki przyjaciel ,,Strzelca" nie zwo­
łuje zjazdu delegatów towarzystw Pow-
stiiców i Wojaków podległego mu okrę­
gu a w'łaściwie już tylko jednego po­

wiatu - towarzystwa wyrażają mu vo-

tum niezaufania.

Śladem Kcyni wystąpiły z okręgu i

zarazem ze Związku P. i W . na terenie

O. K. VIII. towarzystwa w Łabiszynie,
Barcinie, Mamliczu i Sadłogoszczy-Za-
lesiu.

Dziada Polikarp a śpiewanie.
Nie chce się wierzyć, nie chce,

Źe już weselsza pora;
Sionko ci wargi łechce,

Lecz duszę tłoczy zmora,

Więc wargom śmiać się nic chce.

Pieniążki z roli będą:
Pszeniczka się zieleni;

Lecz jak tu nie być zrzędą,
Skoro taksator w sieni,

Bo licytować będą...?
Oj! Kupiec klientelę

Ma liczną — ten zarabia!!!

Nachodzą wierzyciele,
A ptak niebieski - ,,hrabia"

Chce wziąć... na kredyt wiele...

Najlepszy targ sobotni! -

Dochody w ten dzień różne;
Klienci są ochotni:

Dwa dziady po jałm użnę
I czterej bezrobotni.

Do kin tłum wielki bieży;
Stanowią go niestety:

Sam dyrektor, bileterzy,
Trzech gości po bilety,

Na gapę reszta bieży.

W,fabryce praca warczy:
Szef zacznie medytować,

(Gdyż grosza już nie starczy)

Kogoby zredukować...

Ach! Jak w fabryce warczy!..

Dostali pensje tłuste:

15% minus,
Jakby na kiszki puste

Ktoś W' gębę lał rycynus;

Majowe pensje tłuste!!!

Pytają wciąż ludziska:

Czy szwabska Lorelajka
Złym czarem gnębi ściska,

Czy też czerezwyczajka
I u nas także bliska... -

Ciągnienie dolarówki.
Dnia 1. 4. odbyło się 2-gie ciągnienie

4%- pożyczki dolarowej S. III .

12.000 doi. w ygrał Nr. 632935.
3.000 doi. w ygrał nr. 1346483, 568445.

1000 doi. wygrały Nr. 60917 898057
490962 41132 1170595 1344630 374751.

500 doi. wygrały Nr. 988294 565510
14182 1017073 339604 1321863 1229825
762406 477373 782449.

100 doi. wygrały Nr. 208392 1185374
599681 949858 677657 1125654 10040
552378 271620 540500 1494079 256595
719974 293528 129545 9 1319912 646326

1053810 998352 389190 681001 88193 505674
1073272 765920 180827 75368 43267
1219487 1156426113168 365721 877315
1409706 1317469 1456511 218335 250118

639594 534686 923511 394008 837530
1066999 412441 1231666 1373416 307832
1327982 757186 523904 1063915 541773
1486790 946653 342408 1237372 844010
747968 241469 592400 671214 720195
1282896 1324110 260144 711151 981642
134779 866635 837905 195237 396896

4430104 810391.

Ciągnienie pożyczki
budowlanej S. i

250.000 zł. w ygrał nr. 960624.

50.000 zł wygrał nr. 355975.

10.000 zł wygrały nr. 108442 102565
515792 830134 221967 194798 538201

385861 860(145 806763.

1000 zł wygrały nr. 756013 236103
492810 365348 481651 659050 256325 36712
74241 526184 256809 930853 283409 69317
467200 - 955511 346330 752796 940197
184302 709904 326193 670624 392924 836084
411306 230859 829371 713055 G83829 866471
581282 690041 383553 65885 981803 328682
189716 925394 419547 946091 235098 801970
685686 939857 555197 439169 38495 64189
554828 323824 843911 463093 143331 682193
951361 973618 386642 212684 915735 177320

794012 854053 66517 535469 901473 318888
733282 999661 29539 29317 850394 749998
608970 258753 926155 320333 998577 950445
527928 531238 868075 761582 867344 643752
129483 876835 1551138 824790 93912 520248
184972 233523 482923 976206 17970 616524

991469 982088 598456.

HUMOR i SATYRA.
Obrażona.

- Hallo?
- Który numer tam mówi?
— Tu nie żaden numer, tu służa.ca .

Nowe tańce.

— Powiedz mi, czy mamy jakie nowe

tańce?

— A jakże dwa i to czysto polskie. Jeden

nazywa się: ,,La golizna", drugi ,,La klapa
completta".

Wyprzedaż posezonowa,

W ,,Bristolu" przy stoliku grupa kupców
narzeka na ciężkie czasy.

Jeden z nich piszczy najbardziej.
- Znikąd gotówki. Już nie wiem co ro­

bić.
— Urządź pan wyprzedaż posezonową.
- Kiedy jakoś niewypada.
- Dlaczego? To teraz modne.
— No tak, ale nie zapominajcie panowie,

te ja mam zakład pogrzebowy.

Nie włóczył się.

Mąż wraca późno do domu — żona robi

mu awanturę:
— A ty łajdaku... to teraz przychodzisz...

gdzieżeś się włóczył?
— Nigdzie się nie włóczyłem. Zabawiłem

się u dobrego przyjaciela.
— A gdzież był ten przyjaciel?
— On był... był w szynku!

Wyjaśnienie.
— Powiedz mi, Wicek, jak ci nie wstyd”

Palto masz na sobie porządne, a z butów ci

palce wyłażą.
— A to widzisz dlatego, że palto w knaj­

pie wymienisz, bracie, ale buty? Kto zdej­
muje buty w knajpie?

Zwykły wypadek.

— Szukasz inkasenta? Przecież przed 15

dniami posłałem ci jednego.
— Właśnie tego szukam.
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Kronika artystyczna.
n Koncert symfoniczny

Bydgoskiego Konserwatorium

Muzycznego,

Po upływie zaledwie czterech tygodni od

wystawienia oratorjum ,,Eliasz", wystąpił
30 kwietnia dyrektor Bydg. Konserwato­
rium p. Winterfełd z orkiestrą swej uczelni,
wzmocnioną przez zespół 62 p. p. z koncer­
tem symfonicznym, wykonując Bizeta u-

werturę ,,Patria", Mendelssohna symfonję
szkocką i Saint-Saensa koncert skrzypcowy
a-rnol. Jako solista wystąpił utalentowany
Syn dyrektora p. Yikl Winterfełd.

Publiczność zgrom adziła się licznie, co

świadczy o wielkiem zainteresowaniu, ja­
kiem koncerty tej uczelni się cieszą.

Należy podnieść, że koncert ten — ostat­
ni w sezonie obecnym — po pilnem i su-

miennem przygotowaniu mógł zadowolić tu­
tejszy świat muzyczny w zupełności. Uwer­
turę Bizeta zagrano pod każdym względem
dobrze, bo z werwą i dokładnością. Interpre­
tacja symfonji musiała przekonać o mrów­
czej pracy dyrektora i całego zespołu, bo

utwór ten wymaga zespołu nietylko dobrze

zgranego, ale i doświadczonego, który już
niejedno dzieło z epoki klasycznej nietylko
pojął, ale i opanował. To można powiedzieć
o.zespoie p. Winterfelda.

Solistę p. Vikiego Winterfelda słyszeliś­
my już kilkakrotnie. Młody artysta pod
względem techniki gry skrzypcowej zrobił

w ostatnim roku olbrzymią postępy. Inter­
pretacja Adagia przekonała słuchaczy o

zdolnościach szlachetnego młodzieńca, ro­
kującego jak najlepsze nadzieje.

Można zatem wytrawnemu dyrygentowi
i soliście oraz orkiestrze i zespołowi p. por.

Grabowskiego serdecznie pogratulować suk­
cesu. Oby takich koncertów u nas bylo jak
najwięcej. Małecki.

Badania m orskie Instytutu Gospo­
darstwa W iejskiego w Bydgoszczy.

Instytut Gospodarstwa Wiejskiego przepro­
wadza obecnie naukowe badania jeziora Żarno­
wieckiego w powiecie morskim. Jezioro jedno
z największych i najgłębszych w Polsce, poło­
żone jest niedaleko morza przy samej granicy
niemjęckjej, Badania te mają na celu dokona-,
nic kilku przekrojów ,dn.a,. wymierzenie głębo­
kości, ustalenie składu chemicznego wody oraz

ustalenie warunków i możliwości rozwinięcia
racjonalnej gospodarki rybackiej na jeziorze.

Państwowy Instytut Naukowy Gosp. Wiej­
skiego objął zarazem kierownictwo jednego
z domów nowowybudowanej kolonji rybackiej
na Helu w którym założona zostanie doświad­
czalna stacja morska.

PROGRAM W KINACH.

CORSO wyświetla dziś po raz ostatni ,,Ta-
werna tysiąca radości" i rBitwę mcrską przy

Wyspach Falklandzkich”. W niedzielę prem­
iera podwójnego programu: Najwspanialszy film

który poruszył świat cały p. t. ,,Hrabia Monte

Cbristo" oraz fascynujący dramat sensacyjny pt.
,,Rex Bell czarodziej1'. W rolj głównej piękna
Lola Todd i bohater prerji Rex Bell.

KR1STAL. Dziś premjera wzruszającego
dramatu dźwiękowego p. t. ,,Jej chłopczyk".
Obraz ten jest produkcji czeskiej, która wcho­
dzi na szerokie fory swej twórczości filmowej.
Po kapitalnym ,,C. K. Feldm arszałku", puszczo­
no w świat nowy film. w którym odśpiewano
z przejęciem prawdziwą pieśń życia nieszczę­
śliwej żony, kochającej matki, poświęcającej
życie dla wychowania synka. Synkiem tym
jest genjalny kilkolctni zaledwie aktor Jaś, rów­
nież bierze udział w tym pięknym obrazie słyn­
ny skrzypek czeski Jarosław Kocian. Główną
rolę odtwarza wspaniała w swej postawie i grze

Magda Sonia. Dalej piosenki popularne i cze­
skie niezwykle melodyjne, tańce narodowe,
muzyka ładna a wszystko ujęto w świetnie po­
myślaną reżyserję.

MARYSIEŃKA, Dziś i jutro w niedzielę po
raz ostatni podwójny program w którym demon­
strowane są dwa piękne filmy: dramat z zna-

nym nam artystą Clive Brook'em p. t. ,,Z a­
pomniane twarze" oraz świetna sztuka filmowa

p. t. ,Komediantka'* z czasów, kiedy aktor

u możnych był w pogardzie. Tytułową posta­
cią jest Bebe Daniels, naturalnie wspaniałą pod
każdym względem.

NOWOŚCI demonstruje w mistrzowskiej
realizacji najwspanialszy dramat wojenno-lotni-
czy p. t . ,,M Icde orły", który pod względem
treści, techniki- i efektów przedstawia rzadką
atrakcję. Zachwycają każdego walki rycerzy

przestworzy. Z zapartym oddechem patrzymy
na zaciętą walkę aeroplanów w chmurach, od­
wagę pilotów. Całość potężna, w 'ywiera kolo­
salne wrażenie. Program uzupełniają dwa bar­
dzo dobre dodatki.

OKO. Dziś i codziennie potężne arcy­
dzieło filmowe p. t. ,,Dr. Mabuze". W rolach

głównych Rudolf Klej, Rogge, Alfred Abel, Ber­
nard Goetzke, St. A . Szletow, Paweł Richter,
Greta Berger i wiele innych. Dziś i jutro o go­
dzinie 17 ,,Złote bagno" po 50 gr bilety.

WOJSKOWE wyświetla tylko w czwartek,
piątek i niedzielę potężny dramat na tle po­
wieści Gabryeli Zapolskiej p. t. ,,Tajemnica
cytadeli warszawskiej*1. W sobotę, 2 maja
a godz. 20 w sali kina odbędzie się zabawa
taneczna.

,,Święto 1 maja" przestało być
świetem robotniczem.

Wiadomości z całej Europy brzmią jed­
nakowo. Wszędzie, za wyjątkiem Hiszpanji
(gdy piszemy te słowa, brak nam jest w'ia­
domości z Madrytu), panował spokój.

Mimo szalejącego kryzysu i olbrzymiego
natężenia bezrobocia, masy robotnicze od­
w'racają się z pogardą od II i Ul-ej Między­
narodówki. Socjaliści wykazali przykiado
wo, biorąc udział, w rządach, że między
teorją o socjalistycznym raju a pi'aktycz
nem jego przeprowadzeniem istnieje prze­
paść. Niedołężne środki, jakie zastosowano

w celu zasypania tej przeszkody, okazały
się w' skutkach szkodliwe dla robotników.

III Międzynarodówka, komuniści mimo

niesłychanie radykalnych haseł, nie może

nic zdziałać, będąc obciążona straszliw'ą hi­
poteką 13-letnich rządów w Rosji. Trzeba

zauw'ażyć również, że klasa robotnicza w

sw'em przecięciu jest wysoce moralna. Prze­
kupstwo i judaszowe srebrniki sowieckich

żydów działają na nią odrażająco.
Stoimy więc wobec niezmiernie doniosłe­

go zjaw'iska, że mimo nędzy, mimo już wie­
loletniego bezrobocia, masy robotnicze od­
w'racają się od m ajaków socjalistyczno-ko-
munistycznych. Oznaczać to musi nastanie

w niedalekim czasie okresu spokoju społe­
cznego, który będzie się mógł przyczynić
do lepszej organizacji społeczeństw i w'y­
zwoli z nich nowe siły do pracy i do walki

ż przeciwnościami gospodarczemi.
Dzień 1 maja przestał być świętem ro­

botniczem. Robotnik przestał siebie uważać

za międzynarodowego nędzarza bez chleba

i ojczyzny, tylko staje się obywatelem swych
państw, św'iadomym wspólnoty interesów ze

wszystkiemi warstwami społeczeństwa.
Idea porozumienia i pokoju społecznego

rzucona śmiałą dłonią wielkiego 'Papieża
Leona XIII przynosi owoce. ro.

Ostrzeżenie przed oszustem.
Przed kilku dniami zamieściliśmy w piśmie

naszefn ostrzeżenie przed oszustem, który ob­
chodzi firmy i występując jako urzędnik skar­
bow'y, wyłudzał na jakieś rejestracje handlowe

po kilka złotych.
Dowiadujemy się, że oszust ten grasuje da­

lej i naciąga w dalszym . ciągu łatwowierne

firmy na pieniądze. Najczęściej w'ybiera on

sobie za przedmiot swego oszukańczego wy­
zysku kobiety. Przybywszy do danego składu,
czy firmy, gdzie jest tylko kobieta, rozkłada

rzekome akta i kwitarjusze, żądając wypłacenia
mu zaraz określonej sumy pieniędzy, w prze­
ciwnym razie będzie zmuszony zapisać karę, za

ewentualną zwłokę przyczem poleca kobietom

zgłosić się dnia następnego w Urzędzie Skar­
bowym, przy ul. Jagiellońskiej 3, pokój 6.

Łatwowierne kobiety W'ykładają oszustowi

żądaną kwotę, na którą oszust w'ystaw'ia kwit
bez żadnej pieczęci, podpisując go nazwiskiem

,,Hinc" lub ,,Hinz1'.
Zgłaszającym się w Urzędzie Skarbow'ym

kobietom, urzędnicy naturalnie odpowiadają,
że urząd o niczcm nic nie wie i że najpewniej
padiy one oEiarą oszusta.

Oszust jest wzrostu 165-168 ctm., lat około

20, szczupły blondyn, o bladej, pociągłej twa­
rzy; ubrany w popielate marynarkowe ubranie.

Ostrzegamy przed oszustem, którego za po­
jawienie się należy oddać w ręce policji.

Podróżujcie samolotem?!
Zbliża się pora wycieczek i letnich

ekskursji. Kto chce bosko podróżować,
dostać się błyskawicznie na miejsce
przeznaczenia, ten niech raz już pozbę­
dzie się obawy przed samolotem i niech

używa tego bajecznego środka lokomcji.
,Jmt11swój letni rozkład jazdy tak prak­
tycznie urządził, że wylatując z Bydgo­
szczy do Warszawy o 8 rano jeszcze te­
go samego dnia w południe można się*
dostać do Lwowa, Krakowa, albo Wie­
dnia, a nawet tego samego dnia jeszcze
powrócić na godzinę 5 do Bydgoszczy.

Czyta się to jak w bajce z tysiąca i jed­
nej nocy, ale tak jest, o czem każdy z

rozkładu lotów przekonać się może.

Także licząc śią z ogólnym brakiem

monety, ,,Lot11 obniżył bardzo znacznie

ceny biletów. A ponieważ urzędnicy,
oficerowie i członkowie LOPP mają da­
leko, bo do połowy idące zniżki, więc
dla większej części podróżujących dro­
ga do Warszawy itd. taniej wypada sa­
molotem niż koleją. No i jest się we

Warszawie za godzinę!

PROGRAM RADJOFONICZNY.

PONIEDZIAŁEK, 4 MAJA .

WARSZAWA. 12,10—13,10: Muzyka gramofon.
14,15—14,35: Komunikat gospodarczy. 14,50
— 15,15: Lekcja języka francuskiego. 15,30 -

16,10: Odczyty dla maturzystów. 16,10—16,15
Komunikat dla żeglugi i rybaków. 16,15—
16,45: Program dla dzieci starszych i mło­
dzieży. 16,45-17 ,15: M uzyka z. -płyt gram-o­
fonowych. 17,45: Muzyka lekka z kawiarni

,,Gastronomja". 19,25—19,35: Muzyka z płyt
gramofonowych. 19,55—20,00: Muzyka z płyt
gramofonowych. 20,15—20,30; Pogadanka mu­
zyczna. 20,30: ,,Uprowadzenie z Seraju"
opera W. A . Mozarta. (Transm. na wszystkie
stacje polskie). 23,15—24,00; Muzyka lekk a

i taneczna.

POZNAŃ. 13 .05-14,00: Koncert gramofonowy
lub muzyka filmu dźwięk, z kina ,,Apollo".
14,00—14,15: Notowania giełdy pien, i zboż.-

towarowcj, 17,10—17,30: MDzieci dla dzieci",

17,45—18,45: Koncert popołudniowy. 18 ,45-
20,10: Dodatek do gazety porannej R. P .

20,10—20,30: Recital wokalny Eugenjusza
Maja, art, op. pozn. (baryton).

WTOREK, 5 MAJA,
WARSZAWA. 12,10—13,10: Muzyka gramofon.

14,15.—14,35: Kom unikat gospodarczy. 15,30—
16,10: Odczyty dla maturzystów. 16,10—
16,15: Komunikat dla żeglugi i rybaków.
16.30—17,15: M uzyka gramofonowa. 17,45:
Popularny koncert symfoniczny. 19,10—19,25
Giełda rolnicza. 19,25—19,30: Muzyka gra­
mofonowa. 20,15: Transmisja koncertu ży­
dowskiego z Filharm. Warsz.

POZNAŃ, 13,05—14,00: Koncert gramofonowy.
14,00—14,15: N otowania giełdy pieniężnej
i cen targ. rzeźni miejskiej. 18 45-20,15:
Dodatek do gazely porannej R. P. 20,15—
22,CO: Koncert muzyki lekkiej. 22,15—24,00:
Muzyka taneczna z kabaretu ,,Apollo" -

zegar z wieży ratusz.

Z ruchu towarzystw.
Bydgoski Komitet Towarzystw Wioślarskich

prosi wszystkie kluby o liczne wzięcie udziału

w uroczystości 3 Maja.
Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie bierze

udział w uroczystości 3 Maja. Zbiórka w nie­
dzielę o godz. 10,15 ul. M atejki róg Dworcowej.
Ubiór galowy. Uprasza się o liczny udział.

Kurkowe Bractwo Strzeleckie. Dnia 3 maja
o godz. 15 otwarcie sezonu s-trzeleckiego, po­
czem zawody strzeleckie o cenne nagrody. Obo­
wiązuje przepisowy Strój (mundur).

Bydgoskie Tow, Wioślairek bierze udział w

uroczystości 3 Maja. Zbiórka o godz. 10,15
przy ul. M atejki róg Dworcowej. Ubiór galowy.
Liczne przybycie konieczne.

Tow. Powst. i Wojaków Szwederowo. Na

obchód 3 Maja zbiórka o godz. 9,30 na Wzgórzu
Dąbrowskiego.

Bydg. Tow. Cyklistów, Zebranie miesięczne
dnia 2. bm. o g. 19 u p. Bielawskiego ul. Szcze­
cińska 1.

Baczność, Hallerczycy. Zbiórka członków

dnia 3. bm. o godz. 9,30 na placu Piastowskim

celem wzięcia udziału w uroczystości 3 Maja.
We wtorek 5. bm. o g. 19 zebranie plenarne w

Resursie Kupieckiej.
Komenda Hufca Harcerskiego. Rozkaz.

Zbiórka hufca dnia 3 bm. o godz. 9,30 na pl.
Ko-chanowskiego.

Tow. ,,Jedność" pod opieką św. W ojciecha.
Zebranie plenarne dnia 3. bm. o godz. 15 w sali

p. M ałeckiego 4 śluza.

Sokół III. Zbiórka wszystkich członków do

pochodu dnia 3. bm. o godz. 10 na boisku p.
Beckera, przy ul. w. Trójcy 8-9.

Tow. Czeladzi Kat. bierze udział w święcie
3 Maja. Zbiórka w niedzielę o godz. 9,30 w

Domu Czeladzi.

Tow. Zjednoczonej Czeladzi Piekarskiej,
Zebranie miesięczne w niedzielę dnia 3. bm.
o godz. 14 w lokalu p. Jaśniewskiej, Poznańska

nr. 20.

Zw. Podoficerów Rez. bierze udział w uro­
czystości 3 Maja. Zbiórka w niedzielę o go­
dzin'ę 9,30 na pl. Piastowskim.

,,Odrodze-nie". Chór śpiew'a na obchodzie

3 Maja w niedzielę w sali p. Ferenca, Sena­
torska 76. Zbiórka o.godz. 4,30 po poł.

Baczność, szoferzy. Z powodu zajętych saV

zebranie dopiero w następną sobotę.
Sokół IV. Zbiórka do pochodu dnia 3. bmu

o godz. 9,30 w ogrodzie Patzera.

Sokół konny. Rozkaz! Zbiórka wszystkich
druhów, celem wzięcia udziału w uroczystośca
3 maja w niedzielę, o godz. 7,45 przed kosza­
rami 16 p. uł. Obowiązuje mundur połowy wzgl.
galowy.

Baczność, emerytowani robotnicy, wdowy,
sieroty i inwalidzi P . K. P. Plenarne zebranie
dnia 4. bm. o godz. 10 przed poł. u p. Mellera,
pl. Piastowski 2.

Tow. ośw, JLech*1. Zebranie dnia 4. bm.
o godz. 20 w lokalu p. Mellera, pl. Piastowski.

Zw. emerytów państw,, auton. i rencistów.

Plenarne posiedzenie dnia 7. bm. u p. Mellera

pl. Piastowski, a posiedzenie zarządu 6. bm,
o godz. 17.

Tow. Terminatorów bierze udział w obcho­
dzie. Zbiórka o godz. 9 przed Domem Czeladzi.

Cech krawiectwa damskiego. Msza św. na

intencję nowozałożonego cechu damsk. odbę­
dzie się w niedzielę, 3. bm. o godz. 9 w ko­
ściele farnym.

O. P , N. ,,Sokół" I. Zbiórka do pochodu
dnia 3. bm. o godz. 9 w ogrodzie Patzera. Kom­
plet wszystkich drużyn konieczny.

Grupa Powst. Wlkp. z r. 1918-19. Zbiórka

do obchodu w niedzielę o godz. 9 na Nowym
Rynku. Po zbiórce dekoracja członków odzna­
ką honorową frontu pomorskiego.

Oddział kolarzy p-rzy Ognisku K PW . Zbiór­
ka wszystkich członków dnia 2. bm. o g. 16,30
w Ognisku przy ul. Zygm. Augusta celem- od­
bioru umundurowania. Oddział bierze udział
w capstrzyku, a 3 maja w uroczystości i defi­
ladzie oraz w sztafecie Bydgoszcz — Toruń —

Bydgoszcz,
Kółko Rolnicze Jachcice. Zebranie m ie­

sięczne w sobotę, 9. bm. o godz. 20 w lokalu

p. Trzebiatowskiego,
Związek pracodawców zawodu krawieckiego.

Zebranie miesięczne w poniedziałek, 4. bm. o

godz. 20,30 w lokalu p. Boehlkego, M arszałka

Focha 38. Ważne sprawy.

Bśmm

W Wileńskiem i na Polesiu oraz w Wielko-

polsce i na Podhalu przy zmiennem zachmurza­
niu padały przelotne deszcze, pozatem przy po-
do-bnem stanie nieba opadów nie notowano.

Temperatura wynosiła: 9 sL w Gdyni, w

Warszawie, Pińsku i Zakopanem, 10 st. w Po­
znaniu, Kielcach i Lublinie, 11 st. w Cieszynie;
Krakowie, Brześciu n. B. i Wilnie, 12 w Byd­
goszczy, Białymstoku, Łucku i Lwowie, 12 st.

w Przemyślu i 14 st. w Tarnopolu.

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 1 maja 1931 roku.

5% Pożyczka konwersyjna 47,50 % P
8% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kreoyt.

00,00 - 91,50
4% listy zast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt

00,00 -40 ,00 %
6% listy żytnie Pozn. Ziem, Kredytowego

19,00-00 ,00
ł%Premj.PożyczkaInwestycyjna00,0,0—088,00
Dr.Roman May I em. 00,00— 22 ,00

Tendencja spokojna.

Bank Polski płaci! w dniu 2 bm. za:

dolary amerykańskie 8.87JA—8,861 (j
funty szterlingów 43,231/2
franki szwajcarskie 171,23
franki fraucuskie 34,74
m arki niemieckie 211,71
guldeny gdańskie 172,82
szylingi austrjackie 125,03
liry włoskie 46,55
korony czeskie 26,32^

Notowania Giełdy Zbożowe! iTowarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 1. 5. 1931 roku.

płacono za 100 kg, w zł.

Żyto ... ... .. .... ... ... ... .. ... .... ... ... .. .... ... ... 27,50-28.00
P s z e n i c a ............................................ 3 3 , 2 5 - 33,75
Jęczmień przemiałowy .... 28 ,75- 27,75
Jęczmień browarowy ..... 29,00— 30,00
Owies pastewny ...... 27,50- 28,50
Owies jedn. nadaj, się do siewu 28,00 - 29,00
Mąka żytnia 65% wł. worki - - 41,50— 42,50
lilaka pszenna OS% wł. worki - 50,50- 53,50
Otręby ż y tn ie .................................... 2 2 ,50 -23 50

Otręby p s z e n n e ........................... 22 ,50-23,50
Otręby pszenne (grube) . . . 23,59 - 24,50
Rzepak - 38,00 -40.00
G o r c z y c a ............................................ 4 2 , 0 0 - 47,00
W y k a l a t o w a .................................... 4 5 ,0 0 - 47 ,00
P e l u s z k a ............................................ 4 7 , 0 0 - 50,UO
Groch Y ię to r i a ................................ 36,00 -40,00
Łubin niebieski -

... .. .... .. .... .. .... .. 26,00 -28,00
Ł u b i n ż ó ł t y ........................................ 3 4 . 0 0 - 38 .00
Seradela ... .. .... ... ... .. ... .... ... ... .. .... ... . 00,00 -00,00
Koniczyna czerwona ..... 300,00 350,00
Konic zy n a b i a ł a ..............................34",GO -460,00
Koniczyna szw ed zk a ................. 230 .00 -269,00
Koniczyna żółta odłuszczona - 140,00-170,90
Koniczyna żółta w łuskach - - 60,00 - 70,00
T y m o t e u s z .................................. 090.00 -105,00
Rajgras angielski......................... 090,0 i- t 10,00
T a t a r k a ................................................ 3 4 , 9 0 - 36.00
Ziemniaki jad aln e ........................... 06,50-07 00
Ziemniaki fab ry c z n e .....................00 ,0u- 00,00
Ziemniaki ekspo rto w e................... 00 ,00 -60,00

Ogólne usposobienie spokojne.
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Kryzys gospodarczy powinien nie zmniejszyć tylko zwiększyć nasze wysiłki.
O tem jak się przedstawia położenie

na froncie budowlanym informuje nas

wyczerpująco praca p. Skrzywana, za­
mieszczona w zeszycie 8-ym ,,Przeglądu
Gospodarczego". W świetle cyfr sprawa

wygląda następująco:
W roku ubiegłym ruch budowlany

otrzymał z różnych źródeł ogółem od

460 miljn. zł do 530 rniljn. Z tej sumy
na cele mieszkaniowe wydatkowano
200—215 miljn. zl. Reszta została zuży­
ta przez państwo i samorządy na cele o-

gólno - społeczne.
W roku bieżącym państwo na swoje

potrzeby budowlane wstawiło w budże­
cie zwyczajnym 55 miłjonów, a w nad­
zwyczajnym 195 miljn. Ponieważ pierw­
sza z tych pozycyj jest przeznaczona w

głównej mierze na remonty i konserwa­
cje budynków, na rzeczywiste budo-

wnictwo zostało przeznaczone tylko 155

miłjonów, co stanowi zaledwie 75% sum

rzeczywiście wydatkowanych w roku u-

bieglym .

Na budownictwo mieszkaniowe zo­
staną zużyte następujące sumy: 32 mi­
liony zł, przyznanych przez Bank Go­
spodarstwa Krajowego w roku ubiegłym
jednak niewypłaconych w terminie, 15

miłjonów z funduszów ubezpieczenio­
wych, 25 miłjonów, jakie zakłady ubez­
pieczeniowe przeznaczyły na budowę
swych pałaców, co razem stanowi 72

miljony złotych zaledwie. Jeżeli nawet

kapitał prywatny zbierze drugie tyle,
na budownictwo mieszkaniowe nie po­
trafimy w roku bieżącym wydatkować
wdęcoj jak 120-150 miłjonów najwy­
żej!!!

Dlaczego nie budujemy.
Odpowiedź na powyższe pytanie jest

nader prosta: Ponieważ się to nikomu

nie opłaca!
Mieszkanie jest takim samym towa­

rem, jak buty, materjał na ubranie, czy

gramofon. Można je produkować tylko
wtedy, gdy znajdą się odbiorcy, posia­
dający w kieszeni dostateczną ilość pie­
niędzy na ich zakupienie. Gdy takich

odbiorców niema, musi stanąć również

produkcja. To samo się dzieje z miesz­
kaniami. Niski poziom Czynszów ustabi­
lizował nasze płace na takim poziomie,
przy którym wynajęcie mieszkania w

nowowybudowanym domu jest zdecydo­
wanym absurdem. Czynsz od jednej iz­
by w domach, wznoszonych przez ma­
gistraty/czy przez ubezpieczalnie kal­
kuluje się 70-80 złotych miesięcznie.
Czynsz za całe mieszkanie w olbrzymiej
ilości wypadków przewyższa zarobki lo­
katorów.

Nowych domów zbudowano niewiele.

Mimo to otrzymanie mieszkania w nich
nie należy do rzeczy najtrudniejszych.
Gdyby ich liczba podwyższyła się dwu­
krotnie — świeciłyby pustkami. Nie na­
jeży bowiem zapominać, że bogatszych
stać zawsze jeszcze na ,,kupienie miesz

kania" w starym domu.
Z której więc strony można podejść

do rozwiązania tej kwadratury koła?

Najlepszem wyjściem z sytuacji by­
łoby podwyższenie płac. W tym kierun

ku rozwój nie idzie, tylko w całkiem od­
wrotnym. Poziom płac się obniża i na­
rzucenie wysokich czynszów stało się
chimerą.

Pozostaje jako jedyne drugie wyj­
ście: Obniżenie kosztów budownictwa

do takiego poziomu, aby czynsze w no

wych domach odpowiadały poziomowi
płac.

Opinie przemysłowców.
Wyżej cytowany ,,Przegląd Gospo

darczy" organ Lewiatana stawia nastę­
pującą djagnozę

MDrugim czynnikiem rozszerzenia bu­
downictwa mieszkaniowego jest niezwło­
czne zakończenie prac nad nową ustawą

budowlano-mieszkaniową i jej uchwale­
nie w najszybszym czasie przez parla­
ment. Sprawa ta jest tak dojrzałą i tak

wszechstronnie opracowaną, że powzię­
cie decyzji co do zasad nie powinno na

stręczać trudności. Jasne jest dla wszyst­
kich, że podstawą rozwiązania muszą być
pewne ofiary ze strony ogółu. O tych
ofiarach należy dziś mówić bardzo ostro­
żnie. Nie ulega kwestji, że muszą być
one dostosowane do możliwości finanso­
wych społeczeństwa. Niemniej ustalenie

nowych zasad stworzy podstawę do nie­
zwłocznego podjęcia budowy na poczet
oczekiwanych wpływów. Najlepszym te­
go dowodem jest Fundusz Drogowy i

zainteresowanie, jakie wzbudził on w

kapitałach zagranicznych i krajowych."

,,Prawda" łódzka, reprezentująca o-

pinję przemysłowców łódzkich bierze w

obronę lokatorów i twierdzi:

,,Według informacyj prasowych, m i­
nisterstwo robót publicznych podjęło da­
wną ideę rządu prof. Bartla i opracowa­
ło projekt stopniowego podnoszenia czyn­
szów komornianych w starych domach,
aż do przedwojennej równi złotej, z tem,
że lwia część osiągniętych w ten sposób
nadwyżek komornego szła by w postaci
specjalnego podatku na rzecz funduszu

budowlanego, mającego stanowić cen­
tralne źródło kredytów budowlanych.

W czasie, gdy ta idea została pierwszy
raz wysunięta, widzieliśmy w niej Dieje-

dną dobrą stronę, dzisiaj jednak trudno

będzie uzasadnić oparty na niej projekt
Od tego czasu zmieniło się wiele i zmia­
ny te nie mają charakteru przejściowych
i chwilowych. W świetle dzisiejszych sto­
sunków i według wszelkich przewidyw'ań
na przyszłość kwestja wysokości czynszu

komornego przedstawia się zupełnie ina­
czej. I sądzimy, że trzeba będzie raz na

zawsze pożegnać się z myślą o przywró­
ceniu w tej dziedzinie parytetu przedwo­
jennego. — Obecny stan przeciętnego do­
chodu społecznego na głowę ludności w

naszym kraju, obecny poziom cen pod­
stawowych produktów naszego gospo­
darstwa, nie pozwalają na to, a niema

nadziei, by te wskaźniki poszły w górę."

,,Prawda" wysuwa dalej nadzieje, że

zniżka kosztów budow'nictwa mogłaby
zostać osiągnięta na podstawie cofnię­
cia wszystkich t. zw . zdobyczy socjal­
nych na czele z 8-godzinnym dniem pra­
cyi ustawami nbezpieezeniowemL Rzecz

naturalna jest to program nie do prze­
prowadzenia. To też nikt nie będzie się
nad nim zastanawiał.

Natomiast myśl obniżenia kosztów
budownictw'a do minimum jest w zasa­
dzie zdrow'a. W tym kierunku należy
uczynić wszystko, co jest w mocy ludz­
kiej. Kto w'ie, czy nie dobrzeby było pod­

jąć myśl tworzenia przymusowych ba-

taljonćw pracy na wzór Sowietów, aby
tylko wyjść z straszliwej bezradności,
jaka nas cechuje od lat w dziedzinie

budownictwa. W tej dziedzinie zrobiliś­
my dotychczas, jako jedyni w całej Eu­
ropie, tylko wielkie NICI- Ani źle, ani

dobrze, ani w lewo, ani w prawo. Sto­
imy na miejscu i czekamy na zmiłowa­
nie boskie.

Przez budownictwo
do poprawy gospodarczej.

Obecnie trzeba przystąpić do rozwią­
zania sprawy budownictwa nie tylko
z uwagi na głód mieszkaniowy, lecz

również z tego powodu, że właśnie bu­
downictwo jest najkrótszą i najpewniej­
szą drogą, która nas może wyprowadzić
z sideł przesilenia gospodarczego.

Myśl tę pojęła i wprowadza w czyn

Ameryka, Jankesi twierdzą: ,,budownic­
two mieszkaniowe stanowi rodzaj skar­
bonki — zbiornika dla nadwyżek do­
chodów całego narodu". Skarbonka ta

jednocześnie rozprowadza te nadwyżki
po wszystkich dziedzinach wytwórczo­
ści i przyczynia się do powstawania no­
wych. Każdy złoty, wydany na budo­
wnictwo dzieli się na dziesiątek prze­
mysłów trafia do kieszeni kilkuset

ludzi, przyczynia się do wzrostu ich do­
chodu, a tem samem i dochodu społecz­
nego i pozwala na finansowanie nowych
budowli.

St. RównickL

Inflacja w Sowietach jest coraz bardziej groźna.
Zapowiedziane w grudniu ub. r. zahamo­

wanie inflacji w Sowietach nie zostało do­
konane, zwolniło się jedynie jej tempo, jak
to wynika z poniższych zestawień:

W ciągu 1930 roku całkowity obieg pie­
niężny Sowietów wzrósł z 2860,9 nrljcnów
rubli, z początkiem roku 1S39 na 4355,2 mi­

ljony rubli na dzień 1 stycznia 1931 r. Ozna­
cza to, że w ciągu ubiegłego roku kalenda­
rzowego obieg pieniężny wzrósł okrągło o

45 proc.
Wedle wy'kazu z dnia 1 marca 1931 r.,

obieg biletów skarbowych wynosił 2308,2 mi­
lionów rubli, obieg banknotów (czerwońców)

2107,7 miłjonów rubli, co oznacza wzrost

emisji w Sowietach w ciągu dwóch miesię­
cy (styczeń—luty) o dalsze 60,7 milj. rubli.

W marcu nastąpiło dalsze zwiększenie
em isji o 86,1 miłjonów rubli.

Ogółem w pierwszym kwartale r. b.

wzrost emisji w Sowietach wynosił 147 mi­
ljonów rubli.

Zaznaczyć należy, iż obieg biletów skar­
bowych, który'ch emisja nie wymaga żad­
nego podkładu, przekraczał swą maksymal­
ną granicę ustawową, równą wysokości o-

biegu banknotów (czerwońców), którą wpro­
wadzono w grudniu ub. roku, na żądanie
nowomianowanego komisarza skarbu, Grin-

ki.

Spadek kursów na giełdach.
Berlińska ,,Boersen Zeitung" stwierdza,

że w ubiegłym tygodniu na wszystkich wiel­
kich giełdach międzynarodowych zaznaczy­
ło się dotkliwe osłabienie, które spowodo­
wał ciężkie straty na kursie.

Szczególnie silny był spadek kursów w

Berlinie, Amsterdamie, Brukseli, Zurychu,
Sztokholmie i Budapeszcie.

Obliczony na podstawie rozwoju kursów

akcyj na 12 najważniejszych rynkach walo­
rowych międzynarodowy wskaźnik giełdo­
wy w ostatnim tygodniu spadł o równe 4%.

Jest to rzadko kiedy obserwowany ostry

spadek.
Wskaźnik ten, wynoszący dziś, 66,3 proc.,

znajduje się o jakie 6% proc. poniżej osią­
gniętego stanu, a już tylko o 3K proc. po­
nad najniższym stanem z połowy stycznia
br. Stan obecny odpowiada prawie dokład­
nie stanowi na początku 1931 r.

Czy osłabienie kursów należy uważać za

,,zaczerpnięcie oddechu" przed nową zwyż­
ką, czy też za wyraz zdecydowanego pesy­
mizmu na najbliższą przyszłość — czas po­
każe.

Propozycje pożyczek
dla Gdyni.

Do władz komunalnych wpłynęło szereg
ofert banków zagranicznych, proponujących
pożyczki inwestycyjne dla miasta Gdyni.

Wzrost zatrudnienia
w łódzkim przemyśle.

Według danych Związku Przemysłu
Włókienniczego w ostatnim tygodniu za­
trudnionych było w wielkim przemyśle ba­
wełnianym 46.188 robotników, wobec 41.136

w tygodniu poprzednim.
W wielkim przemyśle wełnianym zatrud­

nionych było 14.853 robotników wobec 14.503.

Jak wynika z powyższych danych stan

zatrudnienia w przemyśle włókienniczym
okręgu łódzkigo wykazuje stały wzrost

o------

Handel włosko-sowiecki.
Rzym. Ostatnio został podpisany

układ w sprawie wywozu produktów
włoskich do ZSRR. Układ podpisali ze

strony włoskiej ministrowie Botai i Mos-

cani, ze strony ZSRR. przedstawiciel
handlowy ZSRR. w Rzymie Lewenson.

Nowy układ przewiduje na rok bie­
żący obrót w sumie 250 miłjonów lirów.

Wprowadza on szereg zmian, które jak
wykazało doświadczenie ostatnich mie­
sięcy były pożądane.

Rekordowy obrót towarowy
w Gdyni.

Ubiegły tydzień w obrocie portowym
Gdyni dał 3 nowe rekordy, a mianowicie:

w porcie stało 43 statki, przeładowano w

ciągu jednego dnia prawie 19,5 tys. ton, wo­
bec dotychczasow'ego maximum 16.000 ton

i przeładowano w cia.gu tygodnia przeszło
106.000 ton, wobec dotychczasowego maxi-

mum — 86.000 ton.

Cyfry te są najwyższe i dotychczas nie-

notowane.

Olbrzymie autobusy
turystyczne.

Na targach medjolańskich wystawiono
dwa kolosalne autobusy przeznaczone do

obsługi linji automobilowej turystycznej
pomiędzy M onachjum i Medjolanem a Opac­
twem w Pawji. Pierwszy z autobusów o

24 fotelach ma specjalny przedział na ba­
gaże, water ćloset, umywalnię, maleńką spi­
żarnię i bar w sensie włoskim z maszyną

automatyczną do przygotowywania czarnej
kawy. Każdy z foteli ma przed sobą ma-

lutki stolik i specjalną lampkę elektryczną,
W ciągu 30 sekund dach autobusu może

być automatycznie zwinięty lub rozwinięty.
Autobus posiada maleńką stacyjkę radjową
odbiorczą oraz elektryczny rozgłośnik, dzię­
ki któremu personel może udzielać stale in­
formacyj turystycznych. Drugi autobus po­
siada 72 miejsca i jest dwupiętrowy.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 1. 5. Niemiecka delegacja do

rokowań traktatu handlowego rumuń­
sko - niemieckiego pod przewodnictwem
dyrektora ministerialnego Possego z mi­
nisterstwa gospodarki Rzeszy udała się
dziś do Bukaresztu celem wznowienia

przerwanych przed Wielkanocą ukła­
dów. Niemcy w zasadzie zgodziły się w

dotychczasowych rokowaniach na u-

dzielenie Rumunji ceł preferencyjnych
(ceł uprzywilejowanych), jednakowoż
z zastrzeżeniem że inne państwa o tem

samem charakterze wywozowym co Ru-

munja, a korzystające dotychczas z

klauzuli (warunku) największego u-

przywilejowania jak np. Kanada, Ar­
gentyna i Stany Zjednoczone wyrażą
swoją zgodę i nie ogłoszą protestu, w

zamian zaco Niemcy domagają się zni­
żek celnych na wszystkie swoje wytwo­
ry przemysłowe i to w znacznej rozpię­
tości od obowiązującej obecnie taryfy
rumuńskiej.

Polityka niemiecka zmierza do

wciągnięcia Rumnnji w krąg swoich in­
teresów politycznych i gospodarczych i

zrobienia wyłomu z bloku państw rolni­
czych niezależnie od tego czy plan au-

strjacko - niemieckiej unji celnej zo­
stanie uwieńczony powodzeniem. AU.
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Ostatnie wiadomości.
Zima obciążyła poważnie

budżet stolicy.
Warszawa, 2. 5. (Tel. wł.). Ciekawe

są. dane statystyczne, które ogłosiła dy­
rekcja zakładu czyszczenia miasta

Warszawy w związku z akcją uprząta­
nia ulic ze śniegu. Otóż w ostatniej
zimie dni opadowych hyło 54. Ogólna
grubość warstwy .śniegu za cały ten

czas wynosiła 112 cm. Do kanałów i

do Wisły bezpośrednio rzucono 350.000

m2, wagi około 250.000 tonn.

Ostatnia zima było pod względem o-

padów śnieżnych jedną z najcięższych.
Podczas gdy w roku 1929/30 koszt wy­
wozu śniegów wynosił 400.000 zł, w

tym roku kampanja śnieżna pochłonę­
ła półtora miljona złotych.

Młodociani krzyżacy
z synalkiem

sekretarza niemieckiego konsula na

czele.

Warszawa, 2. 5. (Tel. wł.). Z Łodzi

'donoszą o niesłychanej napaści studen­
tów niemieckich na godło państwowe.
Mianowicie trzej młodzieńcy próbo­
wali przekroczyć mur więzienia. Kie­
'dy wartownik zwrócił im uwagę, że to

jest gmach państwowy i wskazał na

godło państwowe, młodzieńcy zaczęli
obelżywie po niemiecku wymyślać i

znieważyli godło. W końcu rzucili się
na wartownika, chcąc odebrać mu

broń. Aresztowano ich jednak i w ko-

misarjacie okazało się, że są to nie­
mieccy studenci, wśród których znaj­
dował się syn sekretarza konsulatu

niemieckiego w Łodzi. Wszyscy trzej
sianą przed sądem.

Słowiańscy bracia
na 3asnej Górze.

Częstochowa, 1. 5. (PAT) Dziś przybyła
tu z Warszawy wycieczka jugosłowiańska,
prowadzona przez prezesa ligi stowarzyszeń
polsko-jugosłowiańskich ks. Kneblewskiego.
Po wysłuchaniu nabożeństwa członkowie

wycieczki obecni byli podczas zasłonięcia
cudownego obrazu Matki Boskiej Często­
chowskiej, Następnie O. Jędrzejewski zwró­
cił się do uczestników wycieczki z gorącem

przemówieniem, w którem życzył, aby złą­
czone dziś państwo jugosłowiańskie zazna­
ło jak najwspanialszego rozkwitu i stało na

straży całej słowiańszczyzny.

Rząd pruski chce usłaskawić
Kyrtena?

Nacjonaliści w nieśli ostry protest.

Berlin, 2. 5. Frakcja nacjonalistyczna
w sejmie pruskim wniosła interpela­
cję, domagającą się od ministra spra­
wiedliw'ości bezwzględnego wykonania
wyroku śmierci na Kurtenie. .

Jak interpelanci uzasadniają, mnożą
się coraz bardziej oznaki, iż rząd pru­
ski zdecydowany jest nłąskawić Kur-

tena, co musiałoby w społeczeństwie
wywołać odruch niezadowolenia i nie­
zrozumienia. Dlatego interpelanci do­
m agają się, aby wyrok pierwszej in­
stancji sądowej został bezwarunkowo

dla odstraszającego przykładu zatwier­
dzony i wykonany. AR,

Konferencja Małej Ententy.
Paryż, 2. 5. (Tell wł.) Albert Julien

zwraca w ,,Petit Parisien" uwagę na

konferencję Małej Ententy, która ma się
odbyć w najbliższych dniach w Sinaja w

DROBNYCH
OGŁOSZEŃ

zawiera dzisiejsze wy­
danie naszegopisma.

Wszyscy winni je przeczytać,
gdyż dlakażdego zawierają ooś ważnego iinteresującego.

Jeden filar zniszczony. - Czynna wywrotowa ręka.
Warszawa, 2. 5. (Teł. wł.). Z Siedlec

'donoszą o zbrodniczym zamachu na

most kolejowy na Bugu pomiędzy Mał­
kinią a Siedlcami. Mianowicie niewy-
kryci dotąd zbrodniarze, prawdopodo­
bnie wywrotowcy komunistyczni pod­
łożyli ogień pod jeden z prowizorycz­
nych filarów drewnianych, na których
spoczywają przęsła żelazne. Pożar wy­
buchł w chwilę po przejściu pociągu
osobowego. Kolejarze zauważyli dym i

zaalarmowali pogotowie siedleckie,
skąd na drezynach wysłano pomoc.

Udano się uratować od zagłady środ­
kowe filary, podczas gdy filar podpalo­
ny spłonął doszczętnie, pociągając za

sobą,, runięcie trawersów. W moście

utworzyła się luka szerokości 10 me­
trów.

Dotychczasowe śledztwo wykazało

niezbicie, że pożar od iskry parowozu

byłby niemożliwy, ponieważ pożar za­
czął się roszerzać od podstawy filaru,
a zresztą belki były jeszcze wilgotne po
ostatnich deszczach. Ogień był podło­
żony rozmyślnie. Komunikacja pomię­
dzy M ałkinią a Siedlcami jest, przer­
wana. Pociągi skierowane są drogą o-

krężną.

Stan wody w Wiśle w dniu 2 maja:
Płock 2,35; Toruń 3,00; Fordon 3,17;
Chełmno 3,16; Grudziądz 3,44; Korzenie-

,VvO 3,79; Piekło 3,68; Tczew 3,74; Einla-

ge 3,06; Schievenhorst 2,78.

Ruinunji. Konferencja zajmie się prze-

dewszyst-kiem sprawą unji celnej au-

stro-niemieckiej i ma doprowadzić do u-

jednolicenia stanowiska Małej Ententy
w tej sprawie jeszcze przed posiedze­
niem Ligi Narodów. W Radzie Ligi Na­
rodów zastąpi małą Ententę jugosło­
wiański minister spraw zagranicznych
Marinkowicz, który niewątpliwie bardzo

mocno poprze francuski punkt widzenia.

Pogłoski, według których Rumunja
skłonna jest przystąpić do austrjacko-
niernieckiej unji celnej, są — zdaniem

Juliena — wyssane z palca. Rumunja
stoi wiernie po stronie swoich sojuszni­
ków i uzgodniła stanowisko swoje ze

stanowiskiem swoich przyjaciół. b.

Herriot o niebezpieczeństwach
unii celnej

Paryż, 2. 5. (Tel. wł.) . Wobec zbliża­
jącej się sesji parlam entu zabrał Her-

riot ponownie w ,,Ere Nouvelle" głos
w sprawie unji celnej austro-niemiec-

kiej i pisze: ,,Nie zdaje mi się, żeby
sprawa unji celnej austro-niemieckiej
kształtowała się korzystniej. Zwalcza­
my naszych nacjonalistów, którzy dą­
żą do hegemonji (przewagi) Francji w

Europie. Musimy przeto walczyć tak­
że z nacjonalistami zagranicznymi, któ­
rzy chcą doprowadzić do hegemonji
Niemiec. Jest to pacyfizm, ale pacy­
fizm z otwartemi oczami.

My demokraci na wszelki wypadek
zachowamy zimną krew. Obecnie m a

jednak Francja bezwarunkowo słu­
szność. W chwili, gdy nawoływała
wszystkie narody do europejskiego bra­
terstwa, pewna część narodów przy­
siadła się ostentacyjnie do osobnego
stołu. Z tego też względu będziemy w

parlamencie bronić stanowisko Francji
wszystkiemi siłami, jakiemi rozporzą­
dzamy". b.

Francja będzie miała kwestie

mniejszościowa katslońską.
Paryż. (PAT). Dziennik ,,L*A ction

Franęaise" ogłasza w dosłownem

brzmieniu liśt, wysłany przez flrdpę
Katalończyków francuskich do prezesa

rady ministrów w Barcelonie Macia, w

którym Katalończycy francuscy proszą

premjera rządu katalońskiego o popar­
cie wobec Francji i Ligi Narodów ich

żądań o przyłączenie do Hiszpanji -

zamieszkałych przez nich terenów.
* *

*

Należy pamiętać, że ludność pograni­
cza francusko-hiszpańskiego mówi zbli­
żonym językiem. Wobec małych tra?-

dycyj należy przypuszczać, że ruch ka-

tałoński we Francji nie przybierze na

siłach. J'0-

ZWilna.
Grzmoty burzy. - Uszkodzona katedra. - Kaplice św.
Kazimierza musiano zamknąć. - Chciał żerować na nędzy

powodzian.
Wilno, 1. 5. (PAT.) Nad miastem i

okolicą przeszła gwałtowna burza z pio­
runami i ulewnym deszczem. Kilka

piorunów uderzyło w obrębie miasta.

Wilno, 1. 5. (PAT.) Z powodu pod­
mycia fundamentów bazyliki i zapad­
nięcia się w kilku miejscach pasadzki
w kaplicy św. Kazimierza, kaplica zo­
stała z polecenia władz zamknięta.

Wilno, 1. 5. (PAT.) Władze bezpie-
sa

czeństwa sprowadziły z Warszawy niej.
Ptaka. Jest to stały mieszkaniec Wilna

który będąc w Warszawie za pomocą

sfałszowanych dokumentów i pełnomoc­
nictw rozpoczął wśród kopców war­
szawskich zbiórkę ofiar na powodzian.
Oszusta zdemaskowano zanim zdołał

oszukać większą ilość osób. Poszukiwa­
ny on był również przez wileńską poli­
cję za gzereg kradzieży.

Poradnik dia rolników.
Zaraza dziczyzny i bydła rogatego.

Zaraza dziczyzny i bydła rogatego bywa wy­
woływana przez swoisty prątek i nawiedza

przeważnie prócz jeleni i dzików także bydło
rogate i świnie domowe. Choroba ta występu­
je zwłaszcza u bydła rogatego w trzech posta­
ciach (w postaci choroby skórnej, płucnej
i kiszkowej). Dwie pierwsze postacie są naj­
ważniejsze i pojawiają się bardzo często w po­
łączeniu z trzecią, nierzadko występują jednak
także wszystkie trzy postacie u tego samego

zwierzęcia.

Postać skórna choroby objawia się przede-
wszystkiem wysoką gorączką i rozległemi tvar-

demi, gorącemi i bolesnemi obrzmieniami na

głowie, szyi i wolu, tudzież zaburzeniami w

przyjmowaniu pokarm u i wydzielaniu mleka,
boczne części błony śluzowej języka tworzą

często galeretowate, trzęskie nabrzmiałości,
a język sam jest niekiedy tak silnie powiększo­
ny i obrzmiały, iż zwisa z jamy gębowej.
Zwierzęta ślinią obficie, przyczem ciągnie się
z jamy gębowej pasmami szklisty śluz i okazują
trudności przy połykaniu, oraz napady duszenia

się. Inne widzialne błony śluzowe głowy są

brunatno-czerwono zabarwione, a niekiedy usia­
ne wybroczynami. Śmierć następuje zwyczajnie
po 12 do 36 godzinach.

Przy postaci płucnej, która zwykle' 'wystę­
puje u dziczyzny, ale nierzadko daje się spo­
strzegać także u bydła rogatego, głównym ob­
jawem chorobowym są znamiona szybko prze­
biegającego zapalenia opłucnej wraz z wielką
dusznością. Przy tej formie wynosi czas trwa­
nia choroby pięć do ośmiu dni.

Forma kiszkowa znamionuje się objawami
morzyska (kolki) przyczem zwierzęta okazują
silne parcie na kał, stękają, często pokładają
się i oddają kał pokryty błonami dławcowemi

łub krwawy, postać ta występuje zazwyczaj w

połączeniu z jedną z poprzednich dwóch postaci
tej cboróby. Czas trwania choroby wynosi prze­
ciętnie 12 do 26 godzin. Zaraza dziczyzny
i bydła rogatego kończy się najczęściej śmiercią.

OMUWIE
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Firmy (7570

IU.Koczorowski,im s
znane z dobrego wykonania sprzedaje się
nadal po niebywale niskich cenach:

C^lsaBWice luksusowe w wielkim wy­
borze pa cenach hardzn przystępnych.

9.-, 12.-, W.-

Brat*

|Stopień kulturalny narodu I

W jest jego największą sifą. m

p Zapisz sią na członka wspie* 11

fp rającego Tow. kulturalno- 11

mmik

oświatowego T. C. L. i

wapnioTO-fosfitoTO^

IIMICiJt'i
tMlżipmczłr
diadzieci idorosłijcli

CALCISAL

Wdowa
lat 31, z 2 pokojowem
mieszkaniem, c o śkol­
wiek gotówki pragnie za­
poznać panów urzędników
rzem ieślników od 28. Of.
do Dz. Bydg. pod ,Wdo­
wa”. (9292

Poznam
starszego pana lub wdow­
ca. Of. filja Dz. Bydg,
pod ,,Ł. ń V

________(5047
kawaler

rzeźnik lat 25, posiadają­
cy 6.000 gotówki, interes
rzeźnicki na wiosce, po­
szukuje panny od lat 20
do 26 z gotówką 5-10.000.
Oferty proszę skierować
z fotcgrafją do filji Dz.

Bydg. pod rRzeźnik”.(5059
Urzędnik

IX kl. lat 35, pozna pan­
nę religijną, oszczędną,
przystojną. Cel matrymo­
nialny. Oferty ,Pomorza­
nin 35”, Biuro Ogłoszeń
, Kurjer”, Parkowa. (1088
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Dnia 1 maja 1931 r. o godz. 20.30 zasnął w Bogn po krótkich i ciężkich cierpieniach,

opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz ojciec, teść i dziadek

ś.p.

Stanisław IteifiaiMBii
przeżywszy lat 64, o czem donosi w smutku pogrążona

Rodzina.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 5 maja b. r . o godzinie 4 z domu żałoby przy
ul.Ks. Skorupkinr. 88. Osobnych zawiadomień nie wysyła się. (9416

Podziękowanie.
JW. Panom: Dr. chirurg. Mikicińskiemu za racjonalnie postał fwloną djognozę, Dr.

Dziusowi za troskliwą opiekę podczas choroby mej ukochanej żony
ć. p . Zoffjl Kas*wasz

oraz Wici. Ks. Prob. Turzańskiemu, ks. wik. Szymańskiemu za prowadzenie konduktu,
Siostrom Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo za udzielenie kaplicy, bud. p. Kaszubow-
skiemu ul. Sw.-Jańska za wymurowanie grobu, p. Wesserlingowi wł. zakt. pogrzebowego
ul. Slarowiejska, T-stwu Kupców Samodz. Koło Bławatników m. Gdyni, p.p. Perdynusowi,
Mikołajczykowi, Modelskiemu, Regentowi, Szczukowsk'crnu, Szramie, Turzyńskiemu i panu
Hundsdortowi za koleżeńską ostatnią usługę przy przeniesieniu i złożeniu zwłok do gro­
bowca, Gościom z Gdańska i okolicy, naszemu Personelowi, Sąsiadom, Przyjaciołom i Zna

jomytn za wyrazy współczucia i złożone wieńce oraz wszystkim, którzy w tej czy innej
mierze przyczynili się do uświetnienia tej smutnej uroczystości, składają na tej drodze
serdeczne

aeaajjEhlc****
Jan Karwasz i rodzina.

Gdynia, Portowa 12, dnia 28 kwietnia 1931 r. (9433

Piegi- plany-wjraiy
usuwa krem i mydło

,'Benegmna"
Puder Benegninajako ko­
nieczny dod. nadaje cerze

przepiękny wygląd i na­
turalną świeżość. Cena
kremu 2 zł, mydła 1,30
zł, pudru 1 zł. (4930

Magister Jan Stenzel, apt.
Apteka pod Łabędziem

Grudziądz, Rynek 20, Tei. 142.
Wszędzie do nabycia.

ife. 1*.

Franciszek Sieński
po długich i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogn, dnia
30-go kwietnia 1931 r., przeżywszy lat (H%

Wyprowadzenie zwłok z kostnicy szpitala Powiało w.

przy ulicy Senatorskiej na Blelawkach odbędzie się dnia

3-go maja rb., t. j. w niedzielę o godz. 5-Łej po południu
na cmentarz na Bielawkach.

Na smutne te obrzędy zapraszają przyjaciół, znajomych
i życzliwych pozostali w smutku

9318) Żona, córki I synowie.

W drugą bolesną rocznicę śmierci najdroższej i tak

dobrej żony i mateczki naszej ś. p.

Mieczysławy z Fafomljch Jankowskiej
odbędzie się w poniedziałek 4-go b. m. o godz. 6,30 w ko­
ściele Wincentego a Paulo u Księży Misjonarzy przy ulicy
Ossolińskich

mszo święto
za spokój Jej duszy, o czem Krewnym i Znajomym donoszą
9254)' Wąż z córeczką.

Za takliczneżyczeniaikroiaty, nadesłane

z okazji mego 25-lefniego jubileuszu jako
rospółpracoronik firmy Qrey o raz naszych sre­
brnych godóro składam y roszystkim %-eronym,
Przyjaciołom i Znajomym nasze

serdeczne podziekonoanie.
5zczegó!nq podziękę składamy Izbie

9rzemysłoroej,Gechoroipiekarskiemu, męskie­
mu chóroroi śpiero. (germania i toroarzysłroom
kościoła jezuickiego.
ra%i) Paroeł Szymański z żonq.
Bydgoszcz, 2 maia 1931 r.

A

Przetarg przymusowy. Nieruchom ość po­
łożona w Łącznicy, powiat Bydgoszcz, w chwili uczy­
nienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze
gruntowej Łącznica tom I wykaz 1. 1 na imię leka­
rza dentysty Stanisława Palędzkiego w Poznaniu,
ni. daw. Wilhelma 11 zostanie w drodze egzekucji
dnia 23 czerwca 1931 r. o godzinie 8 przedpoł.
'wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie
pokój Nr. 13. Nieruchomość przedstawia majętność
ziemską i obejmuje dom mieszkalny z dobudowaną
kuchnią, budynki gospodarcze i budynki mieszkalne
dla komorników, rolę, las, ogrody, pastwiska i po­
dwórza wraz z inwentarzem żywym i martwym.
Obszar jej wynosi 270 ba. 33 a 70 m.!; składa się
zparcel53/456abcdef,7,8,9,10ab,11,12,
13,14,15,16,17abC,18,19,20,21,22,23abcde,
24,25ab,26,27ab,28,29abc, 30abc,31,32,
a3, 34 a b e d e, 35 i 36. Roczna wartość użytkowa
budynków 576 Mk., roczna kwota podatku budynko­
wego 22,S0 Mk., czysty dochód 647,89 talarów, poda­
tek gruntowy 186,10 Mk., nr. matrykuły podatku
grunt. 1, wyciąg z księgi podatku budynkowego 1.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej
dnia 28. 11. 1930 r. Niniejszem wzywa się wszy-
Etkich, których prawa w chwili zapisania wzmian­
ki o przetargu nie były w księdze gruntowej
nwidocznione, aby się z niemi zgłosił^ najpó­
źniej w dniu przetargu, przed wezwaniem do
wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodobnili,
gdyby wierzyciel im przeczył. W razie niezasto­
sowania się do powyższego wezwania, prawa
te przy oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną wcale

uwzględnione, a przy rozdziale cenykupnadopiero po
roszczeniu wierzyciela i innych prawach. Zaleca się
na dwa tygodnie przed terminem podać na piśmie
albo do protokółu sekretarza sądowego dokładne
obliczenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach,
kosztach wypowiedzenia i kosztach ^sądowego do­
chodzenia swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo
którego się żąda. Tych, którym służy prawo sprze­
ciwienia się przetargowi, wzywa się, aby przed u-

dzieleniein przybicia targu postarali się o umorze­
nie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej pra­
wo ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomości

tylko do uzyskanej ceny kupna. (9337

Bydgoszcz, dnia23kwietnia 1931 r. Sąd Grodzki.

Eicniaicgsfi
przsr ul. Śniadeckich 19 u sped. Rawe.
W poniedziałek,dnia4 majab. r . o godz. 10tej

przed poł. sprzedawać będę (938l

płaszcze damskie pluszowe i letnie, ubrania

męskie i dziec., kapelusze męskie i galanteria.
f*CficBa*aSESfiecliow aak

zaprzysiężony licytator i rzeczoznawca sądowy
Długa 8 — telefon 1651.

Przetarg przymusowy.
We wtorek t,j. 5 maja 1931, o godz. 1,20 po

połud. sprzedam w drodze przymusowej licytacji naj­
więcejdającemuzagotówkę we wsiZłotowo, p.Barcin:
maciorę i 3 mniejsze prosiaki, 6 prosiaków
5 miesięcznych, dużego wieprza, czarną po-
wózkę, maciorę dużą, maciorę mniejszą,krowę
czarno białą, owcę, jałówkę, byczka i siewnik.

Zbiórka 10 minut przed przetargiem przed
Sołectwem gminy. (9372
Władysław Dąbrowski, kom. sądowy w Łabiszynie.

EBirzeHkBrg przgm usofvyi.
W poniedziałek tj. 4 maja 1931, o godz. 3 po

połud. sprzedam w drodze publicznej licytacji naj­
więcej dającemu za gotówkę we wsi Biatebłota,
pow. Szubin:

dużą krową czarno białą i j'ałówkę.
'Zbiórka przed Sołectwem gminy 10 minut

przed przetargiem . (9373
Władysław Dąbrowski, kom. sądowy w Łabiszynie.

saBrząRraauisowąs
Dnia 5 maja tj. we wtorek w Mamliczu,

o godz. 4,30 po połud. sprzedam w drodze publicznej
licytacji najwięcej dającemu za gotówkę:
masz. do szycia, szafonierkę i szafę do garder.

Zbiórka 10 minut przed przetargiem przed re­
stauracją p. Żywiałowskiego. (9374
Władysław Dąbrowski, kom. sądowy w Łabiszynie.

Przetarg przymusowy.
We wtorek, t.j.dnia5 maja1931 w Mamli-

ezn pow. Szubin sprzedam, w drodze publicznej licyta­
cji najwięcej dającemu za gotówkę: (9364

wirawhg i byczka czarno białego.
Zbiórka 10 minut przed przetargiem przed restau­

racją p. Żywiałowskiego.
Władysław Dąbrowski, kom. sąd. w Łabiszynie.

Przetarg przymusowy.
We wtorek,t.j.5 maja1931 o godz.11przed

pot. w K nieji p. Barcin w drodze publicznej licytacji
sprzedam najwięcej dającemu za gotówkę:

maszynę do szycia.
Zbiórka 10 minut przed przetargiem przed Sołe­

ctwem gminy. (9365
Władysław Dąbrowski, kom. sąd. w Łabiszynie,

Przetarg przymusowy.
Dnia 5 maja 1931 o godz. 9,30 przed poł. w Jul-

janow ie pow. Szubin sprzedam fw rdrodze publicznej
licytacji najwięcej dającemu za gotówkę:
maszynę do szycia w dobrym stanie i etażerkę.

Zbiórkę 10 minut przed przetargiem przed Sołe­
ctwem gminy. (9366

Władysław Dąbrowski, kom. sąd. w Łabiszynie.

fiPractarg i*rx*jmraansowEj?.
Wponiedziałek, t.j. 4 maja 1931 r. o godz.

5-tej po południu sprzedam w drodze publicznej
licytacji najwięcej dającemu za gotówkę we wsi

Borówni, p. Pakość '

(9368
czerwoną kanapę pluszową, gramofon i lustro
z szafkąoraz szafę dogarderobyi2nocnestoliki.
Zbiórka 10 minut przed licytacją przed Sołectwem.

Władysław Dąbrowski, kom. sąd. w Łabiszynie.

I*raMetarfg przgmusowii.
, Dnia5maja1931r.t.j.we wtorek ogodz.

9.20 przed południem sprzedam w drodze publicznej
licytacji najwięcej dającemu za gotówkę w Julja-
nowie, pow. Szubin

pianino Kapper Calbenr, balet, kredens, eta­
żerkę, kosiarkę do trawy, wóz roboczy, ma­
szynę do szycia, źrebaka, stół, 6 krzeseł, 6ja­
łówek, 6 świń, maszynę do przebierania burak.

Zbiórka 10 minut przed przetargiem przed So­
łectwem gminy. (9369
Władysław Dąbrowski, kom. 6ąd. w Łabiszynie.

I*jra:e5!f****sS gpH*atą*!rKS*ase*wąB.
We wtorek,t.j.5maja1931ogodz.12,40po

południu sprzedam w , drodze publicznej licytacji naj­
więcej dającemu za gotówkę w Pturku pow. Szubin'

maszynę do szycia, zegar ścienny, szafę do gar­
deroby, kozę, sieczkarnię, dryl, powózbę przy-

nfszczoną, 2 prosięta.
Zbiórka 10 minut przed przetargiem przed restau­

racją p. Szulca. (9367
W ładysław Dąbrowski, kom. sąd. w Łabiszynie.

EBrzeiarg BBrziimus(ZMwęi'
We wtorek, t. j. 5 maja 1931 ogodz.9przed

południem sprzedam w drodze publicznej licytacji
najwięcej dającemu za gotówkę w KanjikołoBarcina

tucznika i krową białą.
Zbiórka 10 minut przed przetargiem przed kuź­

nią w Kanji. (9370
Władysław Dąbrowski, kora. sąd. w Łabiszynie.

Przetarg przyBnusowg.
Dnia 5 maja 1931 o godz. 1.40 po poł. tj. we

wtorek sprzedam w drodze publicznej licytacji naj­
więcej dającemu za gotówkę w Złotowie, p. Barcin

maszynę do szycia Stoewer, lustro, ramę do zegara.
Zbiórka 10 minut przed przetargiem przed So­

łectwem gminy. (937)
Władysław Dąbrowski, kom. sąd. w Łabiszynie.

Przetarg przymusowy.
We wtorek tj. 5 maja 1931 r. o godz. 11.20

przedpoł. sprzedam w Knleji koto Barcina w drodze

publicznej licytacji najwięcej dającemu za gotówkę:

2 krowy czarno-białe.
Zbiórka 10 minut przed przetargiem przed So­

łectwem gminy.
9362) Wł. Dąbrowski, kom. sąd. w Łabiszynie.

PRZETHBG PRZYHUSOWY.
Dnia 4 maja tj. w poniedziałek o godz. 5,20

popoł. sprzedam w drodze publicznej licytacji naj­
więcej dającemu za gotówkę w Borówni, powiat
Szubin (koło Barcina):

bufel
Zbiórka 10 minut przed przetargiem przed So­

łectwem gminy.
9360) Wł. Dąbrowski, kom. sąd. w Łąbiszynie.

HBBrzeiiarsgprzymusowa.
Wponiedziałek t.j.4 maja 1931 ogodz. 4 po

poł. sprezedam w drodze publicznej licytacji najwięcej
dającemu za gotówkę w Szerokim Kamienia pow.
Szubin (koło Barcina)
BSScaEaeftw dobrgm słanie.

Zbiórka przed spalonym wiatrakiem w Sadłogoszczy
10 minut przed przetargiem. (9S61

Władysław Dąbrowski, kom. sąd. w Łabiszynie,

Naficimief
zakupisz wszelkie artyknły spor­
towe, rakiety, piłki, buciki, sie-
cie tenisowe

Skład Sportowy
Bydgoszcz, Dłnga 50. TeleŁ 948.

Tanio na sprzedaż (9356
10 tys. kg . szyn wąskotorowych

bez podkładów, wysokość szyn 65 n/o . i 80 a/o ., 5 mtr. długie
motor elektryczny dynamówka

2XIZkoni. 110 volt
rama do szyldu, żelazna

kompletna markiza oa okno wyst 5 n t r . szeroka

Fa. J . MATUSZYŃSKI, ul. Gdańska 68. telef. 2246 .

różnicie i powii
KonopiSizal

w większych i mniejszych partjach oferuję po naj­
niższych cenach i na dogodne waruDki. (9377

M. RYWLIN, Gdańsk. Munchengane 4/6.

F9afqtek
517 mórg pszenno-żylniej ziemi, położony przy szosie
i wodzie, ziemia w jednym planie, martwy i żywy iu-
wentarz kompletny z pełnemi zasiewami, zabudowania
dobre i masywne na sprzedali przy bardzo do­
godnych warunkach zapłaty.

Zgłoszenia prosimy skierować do ekspedycji Dzien­
nika Bydgoskiego pod ,.M ająteKk*. (9375

l*BffodS2Esa

b iegły ksiągowy
z ładnym charakterem pisma, dobrą znajomością ję­
zyka polskiego i niemieckiego poszukiwany przez
większe przedsiębiorstwo przemysłowe na zaufane
stanowisko. Szczegółowe zgłosz. z odpisami świa­
dectw i fotografją składać pod lit. ,,9263**, do Dzion.

Bydgoskiego. (9316

Pianina
sprzedaje z gwarancją na

dogodnych warunkach

Fabryka Fortepianów

W. Jahne
30643) Bydgoszcz
Gdańska 149, tel.2225,

Filje: Grudziądz
Toruńska 17-19.

POZNAŃ, Gwarna 10.

Przed użyciem — Po użyciu.

Krem i mydło
MKosmosH

usuwa pod gwarancją
żółte plamy,prysz­
cze, wągry, jak i1001wszelklenleczysto
ści cery (4449

Krem2.50 i5 .- z!., mydło2. -

Do nabycia
tylko w firmie ,,KosmoiM

Drogerja IPerfumeria

J. G!ama, Dworcowa 19.

ICEEEED8
Baczność!

Panowie kierowcy samo­
chodów. Z dniem 1 maja
1931. Stacja benzynowa
czynna dzień i noc, przy
Grunwaldzkiej 22, na O-
kolu. (9340

MtetoIe
wszelkiego rodzaju naj­
lepszego wykonania, peł­
na gwarancja, z powodn
otwarcia nowego interesu

ceny i warunki najdogo­
dniejsze. Batorego 5 obok

Starego Rynku. (7894

Meble
w każdej cenie, pokoje
męskie, sypialnie,kuchnie,
krzesełka wiedeńskie. H.
Schmidtke. Szpitalna 6. —

Czysta praca, akuratna

dostawa, dogodne warun­
ki spłaty. (21395

Jaja
dziennie świeże tanio. Po­
dolska 29. (6845

Oszczędność.
Przyjmuję męską garde­
robę do czyszczenia, re­
peracji bardzo tanio.
Gdańska 49. (5083

6 fotografjl
pocztówkowych i portret
5zt. wykonuje,Wiol* Dwor­
cowa 18a, filja Marszalka
Socha 40. (5105

Papier światłoczuły
amoniakalny ,Amonia”
cieinnofioletowe linje na

białem tle, wywołuje się
sposobem suchym-gazem
amoniakalnym, poleca:
Jakowienko, skład przy-
borów kreślarskich, biu­
rowych i elektryczna kop-
jarnia planów. Bydgoszcz,
Dworcowa 2,tel. 16-97.(6592

Leżanki

niebywała okazja, bardzo
dobre wykonanie, po 42
zł. Hetmańska 14. (5089

Polecam
się do odpolerowania i

reperacji wszelkich mebli
w dom i poza domem.
M. Nawrocki, Bydgoszcz,
Hetmańska 14. 9393

Materace
u specjalisty są pierwszo­
rzędne. Dworcowa 75.(9388

Przyjmuje
garderobę damską i dzie­
cięcą po niskich cenach.

Trze'ciego Maja 5, miesz­
kanie 4. (5103

K jEEOI
Filateija

Rydgoszcz, M arszalka F o­
cha 31, tel. 1519. Znaczki
oraz monety. Zakup.| prze-
daż, wymiana. Wybory
pierwszorzędne. 5055

Wspólnika
podróżującego z gotówka
700 zł poszukuje. Zgłosz.
pod ,7000

”

filja Dz. (5092
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Chcesz otrzymać posadę?
MU?ISZ

UKOŃCZYĆ

KURSY

FACHOWE
KORESPONDENCYJNE
im . PROF. SEKUŁOWICZA

Warszawa, ulica Żurawia 4 2 .

KURSY WYU'CZAJĄ LISTOWNIE

W buchalterji, rachunkowości kupieckiej,
korespondencji handlowej, stenografjb
nauki handln, prawa, kaligrafji, języków
obcych: angielski, francuski, niemiecki,
pisania na maszynach, piBowni, gram atyki
polskiej, oraz ekonomji. Po ukończeniu

EfaZAmil.

9301 Żądajcie prospektów.

Chcesz otrzymać posadę?

Uniwersytet P olitech n .wParyżu
20-ty rok. Stnd. - Inż. (2-let.) In Absentia. (Koresp.)
Wydz.: Samochod. Lola Elekir. Żel-Bet. Ogrz. -Centr.
Stud. w jęz. franc. i niem .; możl. skróć. studj. dla

kandyd posiad. wiad. specj. Real. i orogr. Sekret Ge­
neraldept:O.O.U.P .P.38.HueHallć,ńaris, (6778

SO%ianief
płaszcze damskie i męskie, kapelusze damskie

obrania męskie i chłopięce, towary na ubrania,
płaszczy damskich i męskich, Urany, bławaty,
kolejarzom udzielam kredytu.

, ein S. Dereiyńska, Długa 32
8516) Firma chrześcijańska.

IWlt^.'il'JWlWjWWWWWWWWWyU'iWl'JWWWWltk'JWWliiliJW'.ijnia

| MB.Hiewsfel i

I Czersk,Pomorze, skrytkapocztowa 10, |

|j przyjmuje majątki i mniejsze realności do i|

| parcelaacfi 1

g wszelkie sprawy związane z parcelacjąprzepro-ii
S wadzanejak: wyjednanie zezwoleń ńa parcela- ;|
Sj cję w Urzędach Ziemskich, sporządzanie projek- S

g tów parcelacyjnych, wyszukiwanie nabywców, :|

5j sporządzanie z niemi aktów kupna — sprzedaży, ji
gj utyskiwanie zatwierdzeń, planów parcelacyjnych j|
g w Urzędach Ziemskich, wyjednywanie długoter- ii
S minowych pożyczek z am ortyzacją w Banku Roi- s

ii nym. Pośredniczę w wymiaaie realności miej- ji
g skich na ziemskie. Ofer y sprzedających i na-ii

ij bywców skierować do mego biura. (8475 s

WIŁEA
w Poznania, przy przystanku tramwajowym, dwu-
mieszkaniowa z suterenami, z ogrodem (20 drzew

owocowych) ł stajnią, 3pokoje i kuchnia zaraz wolne.
Gaz, światło ełektr., kanalizacja. Cena: 36.000 zł.

Oferty pod nr. .16,173” do ,,Paru, Poznań,
Al.Marcinkowskiego 11. (8687

II 19990
Wykonanie wszelkich robót dachowych na do­

godnych warunkach.

Fabrykapapydachowej.
Przyrządzenie papy dachowej i produktów

smołowych.

Cement-Kamień wapienni-Siatkowa trzcinę na składzie.

J. PlBtscfimann i Ska
Bydgoszcz, Grudziądzką 7-11 , tel. 82.

5806)

MIEMMAIIE
4 pokojowe pozatem

duża sicład
wprost od gospodarza zaraz do wynajęcia. Zgłosz.
do Dziem. Bydg. pod ,,A. M.ts (9266

Unia Mim
ulica Pomorska nr. 44

Smaczne i obfite

OlYigBCSug
zSdań1,20zt

włącznie z obsługą.
Potrawy a la carte

do godziny 4-tej rana.

Specjalność (3I94
Grochówka - Flaki - Nogi wiepnowe

z kapustą i grochem,
lokal otwarty Jo godziny 4-toj.

Ernest BScker.

ttee i!la wlaścideli
atencMtl i rslników.

Sprzedajemy w dowolnych ilo­
ściach (6791

wysortowane M l sosnowe
w grubościach przeważnie 23 m/m
nadające się do reparacji domów,
szop, stodół itd. po dostępnych
i korzystnych cenach.

SalalUasłPolle"
Tartak Bydgoszcz
Kapuścisko Dolne

ul. Przemysłowa 16.

W5e lekceważ fwoie sascs%ściel
Jedna chwila decyduje o szczęściu
w stąp na chwilę i kup

los23-esfŁod4B**faPaśas^wowel
105.000 wygranych i 23 premje

Główna wygrana

lOOOOOOzł.(mfiBfond
Szanse wygrania kolosalne a cena losu niska

8499) 1/4~ 10zł. 1/2- 20zł- Vi- 40zł.

Ciągnienie Jul 19 i 21 maja 1931 r.

Zamów natychmiast w kolekturze

Stanisław Jaros, Bydgoszcz, Bdadska38
lelefon nr. 1795 P.K.O.nr.2tl196
Zamówienia zamiejsoowe u s k u t e c z n i a się odwrotnie.

^\asna osa^

Udzielamy bezprocentowych pożyczek
na budowę i na spłatę hipoteki!

Potrzebny własny kapitał 10--L5'70 od kwoty po­
życzkowej, który oszczędzić można w m ałych ratach

2178) miesięcznych, amortyzacja 6—8% .

..HACEGE" b0a5SsSańsfe. Hansaplatz 2!).
informacyj udziela: W. Biehler, Bydgoszcz, Marsz. Focha 23/25.

Prospekty na życzenie bezpłatnie.

Zawiadamiam, iż objąłem rozlewnię Ido­
stawę piwa i wód mineralnych Browaru
Szubin-wieś o czem Szan. Odbiorcom i Kon­
sumentom dobrego piwa uprzejmie donoszę,

Bydgoszcz, ulica Toruńska 11. łelef. 1277
Szczepan Piątkowski. (6977

W ie lk i wybór pierwszorsądnych

PIANIN
poleca

po cenach niskich

B. SOMMERFELD
FABRYKA PIANIN

Śniadeckich 56 BydfJCISZCZ Gdańska nr, 19
F'ilie:

Gdańsk, H undegasse 112. — Grudziądz, Groblowa 4.

Uważam sobie za miły obowiązek wyrazić uznanie za

dostarczone mi pierwszorzędne pianino marki B. Somrner-
feld. Pianino to odznacza się pięknym , głębokim , bardzo

śpiew nym tonem i przyjemną gra..
Stwierdziłem z prawdziwem zadowoleniem, że pianina

marki ,,Somm erfe!daM dorów nują pod względem dźwięku
jak i nadzwyczajnego mechanizmu najlepszym zagranicznym
fabrykatom, w obec czego mogę takowe reflektantom go­
rąco polecić
(-)Szkoła muzyczna Im* Ign. J.Paderewskiego

Lw ów , ul, Milkowskiego 11
Dyr. J . ZWierzchowski.

Z wielkiem zadowoleniem konstatujemy, iż nabyte przez
nas na wystawie ,,W nętrze dom u" w Katowicach,pianino
firmy B. Sommerfeld nie zawiodło naszych oczekiwań. Od­
powiada ono wszelkim wymaganiom, tak co do dźwięku,
jak i mechaniki, oraz wyglądu zewnętrznego. Pianina firmy
Sommerfeld zasługują na to, aby je gorąco polecać zarówno
fachowcom, jak i amatorom.

(-) Mieczysław SzaEeski, prof.AkademjiWarszawskiej
(-) Janina Konopasek-Szaleska.

Plot żelazn y

artystycznie wykonany ca 45 mtr. długi ca1.50 mtr.

wysoki, włącznie z dwiema bramami żelazne-

mi, sprzeda korzystnie: (88S0

hKAMA", Zduny 13, telefon 1410.

Klewolsacira cgbbb

z powodu nagromadzenia towaru!!

JZegarek z amerykańskiego złota sy st ,,AN-
f KIER*, nic nie różniącego się od prawdzi­

wego złota 18karat, z kopertami z 10 lei. gwa­
rancją za zł. 6,25(zam. 80 .

- ) wysyłamy na li­
stowne zamówienie za zalicz, poczt, zeg.mod.
eleg. pł. praktyczny dla każdego człowieka
tak dla robotn-ka jak inteligenta, ochraniają
od kurzu i od rozbicia si^ szkła, bo z wie-
cznem szkłem wyr. do minuty 2 szt. 11.70.
Lep. gai fant. zł. 7.95, 8.50 ze świecącym cy­
ferblatem amer. 7.50, 9.50, 15.—. Kryły z trze­
makopertamipg.rysunkuzł.11.-,14. - ,16.-,

25. na rękę damski lubmęski9.80,12.-, 14.- , ze świecącym cyfer­
blatem14.—,16 Łańcuszkiamer.1 .

- ,2 .
- ,3.50i8. -

. Budziki 8.95,
12.—. Za koszta przesvłki płaci kupujący. Adr. do znanej firmy:
Przedst.Szwajo. Zegar. E.iakubiński,Warszawa,

Plac Napoleona, ocidz. 18 tł, skrzynka poczt. nr. i 37. (924S

Górnośląski 5 5
w ęgieł, keks hutniczy

dostarcza w każdej ilości

Bwreifsśsfitii
Sienkiewicza 47.1 Teł. 206, (537S

Tapety
staniały(8712

I*w

wiiigoFSKiep
Gdańska164

obokHotelupodOrłem.

Wózki dziecięce naj­
nowsze modele poJeca

BitW JOIF
Bydgoszcz

ul.3Majanr.19.
Wykonuje reperacje!

Hurt!Hurt! 9253

' ..H A6'
l BALSAM YWB

NAWILOSY J
j MAaFARM.\VPA20ZICR5MCGa^

,,T*Saast** n a r . S
zachowuje bujny włos,

zapobiega wypadaniu
tychże, radykalnie usuwa

lupiet.(7895
Sprzedaż w aptekach,

drogerjach iperfumerjach
Fabryczny skład

uPharmachemia1*

Bydgoszcz, telef. 1461.

Al%pBgP '

ą miesięcznie

EKPRESS 20 zł.
y 3;

ftiwzjfsH. Psznaii
Aleje Marcinkowskiego 5.
Agenci dosprzedaż;Maszyn

do szycia potrzebni.

Dawało biMro *sWa
Hfiia dnUamf, pi-
wnise do wynajęcia. Za­
pytać: Ogienesc, ulica

Gdańska131,59.5 . 02162

nowe kursy ssmocliadawe
amatorskie I zawodowe.
Do nauki jazdy 4 nowoczesne

samochody. Kursy amatorskie
odbywają się w godzinach wie­
czorowych. 23160

Kursy samochodowe

Z. Kochańskiego
w Bydgoszczy

3 Maja 14a, tel. 1185.

na wmn
ras w życiul

Wobec panującego w dzisiej­
szym czasie kryzysu gospodar­
czego, każdy czyłe'nik może otrzy­
mać zupełnie bezpłatnie premje
w postaci: kamgarnu na ubra­
nie i kostjumy damskie, bieliznę
damską i pościelową, kołdry
watowe, zegarki ziole: dam­
skie i męskie, aparaty foto­
graficzne i inne wartościowe
rzeczy, jeżeli nadeśle prawidłowe
rozwiązanie obok umieszczonego

(9249
N'ależy kropki za­
s tąpić literami, tak,
aby otrzymać pięć
imion m ęskich.
Pierwsze *itery tych
imion (wzdłuż) u-

tworzą nazwę rzek'

polskiej.

zadania.

. it.id

.g . acy

.t . fan
Ł.z .rz

. nrirz . j
Niema żadnego ryzyka.

Niepowodzenie wykluczono.
Wraz z zadaniem prosimy w

liście podać nam dokładny adres
oraz załączyć znaczek pocztowy
na porto, na co W. P. otrzyma
szczegóły i niespodziankę.
Posiadamy dużo listów dzięk­

czynnych.

Dom wysyłkowy
.MEE1KUR"

Łódź 10

Skrzynka poczt. 487.

nJ

Wapno w kawałkach
Portland -Cement

po najtańszych cenach

dziennych dostarcza

punktualnie (9U46

Impregnacja
Bydgoszcz

Marsz. Focha 46

(Plac Teatralny).

Ikrzewy owocowe

brzoskwinie, morele

orzechy włoskie I
laskowe, drzewa i

krzewy ozdobne,ro­
śliny pnące, róże

pienne, niskie i pną­
ce, rośliny zimo-
trwałe poleca w wiel­
kim wyborze i po ni­
skich cenach (7607

lilii. H oss
Sw. Trójcy 15-18 .

Zakłady ogrodnicze
i szkółki drzew.

Tel. 48.

Piekarnia
w dobrem położeniuprzy
kościele z powodu zajść
rodzinnych zaraz do wy­
najęcia. Zgł. (92ll

Hotel Polonja
Skarszewy (Pomorze).

KREM - MYDŁO

Mag. Farm. W. Paździerskiego
nsuwa piegi, wągry, liszaje itp.

Skuteczność udowodniona
na żywej reklamie.

Na PWK. w Poznaniu, Targach
Lw owskich, Katowic! ich, Wi­
leńskich oraz na ulicach War­
szawy i innych miast był de­
monstrowany chłopiec, u któ­
rego pół twarzy była w piegach,
zaś druga czysta, pozbawiona
piegów przez krem ,,Halina'*.
Duży 4.50, średni 250, m ały 1.50.

Żądać w szęd zie. (7896
Słoiki próbne wyczerpaue.

Specjalny skład czapek
dla urzędników, w ojskowych
i szkóinycb. Wszelkie patki
i przybory do mundurów. Pa­
g(', szable i kordelasy dla le­
śniczych dostarcza (996

MLBunn i Syn
Bydgoszcz

ul. Gdańska 153
Telefon 2066.

Wysyłka pozntnfejscown.

Wytwórnia rowerów

Jrawcl
poleca rowery masywne
po bardzo przystępnych
cenacu, solidnie wykona­
ne, nośność ramy gwa­
rantowana od 8 do lOctr,
Gwarancja 2-letnia. (8108

Bydgoszcz
Grunwaldzka 144.

imm
T.zo.p.

Centrala Bydgoszcz
Marsz. Focba 45

Plac Teatralny
Telefon 1214, 1215

oferuje 6564 J

po przystępnych cenach

ji dogodnych warun-

jkach zapłaty z naszej
składnicy

Bydgoszcz
Chodkiewicza 8-18

Tel. 1300

|Papę dachową
Papę izolacyjną
Papę niesmoło- j

waaą
Smołę węglową j
Lak dachowy

nieściekający
Smołę liściastą
Smołę żywiczną

i Lepnik
jKarbolinonm

hadron
Asfalt

Epnrś
Płyty asfaltowe
Kit dachowy
Cement Portld.
Cement marni.

Wapno palone
Wapno hydrau- |

liczne

Gips murarski

Gips sztukator*
ski

PSyty gipsowe
Kredę spławion.

!Biber
Masę izolacyjną j
Muł torfowy
Flizyśclen. glaz. j

Flizy posadzk.
Flizy terazzo
Klinkierszwedz. j
Marmurm ielony j

Koryta kamion­
kowe glaz.

Rury kamionk. j
g(az. do kanał.

Rury betonowe

Flizy cement.

Cegłę szamot.

Zaprawę szam.

Płyty szamot.

Łupek dekarski

Szpłisy
Trzcinęsufitową j
Pocisuiitówki

druciane cegły I
Kafle
Piece kaflowe

przenośne
i Gwoidz e bud.

Gwoździe pap.
Trzciniaki

Cegłę budowl.

Sufitówkę-da-
chówkę

Rury drenowe

W'ęgiel, Koks

Węgiel drzewu,
itd.

1-
ulica Św. Trójcy 8-9

Smaczna i obfite

cilsisaciluff

z3dań1,70zł
włącznie z obsługą.

Potrawy a ia carte
do godziny 4-tej rana.

Specjalność: (3l04a
Grochówka - Haki *Nogi wieprzowe
z kapustą igrochem.
Lokal oiwariydogodzinj4-tejim



Nr. 102.
i,DZIENNIK BYDGOSKI*, n ied ziela, itnfa 3 m aja ł 8te2Ł'

Z dniem 2 m aja 1931 roku otwiera

Chemiczna pralnia i farbiarnia

A. KOMOROWSKA
filję do przyjmowania wszelkiej garderoby do czysz­
czenia ifarbowania prztf ul. JZiedlśniieślzia 3
i prosi o poparcie jedyne polskie przedsiębiorstwo
w tej branży. 9349

Solidne wykończenie. Ceny zniżone.

Wyciąć !

Szczęście I dobrobyt przez
m||C W I.kl .23.Polskiej Pań-
WLwLW%%Pm stwowej Loterji Klas.

Główna wygrana IOOOOOOZł
oprócz tego 23 premje i wygranych po

zł400.000, 200.000, 100.000, 75.000
itd .

Co drugi los wygrywa.

1 YalOSU 20.- |\U losu 10.-
__________ 7, los40.-1

Spróbuj i Ty natychmiast szczęścia Swego
w najszczęśliwszej i znanej kolekturze

Juliana bangera, Poznań
Centrala: Wielka 5

Oddz. Sew . MieliyAskiego (Hotel Monopol)
Telefon 16-37 i 31-41 . P. K. O. 212.475

Zamówienia piśmienne załatwia
się odwrotną pocztą. (8476

Zamówienie.

NiDiejszem zamawiam do I. klasy
23-ej Polskiej Loterji Państwowej

Vslos. po 20.-

Vilos. po 40.-
złotych
złotych

Należyłość uiszczę natychmiast po otrzyma­
niu losów blankietem nadawczym P. K. O.

przez firmę załączonym.
Imię I naz w i sko

__________________________

Dokładny ad re s .......................... ............... ............

WyciąćI

Uwaga. Uwaga.

Ohaiyjnie na ipnelaż
na dogodnych warunkach

spłaty: (9408
2 podwozia ciężarowe Cbe-

rrolet 4 cyl. 4 bieg.
1 kompletna ciężarówka Che-

Troleł 4 cyl.
2 limuzyny Chevrolet 4 cyl.

typ 28
1 Torpedo Chevrolet 4 cyl.
I Torpedo Studebaeker Dy­
rektor. 1 limuzyna Studebae­

ker Erskine.
1 limuzyna Ford Mord. A.

i.itiitum
Rejonowy przedstawiciel

Samechodów Gitroeh.

Części zamienne Citroen
1Cherrolet stale na składzie.

(bratki) rozsadki kwia­
tów i warzyw tanio do­
póki zapas starczy poleca

Ogrodnictwo
ul.Nakielśka nr. 31 .

WyciąćI Zachować!

WEZWANIE!
Niezliczone choroby włosów rozmnożyły się bardzo silnie,
zwłaszcza w ostatnich latach u mężczyzn, kobiet i dzieci,
i zagrażają często niespostrzeżone, nie wywołując żadnych

bólów, tej najpiękniejszej, n aturalnej ozdobie człowieka —

włosom.

55-letnia praktyka w dzied zinie pielęgoacji włosów' zapO'
znała p, Annę Csillag z tysiącami przypadków, gdzie wsku­
tek nieświadomości lub niedbałości jut od dzieciństwa rozpoczyna się powolne
obumieranie korzonków włosowych i wówczas wszelkie zabiegi celem odzyskania
włosów, są spóźnione.
Te przypadki, które należy przeważnie tłumaczyć nieświadomością danych osób

O istnieniu choroby, skłoniły nas do bezwarunkowo koniecznego środka zapobie­
gawczego, a mianowicie

zupełnie bezpłatnego badania włosów
w nadziei, że każdy dia własnego dobra i w interesie dobra ogółu gorąco nas w

tem poprze. Jeśli więc, kto zauważy w swych włosach symptomy choroby jak:
łupież, 'wypadanie włosów (także miejscowe) rozdwajanie
I łamanie się włosów, kołtonlenie, przetłuszczenie lnb wy­
suszenie włosów, powolne lub za cienkie odrastanie wło­
sów, przedwczesne siwienie i t. d.

to wówczas jest jeszcze czas, przeszkodzić dalszemu rozwojowi tej, częstokroć
jeszcze nierozwiniętej chorobie i jej zapobiec.

Wszystko co powinniście uczynić, to wypełnić dokładnie zamieszczony poniżej
kwestjonarjusz i przesłać go wraz z próbką włosów do naszego laboratorjnm. Ba­
danie włosów, jako też przesłanie wyniku badania jest bezpłatne i bez zo­

bowiązania. 1.000 zloiych
daje Anna C9illag temn, kto udo­
wodni że musiał zapłacić, 1ab w inny
sposób niścić się za badanie włosów.

Nie wahajcie się więc w przekona­
niu, że ło Wam jest niepotrzebne
lub, te ktoś Was wykorzysta. Każdy
musi się upewnić o stanie zdrowia

swych włosów, zanim będzie za-

póżno. Uważajcie zawczasu na

włosy Waszych dzieci, bonie istnieje
dziedziczność łysienia lecz tylko zaniedbanie. S iw iz n a

nie jest uwarunkowana wiekiem.

Ten kwestjonarjusz lub jego odpis należy sumien­
nie we wszystkich punktach dokładnie wypełnić i wraz

z kilkoma w ostatnich czasach wyczesanemi włosami

wysłać, celem zupełnie bezpłatnego zbadania, przyczem
zobowiązuję się do zachowania zupełnej dyskrecji;

Nazwisko ....................... ......... ..............

Adres .......................... ................................

Zaw ód ....................... ..... ........................ ...................

W iek ......... ........................................ ....... ............

Cny cierpi pan(i) na wypadanie włosów?
__

Cay m a p a n (i) ł u p i e ż ? .......................... ;__

Czy włos pana (i) Jest suchy, czy tłusty. ;__

Czy skóra głowy jest wrażliwa ? ...................

Czy w ostatnim czasie przebył (a) pan (l)
ch o ro b y ? ........... .................................. .......................

Jeżeli tak ja k i e ?
_________ ____________

Czem pielęgnuje p an(i) włosy ? .......... ...... .........

Jakie

Czy ma pan(i) fryzurę chłopięcą, czy te* długie
włosy? ........ .. ....... ......... .........................

Czy włosy pana(i) są rzadkie lub gęste? -

____

Czy cierpi p an(i) na bóle gło w y ? .............. ...... .........

(Załączyć 25 gr. w znaczkach pocztowych na od­
powiedź.)

380

A N N flCSILLAG H it Wielopole 5/380.

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze
słowo 20 groszy, 5 cyfr - jedno słowo

i, w, z, a ** każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne og
Dla poszukujących posady 20%zniżki.

Większe ogłoszenia
mun

wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

POLECEKIA JJ^SPRZEDAŻE^f|

Nagrobki
pomniki w wielkim W'y­
borze, z powodu likwida­
cji placu, za bezcen sprze­
daje ,Polon* Gdańska 107,
i Nakielśka 3. (9299

Parcelujemy
kolo Nakła Samsieczynek.
Dobre, tanio, dogodnie.
Terminy: 5, 12, 19, 26 ma­
ja tamże. Administracja.

9225

Przy dogodnych
warunkach polecam :

kompl. pokoje męskie,
kluby, jadalnie, sypialnie,
kuchnie jako też pojedyn­
cze meble, szafy, .stoły,
łóżka, krzesła, kanapy
fotele, biurka, lustra i'

inne przedmioty.
Piechowiak, ul. Długa 8.

Tel. 1651.

Skład (5064
kolonjalny z mieszkaniem
3 pokojowem, balkonem,
w s zelkiem i wygodami
sprzedam. Adres w Dzień.

Dom
z piekarnią w pełnym bie­
gu sprzedam, wpłaty 17

tys. Majewska Nakło, O-

grodowa. 5041

Za bezcen (9345
wyprzedaż posezonowa
żyrandoli, lamp elektrycz-
nych. Korzystajcie z rze­
czywistej okazji. ^Palatl-
ne”, Bydgoszcz, Długa 37.

Ostrze
brzytwy, nożyczki, ma­
szynki. Switaiski, Poznań­
ska 6. (9326

Falacińska.
Pracownia damskiej gar­
deroby przyjmuje wszel­
kie prace podług najnow­
szych żurnali po przystęp­
nych cenach. Długa 51.(5051

Motocykl
prawie nowy sprzedam.
Konarskiego 4, m. 2. (5057

Wózlk

dziecięcy, (gramofon) ro­
wer męski i damski sprze­
dam. Kordeckiego 19, po­
dwórze. (9339

Meble. (G887
Kto pragnie nabyć gusto­
wne sypialnie, jadalnie,
gabinety, szafy, stoły,
krzesła, łóżka, lustra, ka­
napy, leżanki i klubowe

garnitury, powinien od­
w iedzić znaną firm ę.
Andrzej NowakBydgoszcz,
Wełniany Rynek 5-6, Ce­
ny zniżone, warunki do­
godne. Uwaga: Wełniany
Rynek 5-6, róg Podgórnej.

Sprzedam
rower wyścigowy i zwy­
kłyiradjo. Świętojańska 4
mieszk. 4. (5046

Magiel
regały do składu kolon-

jalnego i warsztat stolar­
ski na sprzedaż. Ulica
ICs. Skorupki 109. (2290

Jaja
wylegowe od rasowych
kur '

białych Leghornów
oddajęsztuka40gr.^ Wład.

Stankiewiczowa, Kowale­
wo - Pomorze. (9044

Samochód
ciężarowy Cheyrolet 6 cyl-
w wyjątkowo dobrym sta­
nie, rok w użytku na

sprzedaż. Kryger i Ska,
Dworcowa 80 tel. 734.(5052

Pianino

jak nowe, czarne krzyżo­
we, fabryki Fibigiera za

I5u0 gotówką na sprzedaż.
Of. do filji Dzień, pod
,1 500”. (5034

Bardzo (4777
ładną, nowoczesną białą
sypialnię okazyjnie sprze­
dam. Mennica 4, mieszk. 1.

Krowę (5058
wysoko cielną sprzedam
lub zamienię na tłustą.
Wiadomość Chwytowo 15.

Dobrze (5069
utrzymany motocykl
sprzedam tanio. Adres
wskaże fiija Dz. Bydg.

Biurko
i garnitur mebelków gię­
tych sprzedam. Paderew­
skiego 32, m. 7. 5070

Warchlaki

sprzeda Staks, Drzewce

pow. Bydgoszcz. (9329

Prosiaki
rasowe sprzedam Bielawki,
Puławskiego 28. (9323

Pszczoły (9324
sprzeda Miedzyń. Byd­
goszcz, Trentowskiego 47.

Sprzedam
3 metrową palmę (Juka),
wspaniałą i rozłożystą,
kwitnący kaktus oraz kil­
ka krzewów ślicznych
róż. Adres w filji Dz.

Bydg. (9296

Krzesła

stoły rozciągane tanio, naj­
lepsza okazja dla stolarzy.
Nakielśka 8. (9347

Wózek
dziecięcy na paskach

sprzedam. ICoraluk, Pod­
górna 5. (933l

BGEED1
Kupie 49303

resztówkę lub m niejszy ma­
jątek, możliu ie z jeziorem.
Wpłacę zaraz 40.000 złotych.
Szczegółowe oferty z poda­
niem obszaru, bonitacji, ko­
munikacji inwentarzy, stanu

budynków oraz ostatecznej
ceny pod .886" Par, Toruń.

Kupie
gospodarstwo z jeziorem
lub stawem koło Bydgo­
szczy, płacę gotówką. Of.

pod ,Gotówka” do filji
Dzień. Bydg. (5044

Kupie
używaną dwurzędową

harmonję. Adres wskaże
Dzień. 9279

Ławek

ogrodowych kilka kupię.
Chrobrego 1, sklep. (5043

KEEEZ9
Poszukuje

korepotytora celem przy­
gotowania do matury. 0 -

ferty z podaniem warun­
ków kierować fiija Dzień.

Bydg. pod .Matura*.(5062

KZMD1
Zdolnych

agentów do sprzedaży na­
rzędzi rolniczych poszu­
kuje , Kosynier”, Lwów,
Gródecka 97. (9306

Kilku
uczni z wyźszem wykształ­
ceniem, cheących się wy­
uczyć na specjalistów na-

rzędziarzy (ślusarzy)
przyjmiemy. Bydgoska
fabryka okuć meblowych,
ul. Zduny 15. (5l)40

Wolontariusza
iub ucznia z praktyką po­
szukuję do składu żeiaza.

Wymagane świadectwa u-

kończenia szkoły handlo­
wej oraz własnoręczny ży­
ciorys. K .Urbanowski, Tu­
chola, Pomorze. 9304

UczeA
erski z całem ntrzy-
em do Bydgoszczy

potrzebny. Of. , Mistrz fry­
zjerski*, (9338

fryzje
manie

Dziewczyna
do prac domowych po­
trzebna. Restauracja, uł.
Grunwaldzka 127. (9346

Szofer
mechanik z długoletnią
praktyką, pracował w du­
żych fabrykach samocho­
dów zagianicą, posiada
własne narzędzia, wszel­
kie naprawy wykonuje
samodzielnie, poszukuje
posady na większym ma­
jątku, lub przedsiębior­
stwie. Łask. oferty proszę
do filji Dzień. Bydg. pod
, Szofer mechanik”. (9281

Osoba
starsza poszukuje posady
u dwojga osób jako go­
spodyni samodzielna. Of.
do Dzień. Bydg. pod .0 -

soba”. 9317

Posługa
po południu potrzebna.
Chrobrego 16. (5045

Uczennica
z lepszego domu chcącą
się wyuczyć krawieczyzny
przyjmę. K ołłątaja 8/9, I

piętro lewo. 5042

Potrzebna (9330
służąca. Guterman, Długa 62.

2 uczni

potrzebujemy zaraz. Bra­
cia Zygmuntowscy, rze-

źnictwo, Gdynia 4. (923i

Dzielny
den Łysia(ka) znajdzie do­
brze zapewniony byt w

Prus7,czu. Zgł. Ig Leśniew ski
Pruszcz k . Bydgoszczy. (9336

% pomukująJM

sierota
uczciwa poszukuje posa­
dy do wszystkich prac
domowych bez gotowania
z dobr. świadectwami. Of .

do filji Dz. Bydg. pod
, S ierota”. (5048

Uczciwa (9320
dziewczyna z dobrem

świadectwem, poszukuje
zaraz posady wszelkich

prac domowych, w m iej­
scu lub letnisku. Oferty
Dz. Bydg. pi'd .L . II. 25”.

R DZIERŻAWY

Cały (505o
dom, duży skład, 8 pokoi
ul. Długa w'ydzierżawię.
Zgł. Sielanka t, parter.

Mieszkanie (5049
2 pokoje z kuchnią za l1/*
roczn. czynszem do wy*
najęcia. Promenada 23,

2 pokoje
z kuchnią zaraz do wy­
najęcia. Bydgoszcz, Jasna
nr. 8. 9319

Urzędnik
państwowy poszukuje S
pokojowe mieszkanie od

gospodarza. Zgł. do Dz.
~ Ig.pod ,C. W .\ (9322

j(POKOJE'fi

Pokój (9339
Św. Trójcy 7, II ptr. lewa,

Pokój
Dolina 24, parter. (9328

Piekarnia (93(0
parowa w dużej wsi ko­
ścielnej zaraz do wyna­
jęcia. Wilhelm Hubner,
Lisewo pow. Chełmno.

Restauracją
przedzierżawię, sprzedam
lub przyjmę spóluika. Zgł.
fiija Dzień. .Kaucja”. (5063

Najpiąknlejsze
położenie Bydgoszczy o-

bok lasu, 2 pokoje kuch­
nia 50 zł, 4 pokoje kuch­
nią, sad 120 zl lub cala
wila 170, tylko urzędni­
kom lub wojskowym. Miń­
ska 1L 5030

Pokój
umebl. Toruńska 185, na­
rożnik Ustronie. (931S

Pokój
umeblowany bez pościeli,
inteligentnemu panu wy­
najmę, oddzielne wejście,
telefon. Śniadeckich 52, I

ptr. 9314

f(uTia**)!
Za

natychmiastowe wypoży­
cz enie oOuO zł. za sądowem
zagw'arantowaniem ló.OOOjzt,
dam bezpłatnie letnisko s

utrzymaniem w lesistej o-

koiiey. Zgłosz. proszę do
Dzień. Bydg. p od , Korzy­
stnie*. (9302

LetniskoI

Poszukują2 rod/iuy poi po­
koju z kucbmą, blisko Byd­
goszczy w' ładnej okolicy.
Oferty do filji Dzień, pod
, Suche". (UiSj

I
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Mój
dom w Grudźiądzu inte­
res, lokatorzy, zamienię
na młyn wodny lub pa­
rowy z rolą. Przeperski,
Gtudziądz, Pańska 11.(9425

Dom
z ogrodem w mieście po-
wiatowenr sprzedam, lub

zamienię na rzeźnictwo
OE. pod ,,18.000” do Dz.

Bydg. (9380

Parcele
budowlane i ogrodnicze
w każdej w'ielkości zaraz

do nabycia w Inowrocła­
wiu. Marlewska 5, wła­
ściciel. (9424

Dochodowy
dom cztery sklepy i mie­
szkania na sprzedaż na

dogodnych warunkach.

Zgł. pod ,,Osęk” do filji
Dziennika. * (9343

Plac
z fundamentem tanio

sprzedam. Wiadomość Dz.

Bydg. (9334
Rzadka

okazja. Z powodu wyja­
zdu właściciela sprzedaje
się wila przy Al. Mickie­
wicza, tanio i na dogo­
dnych warunkach. Zgł.
pod ,0 . R .” do filji Dzien­
nika. (9342

Sprzedam
dom, 3 morgi roli, cena

5,500 wpłata 4000. Buska
nr. 29. (9341

Dom
z oficyną i ogrodem, śród­
m ieściu w Bydgoszczy na

sprzedaż, dochód 6,150 zł,
wpłata 35.000. Hipoteka
amortyzacyjna. Zgłosze­
nia do filji Dzień. Bydg.
. L . 60”. Pośrednictwo wy­
kluczone. 9390

Dom
skład kolonjalny, w mie­
ście powiatowenr sprze­
dam, lub zamienię na go­
spodarstwo. Of. ,,15.000”
do Dz. Bydg. (9379

Kamienice (93S7
skład, 13 mieszkań,ogród,
sprzedam. Gdańska 101.

Skład
rowerów dobrze prospe­
rujący sprzedam. Of.filja
Dzień. ,2 -3000 ”. (9386

Sprzedam (9453
skład z urządzeniem, mie­
szkaniem. Of. pod ,Ko­
rzystny 9326” Dz. Bydg.

Sprzedam
plac budowlany około 2

morgi, kwm. 60 gr. Zgłosz.
ul. Bełzka 91, Kubiak. (9451

Place
budowlane sprzedam pół-
darmo. Gdańska 41, Ko-
łecki. (9385

Modniarsiwo
w pełnym biegu z powo­
du choroby korzystnie do
oddania. Of. doDzień,pod
, Strój”. (9426Place (9434

40 gr. kwmtr. sprzedaje
Pijarów 62, Nakielska.

Role
na ogród,kartofle,pastwi­
sko dla krów odda Tar­
tak, Toruńska 26. (9419

Dom (9411
sprzedam, cena 105.000 zł
Adres w Dzienniku. (5104

Wózek
liandlarski sprzedam.
Grunwaldzka 130, parter
lewo. 9327

Okazja! (9287
Wózek dziecięcy, 1 piani­
no, siatki na konie, for-

tepjan, dywany i chodni­
ki kokosowe, szafa do

książek, zegary, biurka.

Długa 8 i Grodzka 23.Piace (9344
budowlane. Pijarów 59.

Kamienice (9355
sprzedam, wpłata do 50000,
dochód 9000. Oferty Dzień.

Bydgoski , Kamienice 9328"

Triumf
niemiecki 250 cm sprze­
dam. Rupienica 9. 9357

Wózek
dziecięcy sprzedam . Ło­
kietka 22, fryzjer. (5o73Dom

oraz oficyna i stodoła
murowane kryte dachów­
ką wraz wielkim ogrodem
6 mórg pola uprawnego,
w pobliżu miasta, korzy­
stnie bez długu, na sprze­
daż. Wiadomość Toruń­
ska 103. (5090

Sypialke
kuchnię 80, leżankę, biur­
ka, jadalkę okazyjnie
sprzedam. Fredry 1.(5085

Essex

gotów dojazdy sprzedam
bardzo tanio za gotówkę.
Gdzie? wskaże filja Dz.

Bydg. (5072
Sprzedam

nieruchomość składającą
się z willi piętrowej, staj­
ni, stodoły i'5 mórg do­
brej ziemi idom partero­
wy, stajnia, stodoła i 3

mórg ziemi1.klasy w cen­
trum wioski, przy stacji
kolejowej, bez długu, cena

podług umowy, pojedyń-
ezo lub razem albo za­
mienię na dom w mieście

(z ogrodem) z dopłatą.
Miejscowość obojętna. —

Wiad. Łachccki, Książki
(Pomorze). (9439

Jadaiką
luksusowo urządzoną i

pianino sprzedam bardzo
tanio z powodu wyjazdu
lecz tylko za gotówkę.
Wiad. filja Dz. Bydg. (5071

Samochód
Chrysler imperjał w naj­
lepszym stanie na sprze­
daż. Jagiellońska 24, War-
dencki. 9315

Dymacz
kowalski tanio na sprze­
daż. J . Wróblewski, Sad­
ki, pow. Wyrzysk. (9446

Meble

sypialki 300 zł, i kuchnie
100 zł. Kujawska 92. (9443

Radioodbiornik

ezterolampowy nowocze­
sny, aparat anodowy, prą­
du zmiennego, okazyjnie
sprzedam. Wesoła 6a (9350

Wózek
sportowy sprzedam. Koś­
ciuszki 17, m. 10. (5099

Szafa
z lustrem , leżanka, stół,
łóżko, krzesełka tanio na

sprzedaż. JózefWosiński,
Kujawska 32. (9418

Jadalnie
(nowoczesny styl) korzy­
stnie sprzeda stolarnia
Śniadeckich 9a. (9413

Wózek
dziecięcy sprzedam. Dłu­
ga39."m. 5. 9403

Wózek
dziecięcy sprzedam. W ar­
mińskiego 3, w podwórzu
I ptr. 5102

Rower

wyjazdowe szory sprze­
dam. Malborska 13, Wil­
czak. (9448

Wózik
dziecięcy. Plac Poznań­
ski13,m.4. (9407

Samochód
półciężarowy kryty w do­
brym stanie korzystnie
sprzedam. Cichon,Pod Blan­
kami 8.* (9435

WÓZ
mało używany sprzedam.
Hetmańska 35. 9400

Sprzedam
wóz, ul. Ujejskiego 17.

Sprzedam
w dobrym stanie szafę do

rzeczy, bieliźniarkę, łóżko
i rower męski. Długa 5,
oficyna prawo. (9399

Wózek
dziecięcy sprzedam. Je­
zuicka 6, III ptr. w po­
dwórzu. (9450

Wózik
dziecięcy i gramofon szaf­
kowy 'sprzedam. Śniadec­
kich 42, w podw. (9397

Sprzedam (9399
maszynę szewską łątko­
wą 150 zł. Sieradzka 8.

Tanio (5076
sprzedam pianino, różne

antyki, kanapy, leżanki,
aparat fotogr, pościel, u-

brania. Sienkiewicza 44.

Platformę
powózkę sprzedam. Grun­
waldzka 35. 5084

Rower
wszelkie części sprzedaje
najtaniej ^Rower”, Gdań­
ska 41. (9383

Używany
odkurzacz do workóworaz

waga dccymalna (50 kg.)
na sprzedaż. Willy Krau­
se, Gdańska 31. (9392

Rower (4997
damski, męski tanio sprze­
dam. Pomorska 60, podw.

Prosięta (9447
na sprzedaż. Dr. Potoc­
kiego 43, Andrzejewski.

EEE33
Kociet

otwarty pojemn. 5000 kg.
poszukuję. Oferty do Dz.

Bydg. pod ,Kocieł”. (9395

Zakup
i zamiana książek, cza­
sopism. Kiosk, Marcin­
kowskiego I. (9437

KjEEZS
kurs (94z2

kroju udzielam. Rzetelna
nauka. Miesiewiczówna

mistrzyni, Sienkiewicza 8.

POSADY
WOLNE

Panowie (9432
z zawodów rzemieślni­
czych, obojętnie z jakie­
go, mogą polepszyć swój
byt. Warunek: do'bra wy­
mowa i odpowiednia pre­
zencja, wiek niżej lat 23,
dla zdolnych stała posa­
da i zarobek do GUO zł.
i więcej miesięcznie. Tyl­
ko 'solidni i' poważnie
m yślący m ogą się zgło­
sić z dokumentami w

Bydgoszczy, Dworcowa

59, parter w poniedziałek
i wtorek od 10-12 i 4-6 .

Przedstawicieli

poszukuję na Pomorzu.

Wynagrodzenie 20) zł
Pisemne of. pod nPrzcd-
stawiciel” nPar” Byd­
goszcz, Dworcowa 72.(9431

Stolarz
potrzebny.Fredry !,podw.
prawo. (S086

Pokojowa
rutynowana i kucharka
z iuichnią warszawską
potrzebne zaraz. Romań­
ska, Gamma9,II ptr.(5078

Potrzebna
dzielna ekspedjentka, naj­
chętniej samodzielna, re­
flektuję tylko na pierwszo­
rzędną siłę. Wiad. Długa
65, telefon'2228. (9348

Potrzebna (9S04
zaraz bukierka. Fabryka
obuwia ,,Mary”Wysoka 17.

Potrzebna
samodzielna krawcowa z

długoletnią praktyką.
Gdańska 136, Bojarsk'a.
Zgł. od 8-10 rano. 5098

Cukiernik
karmelkarz dobry facho­
wiec poza godzinami po­
trzebny. ,Carmel”,Dwor­
cowa 65. (5088

Inteligentna
panienka do chłopca 9-cio

letniego na popołudnie
może się zgfosić. Peter-
sona 10, 'parter. Zgłosz.
od2-4i7-9 . 9414

Poszukuje
uczoną dziewczynę do
biura zaraz z kaucją.
Pralnia ,,Lawa”, Gru­
dziądzka 3. (9438

Dzielna (5075
ekspedjentka do składu

rzeźnickiego potrzebna
Rzeźnictwo Pomorska 34

POSADY
POSZUKUJĄ

100-200 zi

otrzyma ten, kto wska­
że posadę biurowego, ma­
gazyniera lub t. p,, czło­
wiekowi uczciwemu, pil­
nemu, b. urzędnikowi in­
walidów wojennych. Zgł.
do Dzień. Bydg. pod ,,M.
R. 9313,. 93I2

Dziewczyna (E082
uczciwa i rzetelna, posia­
da dobre polecenia po­
szukuje posady zaraz lub
od 15. 5. br. Łask. zgłosz.
filja Dz. Bydg. pod n21”.

Fryzjerka
poszukuje posady w Byd­
goszczy, Toruniu, Inowroc­
ławiu (w razie potrzeby sta­
wiam bezpłatnie aparaty do

trwałej i suszenia wodnej
ondulacji). Oferty uprasza
Chrapkowski, Poznań, Kra­
marska 27. 9358

Dzielna
krawcowa wyjedzie szyć
na majątek. Karpacka 27,
mieszk. 6. 5081

Kierownik

młyna z ukończoną szko­
łą młynarską, kilkuletnią
praktyką w tym zawodzie
na większych młynach i

kaucją 1500 zł poszukuje
odpowiedniej posady od

dn, 1.VIII. 31 r. Łaskawe

zgłosz. uprzejmie proszę
kierować do Dz. Bydg.
pod nNr. 9440”. (9440

DZIERŻAWY

Piekarnia (9321
do wynajęcia korzystnie
w dużej wsi kościelnej.
Naruszewicza nr. 2, m. 1.

Ubikacje (9396
obszerne, suche, widne na

większe przedsiębiorstwo
poszukuję. Oferty do Dz.

Bydg. pod ,,Obszerne.”

Do

wynajęcia 2 ubikacje fa­
bryczne lub na składnicę
przy ul. Gdańskiej 157, te­
lefon 2228. 5096

Warsztat
duży 10X5 zaraz do wy­
najęcia. Ul. Śniadeckich 9,
gospodarz. 5094

(Składy
mieszkania wydzierżawię.
Długa 40. (9384

Dom

ogród, 3 morgi ziemi, 2

pokoje kuchnia wolne na­
tychmiast do wudzierża-
wienia. Lenartowicza 8.

ICEEOI
Pokój

z niekrępującem wejściem
światłem elektryeznem
zaraz do wynajęcia. Mę-
żydłowa, Sienkiewicza 61,
parter. 5031

Pokój
Ugory 11, li prawo. 9354

Pokój
umeblow. do wynajęcia.
Zduny 7, III. 5079

2 skromne
umebl. pokoiki, elektr., o-

sobne wejście dla solidne­
go pana, lub pani. Dwor­
cowa 65, in. 6. (5087

Pokój
umeblowany. Orła 10.(5077

Pokój
umeblow. |Pomorska 27,
parter prawo. (5074

Pokój
Jezuicka 6, mieszk. 6.(5080

2 pokoje (5100
ładnie umebl. z kuchnią
do wynajęcia. Florjana 5.

Pokój
z osobnem wejściem. Dłu­
ga 66, I. 5101

Pokój (5097
Hetmańska 13, Fibich.

Pokój
elegancki zaraz do wyna­
jęcia. Marcinkowskiego 10
I prawo. 5095

Pokój
dla pana lub małżeństwu
z używaniem kuchni. Dłu­
gosza 14, p. 9408

Pokój
umeblowany. Marszałka
Focha 41, 111 prawo. (9412

Umeblowany
pokój dla 2 panów. Pohl,
Lipowa 5a, parter. (9402

Małżeństwu

wynajmę umebl. pokój.
Chełmińska 16. 9406

Dwa

pokoje dobrze umebl. ew .

z używaniem kuchni do

wynajęcia. Wiadom. Za­
mojskiego 23, parter pra­
wo, tel. 1062. 9404

Pokój
do wynajęcia. Grudziądz­
ka3,wpodw.Iptr. pr.
Rucińska. 9444

Pokój
do wynajęcia. Pomorska
nr. 60, part. prawo. (9445

Pokój (9449
umebl. Chwytowo 13a, 111.

Poszukuje
dwa próżne pokoje sło­
neczne, przy rodzinie lub
od gospodarza. Szpitalna
nr. 7, cukiernia. (509jl

Mieszkanie
2—3 pokoje kuch., 2m

ogrodu warzyw.-o w o c., staj­
nię wydzierżawię. Ujejskie­
go 43. 9353

Wydzierżawią
pokój zkuchnią, rok zgó­
ry,Fordonie.Brzyski,Byd­
goszcz, Kujawska 122 a.

5415

Mieszkanie (9436
pokój kuchnia oddam.

Wzgórze Dąbrowskiego 5,

2 pokoje
do wynajęcia jwprost od

gospodarza. Grodzka 22
szlifiernia. 9417

KjEEII
Podatkowe

reklamacje. Krynicki,
Długa 39. (9409

Kapelusze
damskie wielki wybór
przyjmuje się wszelkie

kapelusze damskie i mę­
skie do przetasowania,
włoska pracownia firma

chrześcijańska. Długa65,
Kazimierz Seifert. (9452

Młody
inteligentny panposzuku­
jestarszego, inteligentne­
go i kulturalnego pana
jako towarzysza wycie­
czek. Oferty pod BMiłoś­
nik przyrody” Dzien.(9442

Unieważniam
zgubiony portfel z dnia
30.IV.b. r. przy Placu
Poznańskim z zawarto­
ścią 180 zł i ważnemido­
kumentami jak następuje;
dyplom szoferski, d'owód

rejestracyjny P. Z . 46.704
dowód osobisty, książe­
czkę wojskową P.K.U.

Bydgoszcz, kontrakt

sprzedaży samochodu,
koncesję na autodorożkę.
Poszkodowany prosi 'o
wrot papierów. Pienią­
dze znalazca może za­
trzymać. MichałHalikow-

ski, Bydgoszcz, Strzele­
cka 19. (9410

f ( MiwiiimiM

Inteligentnego (9405
pana, rolnika, pragnie za­
poznać panna lat 29, mi­
łej powierzchowności. Dla

przejęcia gospodarstwa
180 mórg, które daje pe­
wny dobry dochód, po­
trzeba gotówki najmniej
15.000 zł. Tylko poważne
zgłoszenia uprasza się do
adm. Dz. Bydg. pod ,,180".

Młody
emeryt lat 39, kupiec, se-

perowany, bezdzietny szu­
ka znajomości starszej pa­
ni niezależnej, zasobnej z

mieszkaniem lub przed­
siębiorstw. Ofiaruję w za­
mian poradę, pomoc,
później ożenek. Zgłosze­
nia do Dzień. Bydg. pod
,,Kupiec”. 9308

S*B*2Eetfarg|BBK'aeągsmusaBW 'ig.
Dnia 5 maja o godz. 13 -tej będę sprzedawał

w Moehlu n p. Jaworskiego w drodze publiczne­
go przetargu za gotówkę najwięcej dającemu

siewraik.
9310) Ackermann, egzekutor.

Prsetor^ gMrangBsniMsaDWfB.
Dnia 5 maja o godz. 14-tej będę sprzedawał

w Moehlu u p. Ziarkowskiego w drodze publi­
cznego przetargu za gotówkę najwięcej dającemu

ggiraEBalaBB'Rc^ k o n n s ą .

9311) Ackermann, egzekutor.

***Zarsad***5 siaEacpwSsHfio* iy d o w e

'w jednym z największych, świetnie wprowadzonych
zagranicznych koncernów ubezpieczeniow'ych
uzyskają osoby poważne, ruchliwe, dobrze ustosun­
kowane. Poszukiwani reprezentanci i zastępcy
we wszystkich miastach woj. Poznańskiego i Pomor­
skiego. Nadzwyczajna okazja dla spensjonowanych
lub zredukowanych urzędników, właścicieli nierucho­
mości, kupców, przedstawicieli etc. Gruntowne wy­
szkolenie i czynna pomoc zupełnie bezpłatnie. (9359

Zgłosz. z podaniem nazwiska, adresu, ewtl.telefonu

p o d ,,Zmiana zawodu" do ,,Par" Poznań, Aleje Marcinkowskiego nr. 11.

PRZiTARG PRZYMUSOWY.
Dnia 4 maja 1931 tj. w poniedziałek w Dą­

brówce Barcińskiej w drodze przymusowej licy­
tacji sprzedam najwięcej dającemu za gotówkę:

fiarow*?.
Zbiórka 10 minut przed przetargiem przed So­

łectwem gminy.
9363) Wł.Dąbrowski, kom. sąd. w Łabiszynie.

REWOLUCJA CEN!
Oryginalny zegarek xe sto ła ej'
francuskiego ,,Ankier" zazł. we45nf

(zamiast zł. 30 .—)

Wysyłamy na listowne zamów, za zalicz,
poczt. eieg. płaski zegar, chód ankrowy
wyreg. do min z 8-let. gwaranc., lepszy
gat. fantaz. 6.25, 7,50, 9.-. Ze świec, cy-
ferbl. 6.25, 7.50, 10.50. Kryty Ankier z

3-ma kopertami, złot. franc. 10,75, 13,
18, 20, 25, 30, na rękę 8.50 II, 18, 25.
Dewizki ze złota francuskiego zł.
1, 2, 4, 8. Za koszta przesyłki płaci

kupujący. - Wysyła:

Sw. F -ma ,,RAZHCAL" W arszawa, Graniczna 6. B

Gospodarstwo
65 mórg ziemi pszenno-bu-
raczanej, budynki masywne
!1 szt. bydła, 2 konie i świ­
nie, maszyny komp'etne
Cena 29.000 zł, wpłaty 19

tys. zł. Zgłosz. Jończyk,
restauracja ,,Luka'*,Gniezno
Warszawska 15. (9429a

Drogerja
okazja dla początkującego
w większem powiatowem
mieście z towarem Jub bez
zaraz na sprzedaż, przyle­
głe mieszkanie. Refl. po­
siadający 2.500 zł gotówki
mogą się zgłosić agentura
Dz. Bydg. Gniezno, Chro­
brego. (92f9

Letnikom

pragnącym spokoju pole­
cam śliczny pałac blisko

Inowrocławia, pokoje z

wykwintńem utrzyma­
niem za 250 zł miesięcz­
nie od osoby. Czterokro­
tne odżywianie, śliczne

spacery, jezioro, kąpiel,
wędkarstwo. - Sezon od
1. lipca do 29. 8. Zgłosz
do admin- Dz. Bydg pod
,, 9441”. (9441

Zakład

fryzjerski z urządzeniem,
dla pań panów' oka­
zyjnie sprzedam za 4.000

zł. Gdynia, BInformator”

teł, 1930. 0228

ilWAfiA?
K(iry z fyeKlosów wygra 1 milion zł.11
Następujące szczęśliwe losy są w mej kolekturze jeszcze

do nabycia :

Nr. Nr. 4421, 4429, 5551, 8351, 11679, 11680, 12265,
12270, 17242 , 17249, 18555 18559, 19879, 21662, 25069,
26829, 27007, 30195, 30642, 30651, 30657, 30653 , 34975,
35101, 37697, 39272, 39276,39279, 40028, 41430,
41733, 41739, 41744, 46950,49900, 51413, 51427,
51432, 51438, 53571, 53572,53573, 53575, 53581,
59676, 62064, 62065, 62071,62079, 98704, 98712,
98719, 98735, 98737, 98747, 98750, 117408,117415,117416,
117417, 117428, 117432, 117437, 117438, 117440,
117445, 142006, 142012, 142018,142021,142033,142043,
142050, 167802, 167813, 167815,167824,167836,167845,
167850, 167852, 167855, 167857,167864,167865, 167866,
167867, 167869, 167870, 167871,167872,167873,167874,

167875, 167876, 167877.

Każdy drygi lcs wygrywa! Proszą wybrać ten drugi!
i zamówić zaraz w największej Kolekturze

Loterji Państwowej na Pomorzu

PAWŁA BDLLERTA, TORUfl
9378j Nowomiejski Rynek.
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Hipoteki
reguluje z dobrym skut­
kiem w kraju i zagranicą

St. Banaszak,
obrońca prywatny, Byd­
goszcz, ul. Cieszkowskie­
go 2. Telefon 1304. Długo­
letnia praktyka. (20390

Specjalne
Biuro Podatkowe Fran­
ciszka Chmarzyńskiego,
byłego Naczelnika Urzędu
Skarbo'wego, przy ulicy
Gdańskiej 151, telef. 16-74,
jedyne fachowe biuro te­
go rodzaju w miejscu
przeprowadza wszelkie

sprawy podatkowe, spe­
cjalnie trudne zawiklane,
pozatem administracyj­
ne i bilansowe przy współ­
pracy wybitnego fachow­
ca, sądownie zaprzys. re­
wizora ksiąg handl. ści­
śle według przepisów pra­
wnych. Dla niezamożnych
bezpłatne porady. (1234

K 'pOLECEMIft

Kopje planów
wykonujeElektrycznaKo-
pjarnia Jan Jakowienko,

"skład przyborów kreślar­
skich i biurowych, Byd­
goszcz, Dworcowa 2, tel.
16-97. (6593

Bardzo korzystnie
obrączki Ślubne

Wiuterja i zegarki. Wszelkie re­
paracje wykonuje w własnej pra­
cowni ianio i dobrze (7900

Henryk Kaszubowski
zakład zegarmistrzowski i złotniczy

Długa 29, Tel. 1123.

PanowieI
Najgorszą garderobę czy­
ści, reperuje najstaran­
niej, najtaniej ,Ekonom-
ja” Dra Emila Warmiń-

jjM eŚ 0 15. ........... (5056

Książki
do nabożeństwa do pierw­
szej Komunji św., pamiąt­
ki, krzyże, różańce, me­
daliki, obrazki, świece,
wszystko to można dostać
w wielkim wyborze Tani

Bazar, Stary Rynek, (obok
apteki). (9282

Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancją
dębów, jadalni, sypialni
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojedynczych
także wyściełane solidne­
go wykonania własnych
warsztatach na dogo­
dnych warunkach tylko
u Ignacego Grajnerta
Bydgoszcz, ul. Dwor­
cowa 8, telefon 1921.

9574

Pianina
wyższej klasy ,T . Bettinga*'
poleca aM usica*, Dworco­
wa 99. (8580

Meble
sypialki, jadalki, gabine­
ty męskie po cenach fa­
brycznych, na dogodnych
warunkach. Marsz. Focha
40 w fabryce, tel. 303.(8312

Wózki (9215
dziecięce, duży wybór,
ceny najniższe na spłaty
Bazar Tani, Dworcowa 15a.

Wózki dziedące
najnowsze modele poleca :

Fabryka Wózków Dzie­
cięcych rSport”, 3 Maja 19.

Wykonuje reparacje.
Hurt. (Ol 17

Meble

wszelkiego rodzaju soli­
dnego wykonania, całko­
wite urządzenia dla nowo­
żeńców, oraz pojedyńcze
za gotówkę i na spłaty
sprzedaje najtaniej
Sajkowski, Długa 23. 14460

Torebki damskie
najnowsze fasony wiosen­
no. Olbrzymi wybór, śmie­
sznie niskie ceny zpowo­
du wielkich zakupów go­
tówkowych. Największy
magazyn wyrobów skó-

rzano-gaiantcryjnycli. Zy­
gmunt Musiał w Bydgosz­
czy, ul. Długa 52, tele­
fon 1133. H urt. Detal. (8298

Mórg 33 (9257
pszennej ziemi, w tem 5

mórg łąki, zabudowania

masywno w b. dobrym
stanie, dom 5 pokoi, 2

kuchnie, inw-entarz żywy
i martwy nad komplet
b. dobry, duża wieś ko­
ścielna, stacja kolejowe,
oraz wszelkie urzędy i
mleczarnia w miejscu.
Przy zabudowaniach i

placu gdzie odbyw-ają się
targi,^ obszerna kuźnia, z

której, dochód rocznie
1000 zł. dzierżawy. Cena

kupna 26.000, wpłaty 15
do 20 tys. Sprzedaż pilna
z powodu ważnych sto­
sunków familijnych sprze­
da Malinow-ski, Swieeie
n/W . Sądow-a 16, tel. 132.

Sprzedam (9262
dom, 2 morgi ziemi. Grun­
w-aldzka 7t, Brudnicki.

Place
budow-lane przy Grun­
w-aldzkiej i Chojnickiej
położone sprzedaję za do­
godną spłatą. J . Peterson,
nia, tel. 87. (9269

Nieruchomość
3 morgi ogrodu, dwa do­
my, w jednym dobrze

prosperująca kolodjalka,
40 drzew ow-ocowych,
dwie morgi szparagów
natychmiastkorzystniedo
nabycia. Senatorska 34.

9264

3 piętrowy
dom, 2 wolne mieszkania,
dochód 13.000, cena 110.000.
2 piętrowy, centrum, do­
chód 11.000, cena 75.000,
w-płata 20.000 sprzeda
Biuro *Emcryt”, Marsz.
Focha 43. (9204

Sprzedam
zaraz 4 morgi gruntu i
dom . Opław-iecnr. 14.(9293

Sprzedam
dom, śródmieście Byd­
goszczy, wolne 4 pokojo­
we mieszkanie, w-szelkie

wygody, ogród, dochód
m iesięczny 560 zł., cena

52.000, wplata 30.000. Zgł.
fi1ja pod ,30.000". Pośred­
nicy wykluczeni. (5068

Dom
korzystnie sprzedam. Ce­
na 30 000 włącznie hipo­
teka amortyzacyjna. Do­
chód 372. Wiad. Bociano­
wo 6, gospodarz. (5028

Dom
sprzedam bliskotramwaju
mieszkanie wolne, gotów­
ka 16 tysięcy. Czarnec­
kiego 2. (9277

Dom
masywny, ogród, sprze­
dam. Bydgoszcz, Gołę­
b ia 105. (9271

Wielki
wybór kamienic, mająt­
ków ziemskich. Nowakow­
ski, Dworcowa 69. (4982

Zakład
fryzjerski przy głównej
ulicy Bydgoszczy, sprze­
dam korzystnie. Wiado­
mość Dworcowa 80, Je­
ziorny. (5060

Skład
z towarem lub bez sprze­
dam. Gole, Grunwaldzka
nr. 14. (8984

Dobrze
utrzymany karawan (wóz
pogrzebowy) sprzeda na­
tychmiast Bractwo św.

Antoniego w Szubinie.
Zsłoszeuia przyjmuje M.

Kempiński, Szubin, ulica
Nakielską. 9207

,,Overland(*
w najlepszym stanie ta­
nio na sprzedaż. Śniadec­
kich 43. (926!

Siecikarkę
wóz i półszorki sprzedam
Szubińska 29. (9270

Samochód
Cheyrolet ciężarowy 2ton.
6 cylindrowy prawie no­
wy sprzedam z powodu
zwinięcia interesu. Wiad.
telefonem 609, (5021

Wózek C9285

ręczny czterokołowy tanio
na sprzedaż. Grunwaldz­
ka 134, pracownia obuwia.

Pianino
czarne bardzo tanio na

sprzedaż. K ołłątaja 7,
111 ptr. (4993

Bufet
kredens korzystnie sprze­
dam . Kujawska 37, sto­
larnia. (9288

Wóz
na resorach dla handla­
rzy tanio oddam. Sape­
rów 30. (5u53

Wózek
biały duży sprzedam.
Grunw'aldzka 21, I piętro
Sponkowska. (9268Pianino

nowe okazyjnie tanio

sprzedam. A.Drygas,
Gdańska 13. 9221

Sprzedam (9295
czystej rasy Dobermanna.
Adres w filji Dz. Bydg.

Sprzedam
szafę do rzeczy, łóżko,
stolik, lustro i inne. For­
dońska 51. (5065

Wózek
dziecięcy sprzedam tanio.

Dąbrowskiego 10, U p.
praw'o . (9284

Zajęcie wielorakie gosposi
musi być uproszczone. P . P . Kupcy posiadają na

składzie szereg przyborów mogących pracę u-

łatwić, które nasze gosposie wcale nie znają.
Wielkie korzyści odniesie każdy kupiec, jeżeli
um ieści ogłoszenie w Dzienniku Bydgoskim i
wskutek tego odkryje tajemnicę uproszczenia
pracy gosposiom. Przez dziesiątki lat okazały
się ogłoszenia gazetowe najskuteczniejszą i naj­
tańszą reklamą, zwłaszcza wDzienniku Bydgoskim
który tu na Kresach Zachodnich jest najbardziej
rozpowszechniony.

Sprzedam (9294
dobrą maszynę do kraja­
nia kapusty oraz duży
stół dębowy na 24 osoby.
Adres w filji Dz. Bydg.

Zamiana starych maszyn
do pisania na nowe modele.
Stata rozprzedaż maszyn
gruntownie odremontowa­
nych z gwarancją iprawem

zamiany. (509
SKÓRA i S-ka
Bydgoszcz, Stary Rynek 27, I.

Rower
tanio. Szczecińska 10, po­
dwórze lewo. (9275

Rower
męski sprzedam. Pomor­
ska 26, podwórze. (9286

Rower
wyścigowy mało używa­
ny sprzedam. Kordeckie­
go 34a, parter lewo. (5027

Rower
meble prawie nowe tanio
na sprzedaż. Długa 9,
I ptr. (9272

Rower
męski sprzedam. Matuszew­
ski, Dworcowa 98. 5033

Rower
sprzedam. Janeczek, Osa­
da 19. (9263

Pianina
nowe i używane najtaniej
Majewski, fabr. pianin
Pomorska 65. (49.i(

KUPNA

Kupię
przyczepkę do motocyklu.
Oferty do'Dz, Bydg. pod
, Harley 300”. (9216

Wyścigowy
rower kupię. Toruńska
187, m. 4. (4969
_________ a__________

NAUKA

Buchalteryjne
Współczesne Wykłady

Palliera gwarantująwielo-
dziedzinową samodziel­
ność. Warszawa, Nowo­
grodzka 48. Zamiejscowi
listownie. 27822

Samodzielna
gospodyni potrzebna za­
razlubod15.5.31.na

długoletnią posadę, go­
spodarstwo bez pani do­
mu. Odpis ostatnich świa­
dectw, podanie pensji,
oraz dołączenie fotografji.
Zgłosz. do Dz. Bydg. pod
,101”. 9147

Ekspedientka
do księgarni i składu pa­
pieru potrzebna. Zgł. z

odpisami świadectw foto-

grafją i podaniem refe­
rencji do filji Dz. Bydg.
Bydgoszcz, pod ,Pilność”.

4989

Sprzedawaczka
uczciwa, z kaucją do kiosku
w Bydgoszczy potrzebna za­
raz. Pierwszeństwo dla fa­
chowych z prowincji. Zgł.
kiosk, Gdańska, 24, właści­
ciel. (9283

Modniarka (81S4
młodsza potrzebna zaraz fot
i świad. W . Zaremba, Brusy.

Dwóch
uczni potrzebujemy zaraz

Bracia Zygmuntowscy rzeź-

nictwo, Gdynia 4. (8690

Ucznia
gastronomicznego poszu­
kuje zaraz Hotel Rosen-

feld, Bydgoszcz, Poznań­
ską 9. (9195

Panienka
inteligentna do podawa­
nia potrzebna. Hermana

Frankego 8. (5066

Przyjmę
bezpłatnię uczciwą, po­
rządną dziew'czynę, chcą­
cą wyuczyć się 'dobrze

gotowania i wszelkich ro­
bót domowych. Zgł. do

filji Dz. Bydg. dla ,Pani
z dworu”, (5023

Przyjmę
panienkę do szycia. Snia-

Cegieldeckich 7, 11. (5U26

Służąca
potrzebna. Jana Kazimie­
rza 1. (5039

Ifśpos'a 'd Y*VW
^poszu^ajJAjjg

Kelnerów
kucharzy, bufetow'ych po­
leca Biuro Pośrednictwa

Pracy, Plac Piastow'ski 2.
tel. 11 -63. (5358

Skrzypek
rutynowany, młody z re­
pertuarem wolny.Kuchar­
czyk, Świętojańska 18,
II p. prawo. (4980

Dzielna
kasjerka książkowa, star­
sza, zaufana, obeznana z

wszelkiemi pracami biu-
rowemi i korespondencją
poszukuje posady zaraz

lub później. Zgłoszenia
filja Dziennika Bydg. pod
,,Zredukowana".

"

(4978

Handlowiec
doświadczony, rutynowa­
ny korespondent, człowiek

pracy, w 'ybitnie inteligen­
tny realista, młody, ener-

WiPOSADY
8k\ WOLNE JMposzukuje

' stanowiska.

Referencje, świadectwa,
polecenia pierwszorzędne.
Na żądanie poważna kau­
cja. Zgłoszenia dla ,,Siły
fachowej" przyjmuje filja
Dziennika Bydg. (4964

Osobę
pilną do prowadzenia za­
stępstw'a masowego arty­
kułu przyjmę. Potrzeba
kilkaset złotych na towar.

Oferty *Par” Poznań,Ale­
je Marcinkowskiego 11,
pod ,54.339”. (9245

Zdolnych (9251
energicznych, przedstawi­
cieli na Bydgoszcz poszu­
kuje poważna fabryka za­
graniczna suchych gaśnic
ogniowych. Zysk w'ielki,
stała pensja. Zgłosz. ,Par”
Poznań, Aleje M arcin­
kowskiego 11,pod ,54.328”.

Mająteczek
wydzierżawię około 500

mórg ewentl. wżenie się
w takowy.Piśmienne zgło­
szenia przyjmuje Dziennik

Bydgoski pod ,,Szczęśli­
wa". (9274

Sklep
z przyległem 3 pokojo-
w'ein mieszkaniem oraz

kuchnią w centrum mia­
sta Bydgoszczy, z kom-

pletncm urząozeniem skła-
dowern i mieszkaniowem
z powodu wyjazdu jest
do oddania. Oferty ,E .P .

100” filja Dzień. (4760

Poszukuję
2-3 czeladników' stolar­
skich do pierwszorzędne­
go wykonania jadalń,
i sypialń zaraz. Gu­
staw Hundsdorf, Fabr.
mebli, Nowe Pom., Sądo­
wa 26a. (9258

Ubikacje
na warsztaty lub t.p ., po­
kój umebl. lub bez mebli

wydzierżawię. Senator­
ska 23, Janczewski. (5024

Wypożyczę 0)256
5000 zł. Zgł. piśmienne z

podaniem gwarancji pod
, Pożyczka” do Dz. Bydg.

13-20 tys.
zł poszukuję. Zabezpie­
czenie pierwszy numer

hipoteki wili na Pomorzu.
Wiad. Warszawa, Ursy­
nowska 34, właściciel do­
mu. (9267

Poszukuję
dzierżawy warsztatu ko­
łodziejskiego. Bocianowo4
11 pr. (5054

Który
z właścicieli wydzierżawi
zawodowemu rządcy ma­
jątek około 200 mórg z

całym inwentarzem, za

późniejszą spłatą. Zgło­
szenia agentura Dziennika

Bydgoskiego, Tczew. 49170

Kto
pożyczy 100 zł na weksel
wdowie po urzędniku.
Adres filja Dzion. '

(5030

Kto
pożyczy 15000 zł pod wy­
soki procent. Oferty pód
, Urzędnik I” do filji Dz.

Bydg. (5037
Oddam

na korzystnych warun­
kach w centrum miasta,
jeden duży magazyn par­
ter i piętro z rampą z

przyległemi biurami, w

dzierżawę. Zgłosz. proszę
skierować do Hurtowni

Tytoniowej, Zbożowy Ry­
nek 6. (9083

ZDROJOwisKA^jjJP
Truskawfec (7976

Ziemiański pensjonat
, Krzysia” położony cen­
trum. Kuchnia pierwszo­
rzędna. Maj, czerwiec
znaczne zniżki ogólne.Skład

z mieszkaniem 4 pokoje
i kuchnia zaraz do wy-
nąjęcia. Jan Rutkowski,
Chełmża, ul. Chełmiń­
ska 22, (9223

i ( LETNISK*

We dworze (9276
ziemiańskim, Kresy Wsch.

pensjonat. Miejscowość su­
cha, ładny ogród, tenis,
auto, konie, fortepjan, bi­
blioteka, bridge, łazienka,
elektryczność, kuchnia ob­
fita i wykw'intna, dogo­
dna komunikacja z War­
szawą. Majątek Waszkow-
ce poczta Lachwoicze kolo

Baranowicz, skrzynka 18.

Skład
z pokojem do wynajęcia.
Śniadeckich 46. 9259

Skład
z urządzeniem, przyległy,
duży pokój odstąpię. Tanie
komorne. Gdańska 54, mie­
szkanie 7. (9291

Wł MIESZKANIA J J Letnisko
w ślicznie położonej mioj-
scowości, blisko tramwa­
ju, 2 pokójc z kuebnią.
Adres w'skaże Dzień. (926a

Narzeczeni
poszukują 2 pokoje z ku­
chnią. Of. pod ,1. K .” do

filji Dzień. (4992
Letnisko

jeden lub dwa pokoje z

używaniem kuchni, w ła-
dnem położeniu, dobra

komunikacja. Adres wska­
że D ziennik. (9273

Do (5067
wynajęcia mieszkanie 4

pokojowe z kuchnią, dwa
z używaniem kuchni. Adr.
wskaże filja Dz. Bydg.

1-pokojowe
mieszkanie ża mies. czyn­
szem zaraz do wynajęcia.
Of. filja Dzień, pod ,Po­
kój”. (5061

Letnisko
2 pokoje zkuchniąumebl.
zaraz do wyndjęcla. Sta­
cja pow. kolejki w miej­
scu. Pałac Mochle p.Try-
szezyn. (5022

KZśEEDI EGESD(S
Poszukuję

eleg. umeblowanego po­
koju od 1 czerwca. Filja
Dz. Bydg. rInżynicr”.(5035

Szukam
małego pokoiku z zupeł­
nie osobnem wejściem .

Oferty pod ,Helena” do

administracji. (9141

Pokój
słoneczny z umeblowa­
niem do wynajęcia. Wi­
leńska8, m. 7. (4828

Pokój
Długa 29, 11 prawo. (9298

Pokój (9278
obiady tanio. Grunwaldz­
ka 23 w podwórzu, schody

2 pokoje
umebl. zaraz do wynaję­
cia. Podwale 14. (502-

Obiady
domowe. Gdańska 54, mie­
szkanie 7. (9290

Samochody
ciężarow'e do wynajęcia;
Now'odworska 24, tele­
fon 2193. (9297

Wspólniczkę
do prasowalni poszukuję.
Zgł. pod ,Prasowaczka”
Dz. Bydg. (9200

Wspólniczki (9289
krawcowej do magazynu
pracowni poszukuje. Ul.
Gdańska 54, mieszk. 7.

Ostrzegam,
Za długi mego syna Jana
nie odpowiadam. I . Ja­
błoński. (B280

Pokój
słoneczny frontowy dla

pani. Jezuicka 6, miesz­
kanie 5. (5038

KEEE3
Potyczki

osiągnąć mogą urzędnicy
państwowi, komunalni,
wojskowi, zawodowi za

adnotację na pensji jak
również właściciele nie­
ruchomości za zabezpie­
czeniem hipotecznem oraz

inne osoby pod zastaw'pa­
pierów wartościowych.
Przyjmujemyi wkłady
oszczędnościowe'. Zała­
twiamy wszelkie czynno­
ści bankowe i dyskont
weksli. Bank Oszczędno­
ściowo — Kredytowy, Sp.
z o. o . Poznań, Zwierzy­
niecka 7. (904U

BSI
Przystojny

dystyngowany urzędnik
państwowy lat 33, na in-
tratoem stałem stanowisku
z poborami miesięcznemi
około 700 zł, poślubi pan­
nę lub wdówkę bezdzietną
katoliczkę, Polkę, zdrową
majętną, szlachetną z

dobrej rodziny, wiek do
lat 80. Łaskawe oferty z

podobizną do filji Dzień.

Bydg. w Toruniu, pod
. Przeznaczenie 30”. (9246

Który
z młodych panów z aka-
demickiem wykształce­
niem tą drpgą pozna nie­
przeciętną panienkę, by
rozsłoneeznić życia maj.
Łask. zgłoszenia m ożliwie
z fotografją do filji Dzień.

Bydg. Dworcowa 2 pod
;,Maj życia". 15029

Cenv offłoszeńt 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 tl
na aalsfych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łani., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % znizki.
Wieksze ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 % drożej.-
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.
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SZLIFIERNIA CYLINDRÓW (9420

AUTOARMA,Bydgoszcz
uznana przez fachowca wyróżniona przez sportowca

Śniadeckich 45

Telefon 1824
popularna u kierowcy.

UPRZATA Y1
Pozostałe z . naszej wyprzedaży likwidacyjnej
zapasy towarów jak: Konfekcja damska, gar­
deroba męska, materjały na suknie, jedwabie,
materjały na ubrania męskie, materjały na

bieliznę uprzątamy ostatecznie i oddajemy po­
jedynczo po każdej możliwej cenie. (sms

Kto skoriysta z okazji zaoszczędzi pieniądz.

KONIEC
naszej wyprzedaży i nieodwołalne zamknięcie

przedsiębiorstwa

Z A KILKA DNI!

Siuchniński i Stobiecki
Bydgoszcz Stary Rynek 3.

Ludwik Wirski
adwokat i notarjusz (4977

BYDGOSZCZ
Tel. 2050 . Gdańska 19 Tel. 2050.

L S M H ZDEHTYITA
4913 ) A. WOYCIECHOWSKA

Ordynuje od godz. 9—3 -ciej i od 7—8 -mej. wiecz.

Al. Miekiewitza nr. 1, róg ul. Gdańskiej.

idyki wywoławczy. Rolnik Jakób Witt z Pia­
seczna powiat Gniew zastąpiony przez pełnotn. proces,

adwokata Dr. Jakubiczkę w Gniewie wystąpił z wnio­
skiem o wywołanie wierzycieli hipotecznych, odnośnie
do zapisanych na nieruchomości O. III kartą 113ks.

grunt. Piaseczno, następujących hipotek. 1) hipoteki
zapisanej pod poz 1 w kwocie 156,10 i 44A talarów
na rzećz Antoniego Dunajskiego, 2) hipoteki zapisa­
nej pod poz. 2 w kwocie 43,19 i 7V5talarów na rzecz

Antoniego Dunajskiego, 3) hipoteki zapisanej pod
poz. 6 w kwocie 140 M. i 36 M. na rzecz Marjanny
Dunajskiej. Wierzycieli hipotecznych powyżej wy'­
mienionych hipotek wzywa się, by najpóźniej w ter­
minie wywoławczym 1 lipca 1931 godz. 9 rano pokój
nr. 4, zgłosili swe prawa, w przeciwym bowiem razie

nastąpi wykluczenie ich praw wyrokiem Wyklucza­
jącym. (9309
Gniew, dnia 14 lutego 1931 r. Sad Grodzki.

Illllllllllllllilililllllllillllllllllllllllllll

. szycia i modelowania
%ioBManHBraMMMnHni

Leokadii Hacfkowei
BfflsBsfisraEBsmi C^ocBasus- (7899

Nauka kroju prowadzona jest nowoczesnym systemem używa­
nych obecnie w Akademiach zagranicznych - teoretycznie i
praktycznie (na materiałach). Kończącym Kurs wydaje się świade­
ctwa. Zapisy kandydatek przyjmuje się codziennie przy Kursach.

7899) Praeownta sukien.

Bydgositt, ulica Gdańska nr. 157.

DK1IIM l

daje:
niezależność i

wygodę do 40%

oszczędności na opale.
Stosować można do wszystkich
nowych i starych domów, gdyż

nie wymaga piwnic.

Zakładajcie wszyscy koncesjonowani instalatorzy-
WPolsce czynnych ponad 2000 instaiacyjESWU.

ST.WEIGTiS-k a w ŁODZI
9250) Senatorska 22.

Przetarg przymusowy.
Dnia4majabr.ogodz. 9-tcj

sprzedam przy ul. Dworco­
wej 82 za natychmiastową za­
plotą (9391
1 obraz w żółtej ramie, gar­
niturwiklinowy(kauupa,stół
2 fotele, kwiatntk, regalik do

książek ł 2 taboretkł), 1 le­
żankę, umywalkę 1 1 lustro

małe.

Łuczka,komornik sądowy zpoi.

Z Persji powrócił
znany twórca przemysłu dywanowego w Polsce p. Karol Litwi-
nowicz i prowadzi dywanów
perskich, najnowszą techniką oraz smyrneńskich, na które

zostaną przyjęte panie i panowie. By dać możność każdemu
w zięcia udziału w tak szlachetnych i pięknych pracach których
w Polsce przemysł stwarzamy, całość kursu 14-dniowego po
2 godziny dziennie tylko 10 zł. Początek kursu w dniach 2-go
4-go i 5-go maja. Wpisy oraz informacje w dniach przed roz­
poczęciem kursów od 10—14 i od 1 6 -20-tej. Zgłoszenia:
lotne łcursa dywanów Karola Litwinowicza

Bydgoszcz, Dworcowa67,Ip.(4826

KORTY TE-NISOWE-
przy Śluzie Kwiatowej do wynajęcia

sezonowo i na godziny.
M.PAUL - FILARECKA 3.

PIENIĘDZY!!!
PIENIĘDZY!!!

PIENIĘDZY!!!
Słychać zewsząd wołanie.....
Ale skąd je wziąć?

Odpowiedź na to znajdziekażdy,kupując los do

S BaIgksbsi23 ItswiasB rfi
w znanej z wielkich wygranych kolekturze t

ftJluitienfa! i M. Czerwiński
Warszawa, Marszałkowska 104

(vis-a - vis Dworca Głównego.)
Ciągnienie już dnia 19 i 21 maja rb.

Głównawygrana zł 1.900 .000 iwieleinnych.
8485) Konto P.K.O.17.390

Amatorzy fotograficzni!
Wasza praca 8713

o godz. 1000 oddane
o godz. 1300 wywołana
o godz. 18" kopiowana

M i gol Łabędziem. Sydgoszcz, ulica Makia 5.

Premja

100.000zto(yeh na nr. 1 1 2 6 1 2
oraz kilka tysięcy wygranycii p o : złotych 50 tys.
10 tys. it. d. na klika milionów złotych

padły w ubiegłej 22-ej Loterj'i Państw, w znanej ze swego
szczęścia najpopularniejszej kolekturze Polski Zachodniej

W.KAFTALiSEa
Katowice, św. Jana 16

Oddział w Qdyni, ulica Starowiejska
(w lokalu Drukarni Bałtyckiej).

Szczęście stale sprzyja naszym graczom!
Niech wiec każdy kupi u m tm s

Los do l-ei klasy 23-ei Loterji.

Główna w ygrana z l1.000000
CO DRUOi LOS WYGRYWA!
Cena losów: V. zł 10.— 1I2 zł 20.— l/,zł40.-

Ciągnienie już dnia 19 i 21 maja br.

Wielokrotnie padły już u nas główne wygrane!
9378) (Tistowne zamówienia załatwiamy szybko i dokładnie.

Ml Marti
Edmnnd Machnikowski

Bydgoszcz
ulica Toruńska 42

Telefon 792 (4639
dostarcza jako specjalność.*

si(li! deski
podłogowe

heblowane i szpundowane
oraz wszelki tarty

materjat budowlany
i stolarski.

0
na obcy rachunek tanio
na sprzedaż. (9421
ul. Śniadeckich 45.

Pierze, pt/ich,
inlety

pod gwarancją pióro-
szczelne , (209

Parowa czyszezalnla pierza
M Mi nasi.

Bydgoszcz
Poznańska32, tel.1210

Znawcy chwalą
MATERIAŁY WIDZEWSKIE

BO SA NAJLEPSZE!
W szczególności polecamy ,,Widzewskie OK." odzna­

czające się oprócz wielu innych zalet, niespożytą wpro9t trwa­
łością, dzięki której bielizna odzyskała swój dawny charakter

ŻELAZNEGO RODZINNEGO S K A R B U
mieć towar z najszlachetniejszych ga­
tunków bawełny ojedwabistym dotyku
nabywać m aterjały, które jeszcze dru­
gie pokolenie otrzym a w spuściźnie

NIECH KUPUJE TOWARY

KTO CHCE

KTO CHCE

Marka fabr.

9247

IDU H1IFKI!
SP. AKC. Marka fabr. spec.

,,W!A"
W ŁODZI 0.Ł-ogólna.


